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DYKTATURA
w Ekwadorze

Aresztowania działaczy lewicowych
M EKSYK PAP. Według doniesień agencyjnych napływają­

cych ze stolicy Ekwadoru, Quito, utrzymuje się tam stan na­
pięcia politycznego w następstwie ostatnich decyzji prezyden­
ta tego kraju Velasco Ibarra, który przejął w poniedziałek 
pełnię władzy, rozwiązując Kongres i Sąd Najwyższg

■ WOJSKO, które poparło dyk­
tatora, zajęło autonomiczny uni 
wersytet centralny w  Quito. Po 
zamknięciu uniwersytetu aresz­
towano jego rektora, członków 
senatu oraz wielu studentów. 
Uzbrojone oddziały wojska oku 
pują gmach Sądu Najwyższego 
w Quito. Zajęte zostały również 
inne uniwersytety, m.in. w  
Guayaquil, drugim po stolicy 
największym mieście w  kraju.

Wojsko rozpoczęło natych­
miast aresztowania wśród dzia­
łaczy lewicowych, a zwłaszcza 
komunistów.

V E L A S C O  IB A R R A  m a  77 la t .  Z d a  
n ie m  o b s e rw a to ró w , r z e c z y w is ty m  
s p ra w c ą  z a m a c h u  s ta n u  je s t  je g o  
s io s trz e n ie c , m in is te r  O b ro n y  J o rg e  
A c o s ta  V e la s c o . P re z y d e n t Ib a r r a  zo 
s ta l w y b r a n y  po  ra z  p ią ty  z rzę d u  
w  r o k u  19(58 n a  c z te ry  la ta . P rz e d  
d w o m a  ty g o d n ia m i w y d a ł  o n  d e ­
k r e t .  n a k ła d a ja c y  no-we p o d a tk i.  W  
o s ta tn ic h  d n !a ch  d e c v z i i  te j  s p rz e ­
c iw i ł  s ie  S ą d  N a jw y ż s z y , k tó r y  
s tw ie r d z i ł ,  że t y l k o  K o n g re s , c z y l i

Zakończenie narady
w Budapeszcie

POWRÓT M IN ISTRA  
ST. JĘDRYCIIOWSKIEGO

B U D A P E S Z T  P A P . 22 c z e rw c a  b r . 
w  B u d a p e s z c ie  z a k o ń c z y ła  s w ą  p r a ­
c e  n a ra d a  m in is t r ó w  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  p a ń s tw  — s t r o n  U k ła d u  
W a rs z a w s k ie g o .

O d p o w ie d n ie  d o k u m e n ty  n a ra d y  
b ę d ą  o p u b lik o w a n e .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  p ó ź n y c h  go 
d ż in a c h  w ie c z o rn y c h  p o w r ó c i l i  do  
W a rs z a w y  z B u d a p e s z tu , po  z a k o ń ­
c z e n iu  n a ra d y  m in is t r ó w  s p ra w  za ­
g r a n ic z n y c h  p a ń s tw  — s t r o n  U k ła ­
d u  W a rs z a w s k ie g o , m in is te r  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  S te fa n  J ę d ry c h o w s k i 
o ra z  w ic e m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z  
n y c h  A d a m  W il lm a n n  w ra z  z  g r u ­
p ą  d o ra d c ó w .

c ia ło  u s ta w o d a w c z e , m a  p ra w o  p o ­
d e jm o w a ć  d e c y z je  o p o d w y ż s z e n iu  
p o d a tk ó w . O c z e k iw a n o  w ie c , że Sąd 
N a jw y ż s z y  o g ło s i d e k r e ty  p re z y ­
d e n c k ie  za sp rz e c z n e  z k o n s ty tu -c ją  
i  u n ie w a ż n i je .  W  te j s y tu a c j i  I b a r -  
ra  p o p ie ra n y  p rz e z  a rm ię  d o k o n a ł 
z a m a c h u  s ta n u .

ZD A N IEM  obserwatorów, na­
leży oczekiwać ogłoszenia stanu 
wyjątkowego oraz wprowadze­
nia godziny policyjnej. Jednym 
z pierwszych posunięć dyktato­
ra było zdelegalizowanie partii 
komunistycznej, zawieszenie 
konstytucji i wprowadzenie kon 
troli rządowej nad działalnością 
banków. Armia ekwadorska o- 
głosiła, iż „zdusi w zarodku” 
wszelkie próby występowania 
przeciwko dyktatorowi.

Rola prasy, radia i IV
w morskim wychowaniu

społeczeństwa
D Z IŚ  R A N O  w  S a li  A n n y  Ja  

g ie l lo n k i  Z a m k u  K s ią ż ą t P o ­
m o r s k ic h  ro z p o c z ę ły  s ię  o b ra ­
d y  ro z s z e rz o n e g o  P re z y d iu m  
Z a rz ą d u  G łó w n e g o  S to w a rz y s z ę  
n ia  D z ie n n ik a r z y  P o ls k ic h , p o ­
ś w ię c o n e  o m ó w ie n iu  te m a ty k i  
m o r s k ie j  w  p ra s ie , r a d iu  i  T V  
w  2 5 - le c iu  g o s p o d a rk i m o r s k ie j  
W P R L .

POSIEDZENIE TO, zwołane 
z inicjatywy Prezydium ZG 
SDP oraz szczecińskiego oddzia­
łu SDP jest jedną z wielu im­
prez, odbywających się w ra­
mach obchodów jubileuszowych 
Dni Morza.

Na obrady przybyli: I  sekre­
tarz KW  PZPR, Antoni Wala­
szek, zastępca kierownika Biura 
Prasy KC PZPR Wiesław Bek, 
prezes ZG SDP, redaktor naczel 
ny „Trybuny Ludu”, Stanisław 
Mojkowski, wiceminister Żeglu­
gi, Romuald Pietraszek, sekre­
tarz ZG ZZM iP, Edward An­
tczak, sekretarz KW  PZPR 
Henryk Huber, redaktorzy na­
czelni i dziennikarze z pism Wy 
brzeża, prasy morskiej oraz ga­
zet całej Polski., Obecni byli 
także dziennikarze z Łotewskiej 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej i NRD: Zigfrids Va- 
nadzius oraz Walter Fritsche 2 
Rostocku.

P R Z E D  ro z p o c z ę c ie m  o b ra d  P re ­
z y d iu m  n a s tą p i ło  o tw a r c ie  n  w y s ta  
w y  fo to g r a f ic z n e j p n . „ M o rs e  o k ie m  
d z ie n n ik a r z a ” , na  k tó r e j  są  w y s ta ­
w ia n e  p ra c e  fo to r e p o r te r ó w  g a z e t: 
R y g i,  R o s to c k u  i  S zcze c in a . W y s ta ­
w a  o b ra z u je  d z ie n n ik a r s k ie  s p o jrz e ­
n ie  n a  t r u d  lu d z i  m o rz a .

O GODZ. 11.00 w Sali Anny 
Jagiellonki nastąpiło otwarcie 
obrad. Uczestników obrad po­
witał w imieniu szczecińskiego 
środowiska dziennikarskiego 
prezes oddziału SDP w Szcze­
cinie, red. Lesław Sklnder, któ­
ry poprosił red. St. Mojkowskie- 
go o przejęcie przewodnictwa 
obrad. Z kolei głos zabrał I  se­
kretarz KW  PZPR A. Walaszek, 
który w imieniu partyjnych i 
państwowych władz wojewódz-

NA polskim wybrzeżu nastały upalne dni...

Policja wiedziała o planach porywaczy?

Specjaliści od walki podziemnej 
wśród więźniów zwolnionych 
w zamian za ambasadora NRF

JAK W Y N IK A  z relacji pra­
sy brazylijskiej, wśród 40 więź­
niów politycznych zwolnionych 
w  zamian za wypuszczenie na 
wolność ambasadora NRF von 
Hollebena i odtransportowa­
nych do Algierii, znajduje się 
wielu czołowych przywódców 
brazylijskiego podziemnego ru­
chu oporu.

NA LEŻY do nich przede 
wszystkim były kapitan armii 
brazylijskiej Joaquin Cerveira. 
Jest on jednym z najbliższych 
współpracowników przywódcy 
podziemnej organizacji, wystę­
pującej pod nazwą ..Rewolucyj­
na Straż Przednia Narodu” Car- 
losa Lamarca i uchodzi za naj­
lepszego specjalistę od walki 
podziemnej w Brazylii. Cervei­
ra brał udział w opracowaniu 
planów uprowadzenia ambasa­
dora USA w  Rio de Janeiro 
Elbricka i japońskiego konsula 
generalnego w  Sao Paulo. Aresz 
towano go przed dwoma tygod-

DZIEŃ OJCA 
na Kubie

H A W A N A  P A P . D z ie ń  O jc a , t r a ­
d y c y jn e  ś w ię to  cze rw co w e , b y ł  w  
n ie d z ie lę  u ro c z y ś c ie  o b c h o d z o n y  na  
K u b ie .  T y s ią c e  d z ie c i o b d a ro w a ły  w  
ty m  d n iu  s w y c h  o jc ó w  b u k ie ta m i 
k w ia tó w  i  ró ż n y m i p re z e n ta m i. P o cz  
ta  p rz e s ła ła  d o d a tk o w o  ty s ią c e  d e ­
pesz z ż y c z e n ia m i d la  o jc ó w , p r a ­
c u ją c y c h  p r z y  k a m p a n ii  c u k r o w e j.

niami i jak twierdzi policja bra 
zylijska, był on również jednym 
z twórców planu uprowadzenia 
ambasadora Hollebena.

Zdaniem prasy brazylijskiej, 
policja wiedziała o tym, że pla­
nowane jest uprowadzenie am­
basadora NRF i dlatego wzmóc 
niła jego ochronę. Mimo to von 
Holleben został porwany.

W S R Ö D  z w o ln io n y c h  w ię ź n ió w  
z n a jd u je  s ię  r ó w n ie ż  z n a n y  c h ir u r g  
b r a z y l i j s k i  d r  A lm i r  D u t to n  F e r r e i ­
ra .  A re s z to w a n o  go  w  k w ie tn iu  b r .  
P o l ic ja  u t r z y m u je ,  że d r  A lm i r  D u t­
to n  F e r r e i r a  p r z y  p o m o c y  c h ir u r g ic z ­
n e j o p e r a c ji  z m ie n i ł  tw a r z  C a rlo sa  
L a m a rc a . co  u t r u d n ia  je g o  u ję c ie .

W ś ró d  6 k o b ie t  w y m ie n io n y c h  za 
a m b a s a d o ra  H o lle b e n a  z n a id u je  się 
s ły n n a  . .c io tk a  A r s in a ” , b y ła  s łu ż ą ­
ca . k u c h a r k a  i  p ra c z k a  ro d z in y  C a r ­
lo sa  L a m a rc a . K ie d y  L a m a rc a  zde­
z e r te ro w a ł z a r m i i  b r a z y l i js k ie j  i 
w y s ła ł  s w o i ą ro d z in ę  za g ra n ic ę  
„ c io t k a  A r s in a ”  zesz ła  ra ze m  z n im  
w  p o d z ie m :e. P rz e s ta ła  je d n a k  g o ­
to w a ć  i  p ra ć  b ie liz n ę , n a to rrn a s t za ­
ję ła  s !ę p ro d u k c ia  b o m b . K ie d y  ją  
a re s z to w a n o , w  m ie s z k a n iu  je j  p o l i ­
c ja  zn a la z ła  c a łv  a rs e n a ł m a te r ia ­
łó w  w y b u c h o w y c h .

W ś ró d  z w o ln io n y c h  w ię ź n ió w  p o ­
li ty c z n y c h  z n a id u ’ e s ię  ta k ż e  A -  
n o lo n io  de  C e a rv a lb o . je d e n  z n a j-  
a k t y w n ! e ic z y o h  d z ia ła c z y  B r a z y l i j ­
s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j.  Z o s ta ł 
o n  a re s z to w a n y  7 lu te b o  b r .  p o d ­
czas ta in e g o  z e b ra n ia  D rz e d s *a w ic ie li 
ró ż n y c h  ta in v e h  o rg a n iz a c j i  r u c h u  
o p o ru  i w y s ła n y  n a  o s ła w io n a  „ W y  
soe k w ia tó w ” . e d z !e  p o d d a w a n y  b y ł  
n ic ’ u d z k 'm  to r t u r o m .

C e a rv a lb o  ie s t  ic d n v m  z tw ó rc ó w  
n ra -7 -iM 's k ie i P a r tü  K o m u n is tv c z n e i.  
W  1137 r . w U c z v i  o n  ia k o  c z ło n e k  
..M ! ° d z v n a ro d o w e i B r y g a d y ”  w  H tsz 
n a n i i .  w  czas ie  I I  w o in v  ś w ia to w e j 
by? a k t v w n v m  d z ia ła c z e m  ru c h u  o- 
p o ru  w e  F r a n c j i .

twa powitał dziennikarzy z caJ 
łej Polski i życzył owocnych 
obrad. I  sekretarz KW  w swoim 
wystąpieniu podkreślił dynamicz 
ny rozwój polskiej gospodarki 
morskiej oraz jej znaczenie dla 
ekonomiki kraju, zwłaszcza dla 
aktywizacji handlu zagraniczne­
go oraz rolę prasy, radia i TV  
w popularyzacji morza wśród 
społeczeństwa.

(Dokończenie na str. 2)

Po tragicznym

trzęsieniu ziemi

Trudna 
sytuacja w Peru

M E K S Y K  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  
rz ą d  P e ru  z w ró c i ł  s ię  d o  w s z y s t­
k ic h  p a ń s tw , k tó re  u d z ie l i ły  m u  k r e  
d y tó w ,  o o d ro c z e n ie  te rm in u  ic h  
s p ła t  w  z w ią z k u  z  w y ją tk o w o  t r u d ­
n ą  s y tu a c ją  k r a ju ,  s p o w o d o w a n ą  o -  
s ta tn im  tra g ic z n y m  trz ę s ie n ie m  z ie ­
m i.

O d b u d o w a  b u d y n k ó w  z n is z c z o n y c h  
p o d cza s  t rz ę s ie n ia  w y m a g a  n a k ła ­
d ó w  w  w y s o k o ś c i 260 m in  d o la ró w . 
S t ra ty  w  t r a n s p o rc ie  o b lic z a  s ię  n a  
125 m in  d o la ró w , a w  r o ln ic tw ie  n a  
40 m in  d o la ró w .

Wielki sukces

realizatorów „Wesela**

1© nagród 
dla szczecinian

W  TO RUNIU zakończył się 
doroczny, dwunasty z kolei Fe­
stiwal Teatrów Polski Północ­
nej. Ostatnim spektaklem X I I  
Festiwalu było szczecińskie • 
przedstawienie „Wesela”, wyre­
żyserowane przez kierownika 
artystycznego naszych teatrów 
dramatycznych Józefa Grudę.

Spektakl spotkał się z entu­
zjastycznym przyjęciem zarów­
no licznie zgromadzonej publiez 
ności, jak i jury Festiwalu.

N A J L E P S Z Y M  d o w o d e m  o c e n y  
s z c z e c iń s k ie g o  s p e k ta k lu  je s t  f a k t  
p r z y z n a n ia  sze re g u  n a g ró d  je g o  
tw ó r c o m  i  w y k o n a w c o m : w  dz ie dzŁ  
,n ie  r e ż y s e r i i  — n a g ro d ę  za reżyse ­
r ię  „W e s e la ” , u fu n d o w a n ą  p rz e z  
d w u ty g o d n ik  „ P o m o rz e ”  o t r z y m a ł 
J ó z e f G ru d a , za s c e n o g ra fię  te g o ż  
p rz e d s ta w ie n ia  n a g ro d ę  p rz y z n a n o  
J a n o w i B a n u s z e ; n a jw y ż s z ą  n a g ro ­
d ę  w  d z ie d z in ie  g r y  a k to r s k ie j  o -  
t r z y m a ł ex  a e q u o  z M ir k ie m  B a r -  
g ie ło w s k im  o d tw ó rc a  r  . ł i  D z ie n n i­
k a rz a  w  „W e s e lu ”  — W a c ła w  U le -  
w ic z . P o n a d to  p rz y z n a n o  n a g ro d ę  
z e s p o ło w ą  „o s o b o m  d r a m a tu ” : C e- 
z a r iu s z o w i C h ra p k ie w ic z o w i,  B o h d a ­
n o w i A . J a n is z e w s k ie m u , H ila re m u  
K lu c z k o w s k ie m u ,  A n d r z e jo w i R ic h ­
te ro w i,  A n to n ie m u  S z u b a rc z y k o w i I  
W ie s ła w o w i Z w o liń s k ie m u .

W  s u m ie  j u r y  X I I  F e s t iw a lu  T e a ­
t r ó w  P o ls k i P ó łn o c n e j p rz y z n a ło  10 
n a g ró d  s z c z e c iń s k im  r e a liz a to ro m  
„W e s e la ” . T a k im  s u kce se m  n ie  m o  
że s ię  p o c h w a lić  żad en  z z e s p o łó w  . 
te a t r a ln y c h ,  b io rą c y c h  u d z ia ł w  X I F  V 
F T P P .

(ap)

W SZYSTKIM  SZCZECIN 
SK IM  REDAKCJOM, orga­
nizacjom politycznym i spo 
łecznym, placówkom dyplo­
matycznym i konsularnym 
krajów socjalistycznych, 
Czytelnikom i Sympatykom 
naszej gazety serdecznie 
dziękujemy za przesłane 
gratulacje z okazji przyzna 
nia „Kurierowi Szczeciń­
skiemu” dorocznej zespoło­
wej nagrody Prezesa RSW 
„Prasa” „Za popularyzację 
doświadczeń krajów socja­
listycznych i organizację 
dekad kultury”.

ZESPÓŁ REDAKCYJNY  
„KURIERA  

SZCZECIŃSKIEGO”

Dziś ^
w numerze! V Romantyzm morza. pogoni za m atem łem  ♦  Morska dusza ♦  Żona modna
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S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m 's  „ Z ie m ia  M a z o w ie c k a "  z 

G d a ń s k a  do  Ś w in o u jś c ia  po 
z a ła d u n e k

s/s  „ B a l ty ik “  z C a s a b la n k i z 
fo s fo r y ta m i

s s „ P s t r o w s k i "  z D a n ii  ood 
b a la s te m

s/s „ C ie s z y n "  z N R F  po d  ba ­
la s te m

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ R u s a łk a "  d o  N o rw e g ii  
z  d ro b n ic ą

m 's  „W a d o w ic e "  d o  F in la n d i i  
z  w ę g le m

s/s „ P s t r o w s k i "  d o  D a n ii  z 
w ę g le m

OBRADY
grupy roboczej

fizyki kosmicznej
W R O C Ł A W  P A P . W  d n ia c h  15—20 

c z e rw c a  b r .  o d b y ło  s ię  w e  W ro c ła ­
w iu  c z w a r te  d o ro c z n e  p o s ie d z e n ie  
u c z o n y c h  1 s p e c ja l is tó w  z k r a jó w  
s o c ja l is ty c z n y c h , u c z e s tn ic z ą c y c h  w e  
w s p ó łp r a c y  w  z a k re s ie  b a d a ń  i p o ­
k o jo w e g o  w y k o r z y s ta n ia  p rz e s trz e n i 
k o s m ic z n e j w e d łu g  p r o g r a m u  In te r -  
k o s m o s  ( g ru p a  ro b o c z a  f i z y k i  k o s ­
m ic z n e j) .

W  p o s ie d z e n iu  w z ię l i  u d z ia ł p rz e d  
s ta w ic ie le  B u łg a r i i ,  C z e c h o s ło w a c ji, 
M o n g o li i ,  N R D , P o ls k i,  R u m u n i i,  W ę 
g ie r  i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

W  m in io n y m  r o k u  z o s ta ły  w y s tr z e  
lo n e  p ie rw s z e  d w a  m ię d z y n a ro d o w e  
s a te l i ty  z a p a r a tu r ą  o p ra c o w a n ą  i 
w y k o n a n ą  w  k i l k u  k r a ja c h  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h . B y ły  to  „ In te r k o s m o s  I ”  
i  „ In te r k o s m o s  I I ” . W  te n  spo sób  
zaczę to  w p ro w a d z a ć  w  ż y c ie  u z g o d ­
n io n y  k i lk a  la t  te m u  p ro g ra m  w s p ó ł 
n e g o  w y s y ła n ia  w  K o s m o s  s a te l i tó w  
i  r a k ie t .

P r z y ję to  p la n  p ra c  n a  n a jb liż s z e  
5 la t ,  k t ó r y  z a w ie ra  b e z p o ś re d n ie  
e k s p e ry m e n ty  w y k o n y w a n e  za p o ­
m o c ą  s z tu c z n y c h  s a te l i tó w  i  r a k ie t ,  
j a k  ró w n ie ż  w s p ó ln ie  u z g o d n io n e  
o b s e rw a c je  n a z ie m n e  i  p ra c e  te o re ­
ty c z n e .

Co się kryje za liczbami?

Co 50 zabity
ui w yp ad ku  dro g o w ym  na św iecie

|@ i! P o ld k ie m !
WARSZAWA PAP. Co 50 zabity w wypadku drogowym na 

świeeie jest Polakiem! Równocześnie tylko co setny mieszka­
niec Ziemi jest obywatelem PRL. Nie należymy także do naro­
dów wybitnie zmotoryzowanych; na 1 000 ludności przypadało 
w Polsce w 1967 r. 10 samochodów; średnia światowa przekra 
czata w tym okresie 40 samochodów.

PORÓW NANIA te mogą się 
wydawać sztuczne na pierwszy 
rzut oka, ale chodzi o zilustro­
wanie złego stanu bezpieczeń­
stwa drogowego w Polsce w pn 
równaniu z innymi krajami.

W M IN IO N Y M  roku zginęło 
na naszych drogach 3 438 osób 
(na całym świecie szacuje się 
liczbę ofiar na ok. 150—200 
tys. rocznie). Liczba zabitych 
w wypadkach drogowych roś­
nie nieprzerwanie od 1965 r. i 
wynosiła w kolejnych latach: 
2 475, 2 741, 2 997 i 3 424, by 
osiągnąć smutny rekord w ze­
szłym roku. Dostępne dane sta 
tystyczne wykazują, że jedynie 
Finlandia i Jugosławia mają 
więcej zabitych na drogach w 
porównaniu z liczbą pojazdów 
mechanicznych.

Na 1 000 pojazdów mechanicz 
nych notowano u nas w  1967 r.
— są to ostatnie dane w prze­
kroju międzynarodowym — 1,3 
zabitych w wypadkach drogo­
wych; w  Szwecji — 0,4, w  Nor­
wegii i Wielkiej Brytanii — 0,5. 
w Belgii i USA — 0.6, w  Danii
— 0,7, we Francji, Szwajcarii i 
Włoszech — 0,8.

Bola prasy, radia i T¥
(Dokończenie ze str. 1) ś m ia ło  n a d ą ż a ć  za  d o k o n u ją c y m i s ię

p rz e m ia n a m i.

Glos zabrał także w i c e m in i -  G o s p o d a rk a  m a r s I ia  , e s l m c i y w l _ 
6ter Żeglugi Romuald Pietra- s ty m  n o ś n ik ie m  p o s tę p u , b o w ie m  
Szek. p o p rz e z  s w o je  p o w ią z a n ia  k o o p e ra ­

c y jn e  i  w s p ó łp ra c ę  p rz y s p ie s z a  ta k
N A S T Ę P N IE  o d b y ła  s ię  u ro c z y -  że p o s tę p  w  w ie lu  in n y c h  ga3<-Tach 

B tość w rę c z e n ia  d o ro c z n y c h  n a g ró d  p rz e m y s łu  i g o s p o d a rk i.
K lu b u  P u b lic y s tó w  M o r s k ic h  S D P
o ra z  n a g ró d  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  J e ż e li c h o d z i o z a d a n ia  ja k ie  s to -  
Z Z M iP .  T e g o ro c z n y m i la u re a ta m i j ą  w  z a k re s ie  p o g łę b ia n ia  w ie d z y  
¡na g ród  K P M  s ą :  re d .  T a d e u s z  D z ie -  sp o łe c z e ń s tw a  o m o r z u  i  g o s p o d a r -  
k o ń s k i  z „ Ż y c ia  W a rs z a w y ” , re d . ce m o r s k ie j  w  re fe ra c ie  u w y p u k ło -  
J a c e k  C ie s z e w s k i z  „ T r y b u n y  R o -  n o  p rz e d e  w s z y s tk im  k o n ie c z n o ś ć  
L o tn ic z e j”  w  K a to w ic a c h , zaś  Z G  sze rsze go  s k o n c e n tro w a n ia  s ię  p ra -  
Z Z M iP  p r z y z n a ł n a g r o d y  re d . A l f r e  s y , r a d ia  j  T V  n a  d a ls z y m  d y n a m ic z  
d o w i S o b e c k ie m u  z R o z g ło ś n i P o ls k ie  n y m  w d r a ż a n iu  p o s tę p u  w  p rz e d -  
g o  R a d ia  w  S z c z e c in ie  o ra z  re d . J a -  s ic b io rs lw a c h  m o r s k ic h ,  n a  re a liz a -  
n o w i L in d n e r o w i z  R o z g ło ś n i P o l-  c j i  r e w o lu c j i  n a u k o w o - te c h n ic z n e j 
e k ie g o  R a d ia  w  G d a ń s k u . w  g o s p o d a rc e  m o r s k ie j.

M IN IS T E R  Ż e g lug i n ada ł w  c h w i l i  odawania numeru do 
o d z n a k i Zasłużonego P ra c o w n i- druku na Prezydium toczyła się dy 
k a  M orza  re d a k to ro m : z ło tą  —  skusja.
Henrykowi Mace z 7 Giosu w godzlnach popoludnlowych. u_ 
Tygodnia , Adamowi Kanarowi czestnicy obrad z w ie d z ą  e k s p o n o w a -  
z  „Kuriera Szczecińskiego”, sre- n ą  w m p z  wystawę pn. „Gospodar- 
brną — Danucie Małek z Ośrod Pomorza zachodniego
ka TV  w Szczecinie, Zenonowi

Nasza pogodyoka

Upalny wyż
P O W IT A N IE  k a le n d a rz o w e g o  i  a- 

s tro n o m ic z n e g o  la ta  w y p a d ło  w  ty m  
r o k u  n ie z w y k le  o k a z a le . Z a n im  je ­
szcze n a s ta ła  g o d z in a  20 m in .  43, a 
w ię c  z a n im  S ło ń c e  w s tą p i ło  w  z n a k  
z o d ia k u  z w a n y  R a k ie m , c o  p rze są ­
d za  o p o c z ą tk u  n o w e j p o r y  r o k u  w  
d n iu  21 c z e rw c a , d z ie ń  te n  b y ł  w  
P o lsce  z a lic z o n y  d o  n a jc ie p le js z y c h . 
D o  32—34 s t. c ie p ła  w  c ie n iu  z a n o ­
to w a ły  te rm o m e try  w  w ie lu  r e jo ­
n a c h  k r a ju .

N a d  c a łą  E u ro p ą  m a m y  w ie lk i ,  
s ło n e c z n y  i  u p a ln y  w y ż !  J a k  d łu g o  
u k ła d  te n  u t r z y m u je  s ię  n a d  n a ­
s zym  k o n ty n e n te m , t a k  d łu g o  n ie  
u s tą p ią  s ło n e czn e  c h w ile ,  a m il io n y  
c z e rw c o w y c h  u r lo p o w ic z ó w  b ło g o s ła  
w ić  będą w y b ó r  u r lo p u  w  ty m  o k re  
s ie. U  nas w  k r a ju  od  B a ł ty k u  po 
T a t r y  w e  w s z y s tk ic h  m ie js c o w o ś ­
c ia c h  w y p o c z y n k o w y c h  p a n o w a ć  bę 
d ą  d o s k o n a łe  w a r u n k i  p o g o d o w e . 
O d  25 s t. n a d  m o rz e m  d o  30 i  w ię ­
c e j s to p n i w  c e n tr u m , n a  p o łu d n iu  
c z y  n a  z a ch o d z ie .

D o p ie ro  k o ło  26—27 c z e rw c a  m oże  
z ja w ić  s ię  s k o n n o ś ć  d o  b u r z  i  p rz e ­
lo tn y c h  o p a d ó w  p r z y  p rz e jś c io w o  
w ię k s z y m  z a c h m u rz e n iu . W  p ie rw ­
s z y c h  d n ia c h  l ip c a , z w ła s z c z a  k o ło  3, 
m o że  z ja w ić  s ię  g o rs z a  p o g o d a , 
s zcze g ó ln ie  b u rz o w a . J e ż e li s ię  o -  
c .h ło dz i, t o  n ie z n a c z n ie , d o  22—24 s t. 
T y lk o  na d  s a m y m  m o rz e m  p r z y  p ó ł 
n o c n y c h  w ia t r a c h  m o że  b y ć  do
18—20 s t.

W IC H E R E K

Rąkawice z eipsdśw
LIDZBARSKIE zakłady gar­

barskie traciły mnóstwo surow­
ca w  czasie przykrawania skór 
wyprawionych. Masę odpadów 
liczono na dziesiątki ton. Do­
piero od maja br. postanowio­
no szyć z tych skrawków ręka­
wice ochronne. Do końca roku 
garbarnia ma zamiar uszyć ok. 
20 tys. par rękawic i zarobić 
na czysto ok. 2 min zł. (ał)

LIST OD W ABSM S2VWST

Kłopoty z wypoczynkiem

$
TEM AT wraca jak nach zakłada się ogródki z TZ\ 
bumerang, gdy tyl- zedą i nasturcją, 
ko mocniej przy-
grzeje słońce. Cho­
dzi mi o podwar­
szawskie miejsca 
świątecznego wypo­
czynku, tak bardzo, 
za sprawą odpowie­
dniej a prowadzo­

nej przez lata propagandy, łu­
biane przez warszawiaków. Nie 
wiele mamy takich miejsc. M i­
mo dużych wysiłków ich ilość 
jest ciągle za mała w stosunku 
do potrzeb. Apetyty rosną w 
miarę jedzenia, a ci którzy ma­
ją „głodnych nakarmić”, nie dy 
sponują odpowiednimi środka­
mi. Nic więc dziwnego, że od 
pewnego czasu rajem dla nie­
dzielnych turystów stały się o- 
kolice Zegrzyńskiego Zalewu 
oraz miejski ośrodek wy poczyń 
kowy w Powsinie. Pierwszy da­
je ludziom wielką przestrzeń 
wodną, która koi wzrok i oczy­
szcza powietrze. Drugi: lasy ka- 
backie, atrakcje artystyczne i 
mały ale stale czynny basenik 
kąpielowy.

J A D Ą  W IĘ C  lu d z ie ,  n a jc z ę ś c ie j 
k o r z y s ta ją c  z „ z ie lo n y c h  l i n i i ”  a u ­
to b u s o w y c h  do  Z e g rz a  i  P o w s in a ,  
c o ra z  to  w ię k s z y m i g ro m a d a m i, m a  
ją c  n ie p lo n n ą  n a d z ie ję , że w  ty m  
r o k u  b ę d z ie  j u ż  le p ie j  n iż  w  u b ie ­
g ły m . T y m c z a s e m  z k a ż d y m  ro ­
k ie m  je s t  g o rz e j.  N a d  za le w e m  
p r z y b y w a  te re n ó w  ¡ .z a m k n ię ty c h ” , 
n a le ż ą c y c h  d o  ró ż n y c h  in s ty t u c j i ,  
beza w y ż y w ie n io w a  n ie  w zb o g a ca  
s ię  o  n o w e  o b ie k ty ,  w ię c  w y d łu ż a ­
ją  s ię  k o le jk i  do  ka ż d e g o  s to is k a .  
N a w o d z ie  c o ra z  w ię c e j m o to ró ­
w e k  t p a ro w c ó w , na t r a w ie  co ra z  
g ę ś c ie j i  t r a n z y s to ro w o - g w a r n ie j.  
W  P o w s in ie  rze cz  m a  s ię p o d o b ­
n ie . B a sen  p ę k a  w  s z w a c h , las  
„ o b ło ż o n y ”  p o d  k a ż d y m  d rz e w ­
k ie m , b u fe ty  i  k io s k i  z n a p o ja m i  
i  p o s i łk a m i w y c z e r p u ją  s w e  z a p a ­
sy  p o  k i l k u  g o d z in a c h .

N ie  m ó w ię  ju ż  o  b rz e g a c h  W is ły  
i  p o d m ie js k ic h  la s k a c h , bo  ta m  
je s t  je s z c z e  g o rz e j.

C ię ż k ie  w ię c  p r z y c h o d z ą  n a  nas  
la ta .  J u ż  te ra z  m ó w i s ię , że n a j­
le p ie j  w  ś w ię to  m o ż n a  w y p o c z ą ć  w  
s a m y m  m ie ś c ie , g d y ż  r o b i  s ię  on o  
c ic h e  i sen n e . J u ż  te ra z  u rb a n iś c i  
z a c z y n a ją  s ię  z a s ta n a w ia ć  n a d  n o ­
w y m i  te re n a m i z ie lo n y m i,  j u ż  te ­
ra z  m e d y c y n a  d r ż y  n a  m y ś l,  j a k  
bę dą  w y g lą d a ły  nasze  p łu c a  za la t  
k i lk a n a ś c ie .

KRZYSZTOF REMEM

7 POMYŚLEĆ tylko, że dwa­
dzieścia lat temu większość 
mieszkańców Syreniego grodu 
uśmiechała się z politowaniem 
nad perspektywicznymi planami 
rozicoju Warszawy. — Po co 
nam „największy plac w  Euro­
pie”? — pytano. — Po co tyle

Kolejne koncerty 
w Międzyzdrojach
W  P R O G R A M IE  V M ię d z y n a ­

ro d o w e g o  F e s t iw a lu  P ie ś n i C h ó  
r a ln e j  w  M ię d z y z d ro ja c h , d z iś  
23 b m . w y s tą p i w  m u s z li k o n  
c e r to w e j c h ó r  PSS „ M o n iu s z ­
k o “  z C z e c h o w ic -D z ie d z ic  po d  
d y r e k c ją  K r y s ty n y  Ś w id e r .  W  
ś ro d ę , 24 b m ., ś p ie w a ć  bę d z ie  
zesp ó ł w o k a ln y  „ B e r ż e r e t k i "  ze 
S zcze c in a  po d  k ie r o w n ic tw e m  
J a n a  S z y ro c k ie g o .

P r z y p o m in a m y ,  że k o n c e r ty  
ro z p o c z y n a ją  s ię  c o d z ie n n ie  o 
go dz . 20. a p ro w a d z i je  re d . 
Z b ig n ie w  P a w lic k i.  W  ra z ie  n ie  
p o g o d y  k o n c e r t  o d b y w a  s ię  w  
s a l i  M O K . ( j)

M ro żo n k o w e
p o g o to w ie

Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O M IC Z N E  W
Ś w in o u jś c iu  i  M ię d z y z d ro ja c h  m u ­
szą w y ż y w ić  w  s e zo n ie  le tn im  p o n a d
1,5 m il io n a  w c z a s o w ic z ó w  io  n ie  
je s t  ta k ie  p ro s te . W  ty m  r o k u ,  ż e b y  
z a p e w n ić  w s z y s tk im  s z y b k ie  i  s m a c z  
ne  p o s i łk i  ta m te js z a  g a s tro n o m ia  
w e sz ła  w  p o ro z .u m ie n ie  z ' c h ło d n ią  
s k ła d o w ą  w  D ę b ic y , z a p e w n ia ją c  so  
b ie  d o s ta w y  g o to w y c h  p o tr a w  m ro ­
ż o n y c h  w  l ic z b ie  p r a w ie  300 ty s ię c y  
p o r c j i .  U z u p e łn ią  on e  n o rm a ln ą  b ie  
żąeą p r o d u k c ję  z a p le c z a  k u c h e n n e g o  
i  b ę d ą  p r a w d z iw y m  p o g o to w ie m  
k u l in a r n y m .

W ś ró d  m ro ż o n y c h  p o r c j i  z n a jd u ją  
s ię  m . in . :  g u la s z , f l a k i ,  b ig o s , o zo ­
r e k  w  ja r z y n a c h ,  p a p r y k a rz  c ie lę ­
c y , z ra z y  w  so s ie  i  fa s o lk a  p o  b r e -  
to ń s k u .

ZE SPORTU

Srebrny medal 
Wojnowskiego

W  T R Z E C IM  D N IU  ro z g ry w a n y e ft  
w  S z o m b a th e ly  m is t r z o s tw  E u ro p y  
w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w  re p re z e n ­
ta n t  P o ls k i J a n  W o jn o w s k i z a ją ł 
d r u g ie  m ie js c e  w  t r ó jb o ju ,  z d o b y ­
w a ją c  s r e b rn y  m e d a l. D r u g i  P o la k  
H e n r y k  T r ę b ic k i  u p la s o w a ł s ię  na  
c z w a r te j p o z y e j i .  W  k la s y f ik a c j i  ze 

* -  , s p o ło w e j po. t r z e c h  k a te g o r ia c h  p ro
parków i zieleńców? — Kto to | w a d z e n ie  o b ję ła  P o ls k a , w y p rz e d z a
lopadl na pomysł aby zamiast 
budować domy sadzić drzewka 
na Powiślu?

Dzisiaj życie daje odpowiedź. 
Już nawet na dawnych wysypi­
skach śmieci, porosłych nikłą 
traioką w słoneczną niedzielę, 
roi się od ludzi. A na balko-

Gralakowi z „Głosu Wybrzeża’ 
brązową — Izabeli Filipp-Gre- 
czanłk z „Głosu Wybrzeża”. 
Wszystkim laureatom i odzna­
czonym serdecznie gratulujemy.

P o  w rę c z e n iu  n a g ró d  p rz e w o d n i­
c z ą c y  o b ra d  u d z ie l i ł  g ło s u  w ic e p re ­
z e s o w i Z O  S D P  w  Ś z c z e in ie , re d . 
A .  K i ln a r o w i,  k t ó r y  w y g ło s i ł  w  im ię  
m iu  P re z y d iu m  Z G  S D P  re fe ra t ,  o -  
m a w ia ją c y  d o ro b e k  p ra s y , r a d ia  i 
T V  w  k s z ta łto w a n iu  m o r s k ie j ś w ia  
d o m o ś c i n a szeg o  sp o łe c z e ń s tw a  o -  
r a z  z a d a n ia  s to ją c e  p rz e d  ś ro d k a m i 
m a s o w e j in fo r m a c j i  i  p ro p a g a n d y  w  
t e j  d z ie d z in ie .

R E F E R A T  z w ra c a  u w a g ę , że w  ra  
m a c h  p rz e c h o d z e n ia  n a  in te n s y w n e  
1 s e le k ty w n e  m e to d y  g o s p o d a ro w a ­
n ia  w s z y s tk ie  b ra n ż e  g o s p o d a rk i 
m o r s k ie j  z o s ta ły  z a lic z o n e  d o  g a łę ­
z i  ro z w o jo w y c h ,  co  n ie  je s t  p r z y ­
p a d k ie m , g o s p o d a rk a  m o rs k a  je s t  b o  
■wiem g a łę z ią  e k o n o m ik i p rz o d u ją c ą  
w  z a k re s ie  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o , 
e k o n o m ic z n e g o  i  o rg a n iz a c y jn e g o . 
T a  p rz o d u ją c a  r o la  w y n ik a  g łó w n ie  
z  d z ia ła n ia  g o s p o d a rk i m o r s k ie j  w  
b e z p o ś re d n ie j i  s ta łe j k o n f r o n ta c j i  
z  p o s tę p e m  z a c h o d z ą c y m  n a  ś w ie ­
c ie ,  w o b e c  czeg o  m u s i o n a  b a rd z ie j

Hleszisy kwartał
■\ M IL I A R D  26 m il io n ó w  l i t r ó w  m le  
k a  s k u p i ły  w  p ie rw s z y m  k w a r ta h  
te g o  r o k u  p la c ó w k i C e n tra ln e g o  
Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k ic h . 
S p rz e d a ż  a r t y k u łó w  n a b ia ło w y c h  
w z ro s ła  w  ty m  cza s ie  p o n a d  w sze l 
k ie  p r z e w id y w a n ia  -  l ic z ą c  n a  s ta ­
ty s ty c z n e g o  o b y w a te la  z  2,5 d o  12.5 
p r o c e n t .  (

Co zawiera projekt prawa o wykroczeniach?

Postępowanie przyspieszone, 
nakazowe i  mandatowe

PROJEKT kodeksu postępo- tu. Kodeks znosi to ograniczę- Nie zostało w  zasadzie zmie- 
wania w sprawach o wykroczę- nie. nione p o s t ę p o w a n i e  n a -
nia przewiduje — obok zwykłe- Jeden z artykułów przewidu- k a z o w e, z tym, że górna gra 
go — również inne formy postę je, że tryb przyspieszony moż- nica grzywny orzekanej naka- 
powania: przyspieszone, naka- na będzie również stosować do zem karnym wzrasta z 300 do 
zowe i mandatowe. osób s t a l e  u c h y l a j ą c y c h  500 zł. Przypomnijmy, kiedy jest

s ię  od p r a c y ,  n i e  m a- ono stosowane. Przepis przewi- 
W porównaniu ze stanem j ą c y c h  s t a ł e g o  m i e j s c a  duje, że w sprawach, w któ- 

obecnym, w postępowaniu z a m i e s z k a n i a  l u b  stale rych nie zachodzi potrzeba wy- 
p r z y s p i e s z o n y m  dokona- zmieniających miejsce pobytu mierzenia kary innej niż grzyw 
no istotnych zmian zasad orze- bez zameldowania, jeśli popeł- na od 50 do 500 zł, przewodni- 
kania. Najistotniejsza z nich po nią wykroczenie. czący kolegium I instancji mo-
lega na tym, że w trybie tym Z drugiej strony, wprowadzo- że orzec tę karę w  drodze na- 
odpowiada jedynie osoba schwy no gwarancje, że tryb ten bę- kazu karnego, 
tana na gorącym uczynku po- dzie w praktyce postępowaniem Wreszcie — m a n d a t  k a r  
pełnienia wykroczenia lub bez- szczególnym, wprowadzanym n y nakładany przez funkcjo- 
pośrednio po tym i doprowa- wyjątkowo, a nie — jak niekie- nariusza MO czy innego upo- 
dzona na rozprawę. Dotychczas dy zdarza się obecnie — że po- ważnionego organu. Dolna gra- 
doprowadzony przed kolegium stępowanie przyspieszone bywa nica mandatu podwyższona zo~ 
mógł być tylko sprawca wykro- regułą, ą zwyczajne — w yjąt- stała z 5 na 20 zł, zaś górna — 
czepia zagrożonego karą aresz- kiem. ze 100 na 200 zł. (PAP)

ją c  W ę g ry  i Z w ią z e k  R a d z ie c k i.
D z iś  s ta r t u ją  n a s i n a j le p s i z a w ó d  

n ic y  — B a s z a n o w s k i i  K a c z m a re k , 
k tó r z y  p o w in n i  w y w a lc z y ć  m e d a le  
w  w a d z e  le k k ie j.

P o fe p ó ic e
W  R E W A N Ż O W Y M  M E C Z U  f in a ­

ło w y m  p u c h a ru  E u ro p y  w  s ia tk ó w  
ce k o b ie t  D y n a m o  M o s k w a  p o k o ­
n a ło  N im e s e  B u d a p e s z t 3:1. P ie rw ­
s zy  m e cz  ty c h  d r u ż y n  w y g r a ły  ta k  
że s ia t k a r k i  ra d z ie c k ie  3:1. Z e s p ó ł 
D y n a m o  z d o b y ł p u c h a r  E u ro p y  ju ż  
p o  ra z  szó s ty .

Z W Y C IĘ S T W E M  H is z p a n ii  (64 
p k t . )  p rz e d  R u m u n ią  (50 p k t . ) ,  H o ­
la n d ią  (44 p k t . )  i  G re c ją  (41 p k t . )  
z a k o ń c z y ł s ię  e l im in a c y jn y  w ie lo -  
m ecz  p u c h a ru  E u ro p y  w  le k k ie j  
a t le ty c e  m ę ż c z y z n , r o z e g ra n y  w  
B a rc e lo n ie . D o  p ó ł f in a łu  z a k w a l i f i ­
k o w a ły  s ię  H is z p a n ia  i R u m u n ia .

L E K K O A T L E C I B u łg a r i i  i J u g i^  
s ła w i i  z a k w a l i f ik o w a l i  s ię  d o  p ó ł­
f in a łu  p u c h a r u  E u ro p y .  W  e l im in a  
c ja c h , ro z e g ra n y c h  w  W ie d n iu  1 
m ie js c e  z a ję ła  J u g o s ła w ia  — 68
p k t .  p rz e d  B u łg a r ią  — 59 p k t . ,
A u s t r ią  — 47 p k t .  i L u k s e m b u r ­
g ie m  —  23 p k t .

W  L A U C H H A M M E R  o d b y ł  s ię  
m ię d z y p a ń s tw o w y  m e cz  g im n a s ty c z  
n y  ju n io r ó w  (d o  18 la t )  N R D  — 
P o ls k a . W y s o k ie  z w y c ię s tw o  o d ­
n ie ś l i  g o s p o d a rz e  273,95:264,35.

W  Ł O D Z I za k o ń c z o n e  z o s ta ły  to ­
r o w e  m is t rz o s tw a  C R Z Z . W  o g ó ln e j 
p u n k t a c j i  z w y c ię ż y l i  k o la rz e  Ł o ­
d z i 129 p k t .  p rz e d  W ro c ła w ie m  76, 
K ie lc a m i 73 i  S zcze c in e m  65 p k t .

W  s p r in c ie  z w y c ię ż y ł K o t l iń s k l  
(Ł ó d ź ) w  czas ie  11,6 sek . p rz e d  
K ra w c z y k ie m  (S zcze c in ) o ra z  K ie rz  
k o w s k im  (W ro c ła w ) .

W y ś c ig  n a  1 k m  ze s ta r t u  z a t rz y ­
m a n e g o  w y g r a !  K ie rz lc o w s k i —
1.10,5 p rz e d  K o t l iń s l ł im  i  K r a w c z y ­
k ie m .
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JĘZYCZEK U BOŃSKIEJ WAGI

Zjazd liberalnej FDP
BONN PAP. Korespondent PAP red. Leonard Kaszycki do­

nosi:
— Po gorącym i burzliwym sezonie politycznym w Bonn. 

kolejnym wydarzeniem, które skupia powszechną uwagę w 
NRF jest rozpoczęty 22 bm. w tym mieście krajowy zjazd Wol 
nej Partii Demokratycznej (FDp). Partia ta ma zaledwie 70 — 
80 tysięcy członków i walczy ze zmienną popularnością wśród 
społeczeństwa, jednakże odegrała i odgrywa nadal niezwykle 
ważną rolę w kształtowaniu sytuacji politycznej. Od jej stano­
wiska zależą nieraz podstawowe decyzje, ona też. przyjmując 
lub odrzucając propozycje współpracy z jedną lub drugą wiel­
ką partią -  socjaldemokratyczną SPD lub chrześcijańsko-de- 
mokratyczną CDU — decyduje o tym. która z tych wielkich 
partii, nie posiadając bezwzględnej większości, może utworzyć 
rząd koalicyjny.

F R A N C J A  Z A P O W IA D A  
N O W Ą  P R Ó B Ę  N U K L E A R N Ą  
N A  P A C Y F IK U

♦  P rz e d s ta w ic ie le  f r a n c u s k ie  
go  M in is te r s tw a  O b ro n y  » z n a j 
m i l i ,  iż  w  n a jb l iż s z ą  ś ro d a  
F r a n c ja  z a m ie rz a  p rz e p ro w a ­
d z ić  na  P a c y f ik u  k o le jn a ,  
c z w a r ta  p ró b ę  n u k le a rn ą .  W y ­
b u c h  n a s tą p i n a  a to lu  M u ­
r u r o a  w  P o lin e z j i  f r a n c u s k ie j.

F r a n c u s k i s e k re ta rz  s ta n u  
d o  s p ra w  o b ro n y , M ic h e l D e ­
b re , o ś w ia d c z y ! n ie d a w n o , że 
p r ó b y  n u k le a rn e  b ę d ą  k o n ty ­
n u o w a n e  w  p rz y s z ły m  r o k u  1 
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  ró w n ie ż  w  
s t r e f ie  P a c y f ik u .

P O W O D Z IE  Z A L A Ł Y  S E T K I 
D O M Ó W  W  J U G O S Ł A W II

♦  U le w n e  deszcze, a w  n ie ­
k tó r y c h  m ie js c a c h  o b e rw a n ie  
c h m u r ,  s p o w o d o w a ły  w y s tą p ię  
n ie  z  b rz e g ó w  w ó d  k i l k u  rz e k  
i  z a la n ie  w ie lu  m ie js c o w o ś c i 
w  J u g o s ła w ii .  W y s tą p ie n ie  z 
b rz e g ó w  rz e k i R esa va  s p o w o ­
d o w a ło  z a la n ie  m ia s t S v i la j -  
n a c  1 D e s p o to v a c , a ta k ż e  w ie  
Le p o b lis k ic h  w s i. W y rz ą d z o ­
n e  z o s ta ły  w ie lk ie  s z k o d y  w  
s e tk a c h  d o m ó w  m ie s z k a ln y c h , 
z a k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h  1 
o b ie k ta c h  k o m u n a ln y c h .

A L B A Ń C Z Y K  U P R O W A D Z IŁ  
A M E R Y K A Ń S K I S A M O L O T

W  p o n ie d z ia łe k  w  g o d z i­
n a c h  r a n n y c h  n ie z n a n y  oso b ­
n i k  -  A lb a ń c z y k  z  p o c h o d z e ­
n ia  -  u p r o w a d z i ł  s a m o lo t  l i ­
n i i  .- .P A N A M “  ze  134 lu d ź m i 
n a  p o k ła d z ie . S te r ro ry z o w a ł 
p i lo ta  p r z y  p o m o c y  p is to le tu ,  
z m u s z a ją c  go  d o  zb o c z e n ia  z 
k u r s u  n a  t ra s ie  B e j r u t - R z v m  
1 u d a n ia  s ię  d o  K a iru .  S a m o ­
lo t  b e z p ie c z n ie  w y lą d o w a ł  w  
K a ir z e  w  g o d z in a c h  p o łu d n io ­
w y c h .

STANOW ISKO FDP zadecy­
dowało w marcu 1969 roku — 
na przekór intencjom partii pra 
wicowych — o wybraniu socjal 
demokraty Gustava Heineman- 
na na prezydenta NRF Jej go­
towość do współpracy z SPD u- 
możliwiła w październiku tegoż 
roku utworzenie po raz pierw­
szy rządu kierowanego przez so 
cjaldemokratów z udziałem li­
berałów.

14 C Z E R W C A  B R . l ib e ra ło w ie ,  w  
re z u lta c ie  w y b o ró w ,  u t r z y m a l i  s ię  
p r z y  w ła d z y  w  N a d re n i i  P ó łn o c n e j-  
W e s tfa l il ,  a  z o s ta l i  w y e l im in o w a n i 
ze s c e n y  p o l i ty c z n e j w  D o ln e j S a k ­
s o n i i  I w  Saarze .

S y tu a c ja  ta  w y w o ła ła  n ie z a d o w o lę  
n ie  w ś ró d  c zę śc i c z ło n k ó w  F D P  1 
z a c h ę c iła  „ w r o g a  n r  1”  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k ic h  l ib e r a łó w  — p a r t ię  c h a ­
d e c k ą  C D U  — d o  p o d ję c ia  p ró b  w y  
k o r z y s ta n ia  o s ła b ie n ia  i ro z b ic ia  
F D P  od  w e w n ą trz .  E r ic h  M e n d e . i 
b y ły  p r z e w o d n ic z ą c y  te j p a r t i i ,  s ta ł 
s ię  w y ra z ic ie le m  n ie z a d o w o le n ia  z 
s y tu a c j i  w  F D P  i  n a  k r ó t k o  p rz e d  
z ja z d e m  z a ż ą d a ł n ie  t y lk o  „ z m ia n y  
k u r s u  p o l i ty c z n e g o ”  le cz  ta k ż e  
z m ia n  p e rs o n a ln y c h  w  k ie r o w n ic tw ie  
p a r t i i.

P rz e w o d n ic z ą c y  z a rz ą d u  k r a jo w e ­
go  F D P  w  N a d re n i i  P ó łn o c n e j-W e s t-  
f a l i i  W il l y  W e y e r  z w ró c i ł  s ię  p rz e ­
c iw k o  ty m  p o l i t y k o m ,  k tó rz y  s w o i­
m i w y p o w ie d z ia m i p rze d  z ja z d e m  
o s ła b ia li  p a r t ię  od  w e w n ą tr z  N ie  
w y m ie n ia ją c  g r u p y  M e n d e g o  żąd a ł 
o n  z a p rz e s ta n ia  „ w a lk i  p ro w a d z o n e j 
za  p o m o c ą  w y w ia d ó w  p ra s o w y c h ”

R e a k c ja  d e le g a tó w  na  to  p rz e m ó ­
w ie n ie  d o w io d ła , że z ja z d  w  z d e c y ­
d o w a n e j w ię k s z o ś c i p o p ie ra  d o ty c h  
cza so w e  k ie r o w n ic tw o  1 D o tę p ia  o ró  
b y  o s ła b ie n ia  p a r t i i.

W y ra z e m  ta k ie g o  s ta n o w is k a  b v ł  
ró w n ie ż  w n io s e k  z g ło s z o n y  p rz e z  w i 
c e o rz e w o d n ie z a c e g o  F D P  w  B a d e n ii 
- W ir te m b e r g i i  d r  K  B a n g e m a n n a  w

Trochę przesadził...
P A R Y 2  P e w ie n  f r a n c u s k i  w ie ś ­

n ia k  s k a z a n y  z o s ta ł na  k a rę  g rz y w  
n y  w  w y s o k o ś c i 500 f r a n k ó w ,  p o n ie  
w a ż  „ t r a k to w a ł  s w o ja  żon ę  ja k  k ro  
w ę ”  P r z y k u ł  la m ia n o w ic ie  ła ń c u ­
c h e m  w  o b o rz e  Z a p y ta n y  p rz e z  sę 
d z ie g o  w  czas ie  p ro ce su  o p r z y c z y ­
n y  te g o  k r o k u ,  o d p o w ie d z ia ł że żo­
n a  je g o  z a g ra ż a ła  b e z p ie c z e ń s tw u  
o k o l ic z n y c h  m ę ż c z y z n ”

im ie n iu  50 In n y c h  d e le g a tó w , a b y  
z ja z d  w e z w a ł „ r e b e l ia n t a ”  M e n d e ­
go, a b y  te n  w y c ią g n ą ł o s ta te czn e  
k o n s e k w e n c je  ze sw e g o  s ta n o w is k a  
s p rz e c z n e g o  z in te re s e m  p a r t i i  1 w y  
s tą p i ł  z F D P

ZASADNICZY referat wygło­
sił na zjeździe przewodniczący 
partii FDP wicekanclerz NRF 
i minister Spraw Zagranicznych 
w rządzie Brandta — Walter 
Scheel. Scheel nie pozostawił 
żadnych wątpliwości co do tego. 
że partia jego nie zamierza ani 
na jotę odstępować od swei do­
tychczasowej polityki, że pozo­
stanie ona nadal partnerem 
SPD w rządzie bońskim i dą­
żyć będzie do zrealizowania te­
go programu, który koalicja 
SPD — FDP zakreśliła sobie na 
lata 1969—1973.

Scheel zapewnił zjazd, że dla 
polityki wschodniej rozpoczętej 
przez obecny rząd NRF nie ma 
żadnej alternatywy, jeśli prag­
nie się pokoju w Europie. Z te­
go względu polityka ta „będzie 
konsekwentnie kontynuowana”

Nie wymieniając wyraźnie 
ani CDU/CSU ani NPD. Scheel 
oświadczył: „Mamy nadzieję, żc 
demokraci w naszym kraju nie 
będą ustępowali dłużej przed ty 
mi siłami, które już od czasów 
Rzeszy cesarskiej pojęciami rze 
kornego honoru maskowali swój 
brak poczucia odpowiedzialno­
ści I głupotę”.

Premier Bbiczic
sytuacji gospodarczej
Jugosław ii

B E L G R A D  P A P , P rz e w o d n ic z ą c y  
Z w ią z k o w e j R a d y  W y k o n a w c z e j,  M . 
R ib ic z ic  p r z e b y w a ł o s ta tn io  w  S ło ­
w e n i i.  g d z ie  na  s p o tk a n iu  z a k t y ­
w e m  p o li ty c z n y m  w  D ob  ra v ie  o- 
ś w ia d c z y ł,  że s y tu a c ja  g o spo da rcza  
J u g o s ła w ii  n ie  je s t  ta k  z ła , j a k  to  
s ię  n ie k ie d y  tw ie r d z i  Są o c z y w iś c ie  
p ro b le m y  — Im p o r t  je s t  z n a czn ie  
w ię k s z y  o d  e k s p o r tu  1 p o w o d z ie  w y  
r z ą d z iły  o s ta tn io  p o w a żn e  s z k o d y  
Do 1975 r o k u  trz e b a  w s z e lk im i ś ro d ­
k a m i d o p r o w a d z ić  do  s ta b i l iz a c j i  go 
s p o d a r k i 1 w y m ie n ia ln o ś c i d in a ra  
o ra z  p o d ją ć  m a k s y m a ln e  w y s i łk i  
oszczę d n o śc io w e - P r e m ie r  R ib ic z ic  
o d r z u c i ł  o p in ię ,  że w  J u g o s ła w ii  i n f  
la c ja  I d e w a lu a c ja  je s t  n o rm a ln ą  
rzeczą  co 5—6 la t. W a lk a  z ta k im i  
te n d e n c ja m i w y m a g a  ró w n ie ż  w a lk i  
z ż y w io ło w o ś c ią  i  d e c y z ja m i p o l i ty c z  
n y m i,  z k tó ry c h  w y n ik a ją  n ie c e lo w e  
d e c y z je  e k o n o m ic z n e . P re m ie r  w s k a  
z a ł n a  p o trz e b ę  s tw o rz e n ia  w  J u g o ­
s ła w ii  w a r u n k ó w  i m o ż liw o ś c i d la  
n a p ły w u  o b ce g o  k a p ita łu .  O d rz u c ił 
o n  p o g lą d , że w  o b e c n y m  m o m e n ­
c ie  le p ie j  b y ło b y  re a liz o w a ć  p o l i t y ­
k ę  e k s te n s y w n e g o  z a t ru d n ie n ia  n iż  
g o d z ić  s ie  z b e z ro b o c ie m .

Tajemnica „testamentu“ Rudolfa Hessa <2)

JF.S7.C7.E )e d e n  m ę s k i za w ó d  z n a la z ł sie w  rę k u  k o b ie ty .  L a e t ic ta  
D y tr y c h o v a  z B ró d k a  k /P re ro v a  na M o ra w a c h  p ro w a d z i w ra z  z d w ie ­
m a z ó rk a m * w a rs z ta t sw e g o  m ęża  w y k o n u ją c  n a jle p s z e  w  C ze ch o s ło ­
w a c j i  d z w o n y  M a  ic h  iu ż  na s w y m  k o n c ie  sto , a z a m ó w ie ń  — na  
d w a  la ta  n a p rz ó d .

N A  Z D J Ę C IU : w  k o b ie c e j p r a c o w n i  d z w o n ó w ...
C A F -C T K

Kto co myśli
o zmianie rządu brytyjskiego?

Po przeprow odzee  
no Downing Street

W PIĄTEK, o godzinie 13.55 
czasu londyńskiego wiadomo już 
było ostatecznie, że wybory wy­
grali konserwatyści. Pierwszy 
wyprowadził się zamieszkały 
przy ulicy Downing Street pod 
numerem 11 labourzystowski 
kanclerz skarbu — Roy Jenkins. 
Na ciężarówkę załadowano jego 
osobiste rzeczy Rezydencja była 
gotowa na przyjęcie nowego lo­
katora

Premier, którego siedziba mie 
ści się na tej samej ulicy pod 
numerem 10, musiał niestety cze 
kać ze złożeniem dymisji swego 
rządu aż do godziny 17.30. kie­
dy królowa powróciła z wyści­
gów konnych w Ascot W go­
dzinę później do Pałacu Bu­
ckingham wkroczył nowy pre­
mier, Edward Heath

NA G IEŁDZIE:
KO RKI OD SZAMPANA

„ G IE Ł D A  L O N D Y Ń S K A  p rz e ż y ła  
po  z w y c ię s tw ie  k o n s e r w a ty s tó w  e u ­
fo r ię  bez p re ce d e n su . N ie z lic z o n e  
k o r k i  od  s z a m p a n a  s tr z e la ły  w  b iu ­
ra c h  p o ś r e d n ik ó w ”  -  d o n o s i ła  a g e n  
c ja  A F P .

A le  n ie  t y l k o  w  te n  sp o s ó b  w y ra ­
z i ł  s ię  e n tu z ja z m  b r y ty js k ie g o  ś w ia

ta  b iz n e s u . W y ją tk o w y  o p ty m iz m  
p r z e ja w ił  s ię  w  z w y ż c e  k u r s ó w  w e  
w s z y s tk ic h  p ra w ie  d z ie d z in a c h . M ię  
d z y  in n y m i -  je ś l i  ch o d z i o n a ftę *  
co m a  s w o is tą  w y m o w ę  w  z w ią z k u  
z p o l i t y k ą  d o ty c z ą c ą  r e jo n u  n a  
w s c h ó d  od  S u ezu ...

W W ASZYNGTONIE

AM ER YK AN IE nie lubią się 
mylić. Toteż większość dzienni­
ków amerykańskich, które — w 
czym nic dziwnego — stawiały 
na pewno na zwycięstwo W il­
sona, z goryczą pisały o tym, 
jak z wodne są systemy sondażu 
opinii publicznej. Jeszcze tro­
chę, a zwalono by wszystko na.„ 
komputery

Chociaż koła rządzące dyskret 
nie powstrzymywały się od ko­
mentarzy, zdaniem agencji nie 
ulega wątpliwości, że dojście do 
władzy konserwatywnego rządu 
zostało tam powitane ciepło. 
Wprawdzie od pewnego czasu 
zarzucono w USA odnoszony do 
Anglii termin „specjalne stosun­
ki”, jednak zwycięstwo Heatha, 
zdaniem obserwatorów, z pew­
nością pozwoli Waszyngtonowi 
i Londynowi na odnowienie sta­
rej przyjaźni, która w ostatnich 
latach uległa pewnemu ochło­
dzeniu.

W PARYŻU

Przesyłka, która nie doszła
T AJEM NICĘ swą postanowił powierzyć Hess jedynej w An­

glii osobie, której ufał i wierzył, że nie zawiedzie go i nada 
•właściwy rozgłos jego przemyśleniom. Koperta z maszynopisem 
opatrzona jest adnotacją:

„Przekazać ściśle tajną drogą Sir Oswaldowi Mosleyowi w 
Londynie. Bardzo wysokie wynagrodzenie przyznane będzie póź­
nie j”. Rękojmię tego zobowiązania stanowił własnoręczny pod­
pis: Rudolf Hess

Za powiernika i pełnomocnika wybrał więc sobie Hess przy­
wódcę faszystów brytyjskich, który prohitlerowskie sympatie 
i  faszystowską działalność przypłacił więzieniem angielskim. 
Lecz przesyłka nigdy nie dotarła do rąk adresata. Nie wiadomo 
zresztą, jak sobie Hess wyobrażał ową „ściśle tajną drogę” z no­
rymberskiej celi do Oswalda Mosleya w Londynie.

Kopertę z maszynopisem Hessa zabrał do Stanów Zjednoczo­
nych oficer amerykański, który pełnił funkcję zastępcy naczel­
nika więzienia w Norymberdze Redakcja „Sunday Times” m il­
czy, jakim  sposobem dokument dostał się do je j rąk 

Sporo miejsca poświęca Hess przeżyciom z okresu internowa­
nia w Szkocji. Powtarza tu rzeczy znane już z poprzednich jego 
wypowiedzi. Z tą różnicą, że próbuje wyciągnąć wnioski uogól­
niające na temat losów świata.

Opowiada więc, jak był poddawany wyrafinowanym torturom 
psychicznym i fizycznym, które układały się w „piekielny sy­
stem”. Strażnicy chcieli pozbawić go życia, zadając mu „nieopi­
sane cierpienia”. Dosypywali mu więc tłuczone szkło do kompo­
tów, zatruwał'- kawę, dodawali „kwasów trujących” do potraw, 
wcierali w skórę „trujący puder”, karm ili pastylkami, które mia 
ły  zastopować obieg krwi, zatruwali serce i  mózg. Gdy się skar­
żył, podawano mu leki, które jeszcze bardziej pogarszały jego 
stan. Lekarze tłumaczyli mu, że są to wszystko objawy nerwi­
cowe, lecz Hess od razu przejrzał ich kłamstwa. Od razu też

zorientował się, że wezwany doń psychiatra sam był psychicz­
nie chory

Wszyscy, którzy go otaczali, strażnicy i lekarze, mieli „szkli­
sty wzrok” Oczywisty dowód, że zostali zahipnotyzowani, choć 
sami nie zdawali sobie z tego sprawy. „Gdy ich o tym poinfor­
mowałem, nie chcieli wierzyć — pisze Hess — uznali to za 
kiepski dowcip”

Prof. Trevor-Roper przypomina, że psychiatrą, który roztaczał 
opiekę nad Hesseui, był dr J. R. Rees. Za zgodą swego pacjenta 
ogłosił on później książkę pt. „Sprawa Rudolfa Hessa”.

Jakim sposobem udało się Hessowi przetrwać te wszystkie 
tortury i zamachy na jego życie? „Mogę to wytłumaczyć — pi­
sze Hess. — Jestem głęboko przekonany, że Wszechmocny obda­
rzył mnie wytrzymałością i siłą, która pozwoliła mi znieść tych 
pięć i pól lat nadludzkich cierpień, abym mógł pewnego dnia 
ujawnić światu prawdę, która mi została objawiona”.

Ta prawda jest bardzo prosta: wszystkiemu winni są oczywi­
ście Żydzi Posiedli oni umiejętność hipnotyzowania ludzi na 
odległość. Zahipnotyzowali więc całe otoczenie Hessa. zmusili 
je do znęcania się nad zastępcą Fuehrera.

Wszystko to nie wykracza poza objawy manii prześladowczej, 
która ogarnęła Hessa podczas pobytu w angielskiej niewoli. 
Psychiatrzy wiązali te objawy z osamotnieniem Hessa, który 
— przyzwyczajony od lat do bezwolnego wykonywania rozka­
zów Fuehrera — poczuł się nagle odcięty od swego jedynego 
autorytetu.

Ale Hess nie poprzestał na omawianiu własnych losów z okre­
su internowania W  drugiej części swego „testamentu” przystą­
pił do tłumaczenia historii Niemiec i świata między dwiema 
wojnami.

(Dokończenie nastauij
Oprać. W. R.

W  S T O L IC Y  F R A N C J I -  tw ie r d z i  
A G E N C E  F R A N C E  P R E S S E  -  s p o ­
d z ie w a n e  są is to tn e  re tu s z e  p o l i t y ­
k i  z a g ra n ic z n e j W ie lk ie j B r y ta n i i *  
a le  n ie  g łę bsze  je j  z m ia n y , poza, e -  
w e n tu a ln ie *  p o l i t y k ą  n a  B l is k im  
W s c h o d z ie . K o la  p rz e m y s ło w e  w y ra  
ż a ją  n a d z ie ję ,  że n o w y  rz ą d  w  w ię k  
s z y m  s to p n iu  p rz y g o to w a n y  je s t  d o  
w y p e łn ie n ia  z o b o w ią z a ń  w y n ik a ją ­
c y c h  z p rz y s tą p ie n ie m  d o  W sp ó ln e g o  
R y n k u ,  ja k o  że H e a th  od  d a w n a  w y  
p o w ia d a ł s ię  za ty m  z w ię k s z y m  e n ­
tu z ja z m e m  n iż  W ils o n , k t ó r y  m ó ­
w i ł :  „ T a k .  a le . . ." .

W SIED ZIB IE NATO

RZĄD konserwatywny „bar­
dziej powoli” i z mniejszą „ener 
gią” niż jego poprzednik będzie 
podchodził do dialogu z kraja­
mi Wschodu — ocenia się sy­
tuację w siedzibie Paktu Atlan­
tyckiego w Brukseli

W PRETORII I SALISBURY

W P O Ł U D N IO W E J  A F R Y C E  p rz y  
ję to  z w y c ię s tw o  k o n s e rw a ty s tó w  z 
g łę b o k im  z a d o w o le n ie m . W  R o d e z ji 
d o s z ło  n a w e t d o  e n tu z ja s ty c z n y c h  
m a n ife s ta c j i  na  ic h  cześć. D la  R e p u  
b l i k i  P o łu d n io w e j A f r y k i  w ią ż e  s ię  
to  z o ż y w ie n ie m  n a d z ie i n a  w z n o ­
w ie n ie  n o r m a ln y c h  (n ie  t y lk o  n ie le ­
g a ln y c h )  d o s ta w  b r o n i  b r y t y js k ie j .  
D la  ra s is to w s k ie g o  re ż im u  r o d e z y j-  
s k ie g o  o zn a cza  to  — ja k  tw ie r d z i  s ię  
w  S a lis b u ry  — p o p ra w ę  n a p ię ty c h  
s to s u n k ó w  1 p o n o w n e  o tw a r c ie  
p r z e d s ta w ic ie ls tw a  b r y ty js k ie g o ,  z a m  
k n ię te g o  , p rz e d  ro k ie m  p o  u c h w a le ­
n iu  k o n s ty tu c j i  s a n k c jo n u ją c e j r a ­
s is to w s k ie  r z ą d y .

Z E T A
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Romantyzm
morza...

p IS Z Ą  w podaniach, że romantyzmu i miłości do morza 
■* nauczyła ich literatura. Piszą nawet, iż „powołanie do 

zawodu marynarza czy rybaka wyssali z mlekiem m atki”. 
Może tak było istotnie, może nie. Ale Ryszarda K L IM C ZU K A , 
słuchacza I I  roku wydziału mechanicznego Trzyletniego Stu­
dium przy W SM, zafascynował ten żywioł zupełnie przypad­
kowo. Kiedy Rysiek liczył sobie 16 wiosen i uczył się pilnie 
zawodu mechanika w Technikum Mechanicznym w Grudzią­
dzu, wyjechał wraz z kolegami na krótką wycieczką do Ja­
strzębiej Góry. Wtedy po raz pierwszy w życiu zobaczył Bał­
tyk.

Ale nawet nie to zadecydo­
wało o jego późniejszym wybo-T  ,  < . s p r u w ia t  m a  ję z y K  u n g w w k i . w
TZe zaw odu, choc po wycieczce te c h n ik u m  n ie  b y io  te g o  p rz e d m io -  
Z a pren um erow a ł tygodnik „Mo- tu ,  w ię c  m u s ia ł s z y b k o  n a d ra b ia ć

w s tę p n e g o  m o ż n a  s z u k a ć  szczę śc ia  
g d z ie  in d z ie j.

„ J e ś l i  n ie  z d a m , to  s ię  do  p r a c y  
n a  m o rz u  n ie  n a d a ję  —  p o w ie d z ia ł  
w te d y  R y s ie k  —  a o in n y m  fa c h u  
m o w y  b y ć  n ie  m o ż e ” . O k a z a ło  s ię  
że  R y s ie k  n a d a je  s ię  d o  r o b o ty  m a ­
r y n a r s k ie j,  bo ao iem  te  e g z a m in y  
z d a ł i  to  z u p e łn ie  d o b rz e . R o d z ic e  
n a d a l n ie  b y l i  p r z e k o n a n i o s łu s z ­
n o ś c i w y b o r u  s y n a . A le  g d y  p r z y ­
je c h a l i  z d a le k ie g o  G ru d z ią d z a  d o , 
S z c z e c in a  na  p rz y s ię g ę , g d y  z o b a c z y  •  
U R y ś k a  w  n o w iu t k im  g r a n a to w y m  
m u n d u rz e  j a k  g d z ie ś  ta m  w  p ie r w ­
s z y c h  c z w ó rk a c h  w y p o w ia d a ł  s ło w a  

4p rz y rz e c z e n ia , p r z e s ia l i  o p o n o w a ć .  
M a m ie  z a k r ę c iły  s ię  w te d y  w  ocza ch  
I z y  d u m y  i  szczęśc ia ,  o jc ie c  z ro z u ­
m ia ł ,  że te n  ic h  R y s ie k  w y b r a ł  z u ­
p e łn ie  n ie ź le . A  i  j u n i o r  K l im c z u k  
w y b o r u  n ie  ż a ło w a ł.  Z a  n im  z o s ta ły  
p ie rw s z e  r e js y  n a  s ta tk u  s z k o ln y m  
— p r a k ty k a  k a n d y d a c k a .  T o  p ie r w ­
sze s p o jrz e n ie  m o rz u  w  o c z y  b y ło  
b a rd z o  t r u d n e .  N ie k tó rz y  k o le d z y  
j u ż  w ó w c z a s  z re z y g n o w a li  ze s z k o ły  
m o r s k ie j .  D la  m a m in s y n k ó w  n ie  m a  
m ie js c a  na ż a d n y m  s ta tk u . . .

P O T E M  R O K  w y tę ż o n e j n a u k i .  N ie  
p r z y c h o d z iła  je d n a k  R y s z a rd o w i 
t r u d n o ,  g d y ż  w y n ió s ł  ze s z k o ły  d o ­
b re  p o d s ta w y , a i  z d o łn o ś c i p r z y  
t y m  m a  n ie m a ło . J e d y n y  k ło p o t  
s p r a w ia ł m u  ję z y k  a n g ie ls k i.

F o to :  W . C ie ś la k o w a

i poświęcił się pewnej zaległości.
dziedzinie sportu bardzo zwią-,  N a  d r u g im  r o k u  p o d c z a s  p r a k ty -
zanej Z wodą — wioślarstwu, fc j p o z n a ł ju ż  d o b rz e  fa c h  m a r y -  
Po niedługim czasie osiągnął n a r s k i.  P r a k t y k a  na  m /s  „ H u t n i k ”  

„a tym polu pierwsze sukcesy: %
W r. 1967 wicemistrzostwo Pol-  s z to rm ;  u  w y b rz e ż y  K a n a d y  n a tk n ę  
ski juniorów W  dwójce ze Ster l i  Się n a  s ła w n y  z o k r u c ie ń s tw a

__c y k lo n  „ I n g a ” . Z a b ra k ło  s to p n i  u>mkiern, a rok poimej wygrał SRa() Bm^1ona Byl to ¿¡¡rwny 
wespół Z kolegami regaty wios- c h rz e s t m o r s k i.  C h y b a  tr u d n ie js z y  
larskie CRZZ. Oczywiście, byl 4 g r o ź n ie js z y  od  ty c h ,  k tó re  p rz e -
. . . ,  . - , ’ .  „ i  c h o d z i s ię  p o  p rz e k ro c z e n iu  r ó w -już wtedy seniorem i startował n i ^ a f ico ła  p o d b ie g u n o w e g o , p o  
t o  „ósemkach”. t y m  s z to rm ie  n ik o m u  n ie  n a d a n o

I  właśnie po tych sukcesach im ie n ia ,  a le  w s z y s c y  p r a k ty k a n c  
.  . „  m o g li  s ię  ju ż  n a z w a ć  m a r y n a rz a -zaczęly się Ryśkowi marzyc m i* 

wielkie rejsy...
RYSZARDA K L IM C ZU K A  

K o ń c z y ł te c h n ik u m  I  m u s ia ł z d e - s p o t y k a m y  n a  p ię ć  m i n u t  p r z e d  
c y d o w a c  — c o  d a le j.  R o d z ic e  r a d z i l i  r . f .  ■ .  -
p o l i te c h n ik ę .  K ie d y  je d n a k  o z n a jm i ł  o s t a t n i m  z a l i c z e n ie m  —  Z  e le k  
n a jb l iż s z y m , że ju ż  w y b r a ł  i  to  w ła ś  t r o t e c h n i k i .  Z r o z u m i a ł e ,  ż e  n i e

Tremajest zbyt rozmowny.n ie .. .  s z k o łę  m o rs k ą ,  z a ła m a l i  rę ce .
M a m a  m ó w i ła  coś o  u t ra c ie  s y n a ,  -  -  -  , ,
o jc ie c  s p o k o jn ie  o d ra d z a ł.  R y s ie k  n e r w y .  O  p l a n a c h  n a  p r z y s z ło ś ć  
u p a r ł  s ię  je d n a k  i  p o s ta w i ł  na  R y s ie k  n a  r a z i e  n i e  c h c e  s ię

wypowiadać. Ma jeszcze przeds w o im .  N ie  p r z y s z ło  m u  to  ła tw o ,  
b o w ie m  w  r o d z in ie  K l im c z u k ó w  n ie  .
b y ło  d o ty c h c z a s  ż a d n y c h  t r a d y c j i  s o b ą  r o k  n a u k i .  P o le m  z a m u -  
m o r s k ic h .  R o d z ic e  r a d z i l i ,  b y  z ło ż y ł s t r u j e  n a  s t a t k i  P Ż M - O W S k ie  i  
p o d a n ie  je s z c z e  d o  in n e j  u c z e ln i,  bo  ~i p  Ąp n n  r i r i , p  m a r z e n ia -
p rz e c ie ż  w  ra z ie  o b la n ia  e g z a m in u  z is z c z ą  s ię  je g o  c ic n e  m a r z e n ia .

- -------------------- — ------------* “  „Nie zależy mi na określo­
nych Uniach czy na statkach 
— mówi — chcę oplynąć świat 
dookoła. Pragnę poznać możli­
wie wszystkie zakątki kuli 
ziemskiej”... (awa)

Żona modna

Odsłonić, 
iie się da!
S.Ą T A C Y , ć o  m ó w ią ,  że w  P o l­

s ce  je s t  a lb o  z im a  a lb o  z im n o ;  d la  
n ic h  p o ra  k o s t iu m ó w  k ą p ie lo w y c h  
n ig d y  n ie  n a d e jd z ie . M y  je d n a k  n a ­
le ż y m y  d o  o p ty m is tó w .  S ą d z im y  n a  
w e t ,  że p o  s z e ś c iu  ś n ie ż n y c h  m ie s ią  
c a e h  i  m o k r y m  m a ju  szan sa  n a  u -  
p a ln e  la to  je s t  w ię k s z a  n iż  zaw sze . 
P r e z e n tu je m y  w ię c  coś  d o  ro z e b ra ­
n ia  s ię  — n a d  m o rz e m , r z e k ą , je z io ­
re m .. .

K o s t iu m  k ą p ie lo w y  1970 w y ró ż n ia  
s ię  p o d w ó jn ie .  R a z  t y m ,  że  p o w in n o  
go  b y ć  j a k  n a jm n ie j ,  d w a  — że n a j ­
m o d n ie j  z r o b ić  g o  n a  d ru ta c h . Co 
p r a w d a  n ie  m a  ju ż  to p le s s u , a le  z a ­
s tę p u je  g o  t y l k o  p ro s ta , w ą z iu te ń k a  
p rz e p a s k a  n a  p ie rs ia c h , do  k o m p le ­
t u  z m in i -m a j te c z k a m i b io d r ó w k a m i,  
W  ta k im  k o s t iu m ie  o p a l i  s ię  n a  b rą z  
c a le  c ia ło  z w y ją tk ie m  d w ó c h  p a ­
s ó w  s z e ro k o ś c i 12 c e n ty m e t ró w .  O - 
c z y w iś c ie ,  n ie  je s t  t o  m o d e l d la  p a ń  
m n ie j  s z e z u p ly c h : o n e  p o w in n y  po  
s ta re m u  n o s ić  g ó rą  s ta n ik  z m is e c z ­
k a m i  i  r a m ią c z k a m i,  a d o łe m  s p o ­
d e n k i .  L u b  n a w e t k o s t iu m  je d n o ­
c z ę ś c io w y , a le  to  je s t  w  t y m  r o k u  
o s ta te c z n o ś ć .

D w u c z ę ś c io w y  m in i - k o s t iu m  z 
w łó c z k i  n a  d r u ta c h  r o b i  s ię  śc ie ­
g ie m  w y p u k ły m  w z d łu ż . P rz e p a s k ę  
n a  p ie rs ia c h , m n ie j  e la s ty c z n ą  n iż  
z  h e la n e o , t r z e b a  u tw ie rd z ić  s z e lk a ­
m i w ą s k im i j a k  ze  s z n f ir k a  i  w ią ­
z a n y m i w e d le  fa n ta z j i ,  j a k  s z n u re k  
n a  p a czce .

Z ę b y  k o n s e k w e n tn ie  j a k  n a jm n ie j  
z a s ła n ia ć , z  p la ż o w y c h  d o d a tk ó w  
p r o je k ta n c i  z o s ta w il i  t y l k o  je d e n :  
o k u la r y .  I  c h y b a  p rz e z  p e r f id ię  — 
s ła b o s tk ę  k a ż d e j m o d y  -  d o d a li  k o ­
b ie c ie  c ie n iu tk ie  m e ta lo w e  k ó łk o  n a  
s z y ję ,  ( if )

C o  b ę d z i e  
z  r o z w o d e m  
p o  w ł o s k u ?

(O d stałego ko re spo nde n ta  A R  w  R zym ie)

W S IED ZIB IE włoskiego Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych odbyło się drugie z kolei spotkanie przedstawicieli 
rządu Włoch i Watykanu na temat rozbieżnej interpre­

tacji 34 artykułu Konkordatu, artykułu dotyczącego podpo­
rządkowania Kościołowi włoskiego ustawodawstwa małżeń­
skiego. Treść rozmów otoczona jest pełną tajemnicą. Wiado­
mo tylko, że na pierwszym spotkaniu rząd włoski przedstawił 
swoje stanowisko, na obecnym głos należał do strony waty­
kańskiej.
OBSERWATORZY zwracają izby ustawodawcze i poddaną 

uwagę, że tym razem nie w y- presji klerykalnej opinię pu- 
dano wspólnego komunikatu, bliczną, stał się obecnie przed- 
lecz dwa krótkie komunikaty miotem rozbieżności w  samym 
odrębne. Komunikat rządowy Watykanie, gdzie stanowisko 
stwierdza, że stanowisko Waty- skrajne, reprezentowane przez 
kanu „zostanie uważnie rozpa- większość kardynałów i kuria- 
trzone przez parlament”. Waty- listów włoskich napotyka na co- 
kański — słowo „parlament” raz większy opór. Która tenden 
zastępuje terminem „we właści cja przeważy, okaże się w  mo- 
wym gronie”. Różnica znamien mencie, gdy wypadnie decydo- 
na. Dla Watykanu jedynie od- wać o referendum ludowym, o- 
powiednim miejscem rozważań statecznym środku prawnym, 
są poufne narady rządu, a nie mogącym obalić nowe prawo 
publiczna debata parlamentar- małżeńskie po przyjęciu go 
na. przez parlament. Za kompromi-

Ale debata się odbędzie, gdyż sem, pozwalającym na uniknię 
— zgodnie z zobowiązaniami cie referendum, które nieuchron 
podjętymi przez premiera wo- nie rozpętałoby we Włoszech 
bec stronnictw laickich — spra nastroje wojny religijnej, opo- 
wa rozwodów stanie na forum wiadają się w  Watykanie lu- 
senatu już w  bieżącym tygod- dzie bardziej umiarkowani. Do 
niu. niedawna znajdowali się oni w

PROBLEM ROZWODOW, któ mniejszości, 
ry dotychczas dzielił włoskie Dominik HORODYNSKI

[Reforma emerytalna zakończona (2)

BEZ F IB lA L IŻM U
T T CHW ALONA w 1968 r. przez Sejm ustawa o powszech- 

nyra zaopatrzeniu emerytalnym pracowników i  ich rodzin 
zapewnia obywatelom egzystencję materialną po przekrocze­
niu jednego z etapów życia. Uzyskanie emerytury łub renty in­
walidzkiej wymaga jednakże odpowiedniego udokumentowania 
prawa do tych świadczeń.
U Z Y S K A N IE  e m e ry tu r y  za le żn e  je s t  p o m o c  p r a c o w n ik o m  w e  w cz e ś - 

je s t  od  o s ią g n ię c ia  p rz e z  k o b ie tę  60 n ie js z y m  k o m p le to w a n iu  w n io s k ó w
la t  a  m ę ż c z y z n ę  65 la t  ż y c ia ,  w y -  e m e ry to w o - r e n ta ln y c h .  
m a g a n y  o k re s  z a t ru d n ie n ia  s ta n o w i w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  
d la  k o b ie t  20 la t  i  d la  m ę ż c z y z n  ta k i  
25 la t .  N a to m ia s t p r z y  re n c ie  in -

w o je -  
o b o w ią z e k  

s p o c z y w a  n a  628 z a k ła d a c h , 
W  u b . r o k u  p rz e k a z a ły  on e  do

w a l id z k ie j  o b o k  u t r a t y  z d r o w ia  n a -  Z U S -u  2 117 w n io s k ó w ,  c o  s ta n o w i 
le ż y  u d o k u m e n to w a ć  m in im u m  5 la t  o k o ło  30 p ro c . o g ó ln e j l ic z b y  n o -
p r a c y  w  o s ta tn im  d z ie s ię c io le c iu ,  w y c h  w n io s k ó w . 
J e ż e li lu d z ie  n ie  p o t r a f ią  p rz ę d ło -  S tw ie rd z a m y , 
ż y ć  d o k u m e n tó w  o s w o je j  p r a c y  p le to w a n ia  
p rz e d  w o jn ą ,  to  m o ż n a  to  z ro z u -  p ra c y  
m ie ć . Z a g u b ie n ie  lu b  z n is z c z e n ie  żeń,

sp o s ó b  ic h  k o m . 
w ię k s z y c h  z a k ła d a c h  

b u d z i p rz e w a ż n ie  z a s trze - 
n a to m ia s t s p o ro  u w a g  m a m y

d o k u m e n ta c j i  n a le ż a ło b y  u z n a ć  za co  d o  d z ia ła ln o ś c i r e fe re n tó w  re n -  
n a jm n ie j  d o tk l iw ą  s t r a tę  w  p o r ó w -  to w y c h  w ła ś n ie  w  m a ły c h  z a k ła -  
n a n iu  z t r a g ic z n y m i s k u t k a m i o s ta t d a c h  p ra c y . P e łn ią  o n i tę  fu n k c ję  
n ie j w o jn y .  W  R a d z ie  N a d z o rc z e j d o d a tk o w o , p o n a d to  z b y t  częste 
O d d z ia łu  Z a k ła d u  U b e zp ie cze ń  S p o - z m ia n y  n a  ty c h  s ta n o w is k a c h , n ie -  
łe c z n y c h  s p o ty k a m y  s ię  je d n a k ż e  z n a jo m o ś ć  p rz e p is ó w  p o w o d u je  n ie ­
czę s to  z fa k te m  b r a k u  ta k ic h  d o k u -  w ła ś c iw e  k o m p le to w a n ie  w n io s k ó w  
m e n tó w  z o k re s u  p ra c y  o b y w a te l i  co  z k o le i  o p ó ź n ia  p rz y z n a n ie  re n -  
j u ż  w  P o lsce  L u d o w e j.  t y .

N a jc z ę s ts z ą  p rz y c z y n ą  t a k ie j  s y ­
t u a c j i  są  r e o rg a n iz a c je  i  z m ia n y D U Ż E  U Ł A T W IE N IE  d la  osób
s t r u k t u r y  o r g a n iz a c y jn e j z a k ła d ó w  b ie g a ją c y c h  s ię  o  ś w ia d c z e n ia  
p r a c y , k tó re  p rz e p ro w a d z a ją c  je  tu lu  u s tą w y  o p o w s z e c h n y m  zao pa - 
z a n ie d b u ją  o b o w ią z e k  p r z e c h o w y -  t r z e n iu  e m e ry ta ln y m  m o g ą  i  p o w in -  
w a n ia  d o k u m e n tó w  o d n o ś n ie  s ta n u  n y  s ta n o w ić  le g i ty m a c je  u b e z p ie -  
z a t ru d n ie n ia  s w o ic h  p r a c o w n ik ó w ,  cz e n io w e . M a ją  o n e  s p e łn ia ć  ro lę  
W  w ie lu  p rz y p a d k a c h  d o k u m e n ta -  d o k u m e n tu  s tw ie rd z a ją c e g o  s ta ż  
c ję  ta k ą  s ta n o w ią  l i s t y  p ła c y , k tó r e  p ra c y ,  k a te g o r ię  z a t ru d n ie n ia  i  w y -  
z g o d n ie  z p rz e p is a m i p o  12 la ta c h  s o k o ś ć  z a ro b k ó w , a  w ię c  p o d s ta w o -"
p rz e z n a c z a n e  są  n a  m a k u la tu rę . w y m o g i  p r z y  u b ie g a n iu  s ię  o
W  te n  sp o s ó b  l i k w id u je  s ię  je d y n y  r e n tę  lu b  e m e ry tu rę  N ie s te ty ,  m i-

p r a c y  c z ło w ie k a le g i ty m a c je  u b e z p ie c z e n io w e

STEFAN PUZON 
Przewodniczący Rady 
Nadzorczej Oddziału 
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n y m  o k re s ie . J e g o  sa m e g o  n a to -  w p ro w a d z o n o  10 la t  te m u ,  n ie  
m ia s t,  częs to  p rz e c ie ż  c z ło w ie k a  ws-ze jeszcze  p rz e s trz e g a  s ię  d o k o -  
s ta re g o  i  s c h o ro w a n e g o , zm u s z a  s ię  n y w a n ia  n ie z b ę d n y c h  w p is ó w , 
d o  u c ią ż l iw y c h  s ta ra ń  i  z a b ie g ó w
0  u d o w o d n ie n ie  ła t  p ra c y . „ N i c  co  lu d z k ie  n ie  m o że  n a m

N a jc z ę ś c ie j f a k t y  ta k ie  z d a rz a ją  b y ć  o b c e “  —ta k ą  d e w iz ą  p o w in n y
s ię  w  P G R -a e h , K ó łk a c h  R o ln ic z y c h , c h y b a  s ię  k ie ro w a ć  r a d y  z a k ła d o w e , 
b u d o w n ic tw ie  i  le ś n ic tw ie . B a ła g a n  zw ła s z c z a  w  s p ra w a c h  z w ią z a n y c h  
is tn ie ją c y  w  n ie k tó r y c h  z a k ła d a c h  z u ła tw ie n ie m  lu d z io m  d ro g i d o  
p r a c y  u n ie m o ż l iw ia  w ie lu  lu d z io m  ś w ia d c z e ń  e m e ry ta ln y c h .  T a  d ro g a  
o t rz y m a n ie  p r z y s łu g u ją c y c h  im  je s t  je szcze , n ie s te ty ,  z b y t  częs to  
ś w ia d c z e ń  z a g w a ra n to w a n y c h  u s ta -  b a rd z o  tru d n a . M o g ła b y  b y ć  ła tw ie j  
w ą . J e s t to  ty m  b o le ś n ie js z e , iż  sza , g d y b y  c z ło w ie k o w i p rz e k ra c z a -  
e m e ry tu r a  lu b  re n ta  s ta n o w i n ie -  ją c e m u  n o w y  e ta p  ż y c ia ,  w  z a k ła -  
je d n o k r o tn ie  je d y n ą  p o d s ta w ę  e g z y -  d z ie  p r a c y  o k a z a n o  t ro c h ę  z ro z u -  
s te n c j i  p r a c o w n ik a  i  je g o  r o d z in y ,  m ie n ia  i  se rca .

Jeszcze d o  n ie d a w n a  n p . O k rę g o ­
w y  Z a rz ą d  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  n ie  
m ia ł  m o ż n o ś c i p o tw ie rd z e n ia  o k re s u  
p r a c y  s w o ic h  p r a c o w n ik ó w  f iz y c z ­
n y c h  za ła ta  1947— 1956, b o w ie m  l i ­
s ty  p ła c y  z l ik w id o w a n o  z g o d n ie  z 
o o b o w ią z u ją c y m i p rz e p is a m i.  In s p e k  
to rz y  Z U S  s tw ie r d z i l i  w ó w c z a s , że 
d o k u m e n ta c ję  o s o b o w ą  po szcze g ó ln e  
n a d le ś n ic tw a  p ro w a d z ą  d o p ie ro  od  
1960 r .  N a  in te r w e n c ję  R a d y  N a d ­
z o rc z e j d y r e k to r  O Z L P  w y d a ł  r y ­
g o ry s ty c z n e  p o le c e n ie  w s z y s tk im  
k ie r o w n ik o m  p o d le g ły c h  je d n o s te k  
p r z y s tą p ie n ie  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  
u p o rz ą d k o w a n ia  i  o d tw o r z e n ia  d o ­
k u m e n ta c j i  p r a c o w n ik ó w  z  p o p rz e d  
n ic h  la t .  J e s t k o n ie c z n e , b y  za 
p rz y k ła d e m  O Z L P  ró w n ie ż  i  in n e  
in s ty tu c je  i  z a k ła d y  p r a c y  p o d ję ły  
ta k ą  in ic ja t y w ę .  P r a c o w n ic y  d z ia ­
łó w  o s o b o w y c h  p o w in n i  te m u  z a ­
g a d n ie n iu  p o ś w ię c a ć  s z c z e g ó ln ą  u -  
w ag ę .

1  T S T A W A  o  p o w s z e c h n y m  z a o p a -
t r z e n iu  e m e ry ta ln y m  w p r o w a d z i­

ła  z n a czn e  p o d w y ż s z e n ia  e m e ry tu r  
i  r e n t,  je d n a k ż e  sp o s ó b  re a liz o w a ­
n ia  o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p is ó w  w  
d u ż y m  s to p n iu  u z a le ż n io n y  je s t  od  
z ro z u m ie n ia , ja k ie  s w o im  b y ły m  
p r a c o w n ik o m  o k a z u ją  z a k ła d y  p r a ­
c y . T o  w ła ś n ie  on e  n a jc z ę ś c ie j m a ­
ją  m o ż n o ś ć  d e c y d o w a n ia  o  ty m ,  w  
ja k im  te rm in ie  p rz e c h o d z ą c y  n a  za ­
s łu ż o n ą  e m e ry tu r ę  c z ło w ie k  ją  o -  
t r z y m a .  Is tn ie ją  p rz e p is y  z o b o w ią ­
z u ją c e  z a k ła d y  p r a c y  z a t ru d n ia ją c e  
p o n a d  100 o só b  d o  p o w o ła n ia  tz w . 
r e fe re n tó w  r e n to w y c h .  I c h  z a d a n ie m

Nowy odcinek drogi w Bieszczadach

ZAŁOGA Rzeszowskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych przekazała ostatnio 47-kilome- 
trowy odcinek szosy Hoczwi pow. Lesko do Czarnej pow. Ustrzyki Dolne. Inwestycję tę 
wartości prawie 180 min zł zrealizowano głównie z myślą o rozwoju turystyki w Bieszcza­
dach.

NA ZDJĘCIU: nowa droga w  znacznej części prowadzi brzegiem Zalewu Solińskiego.
(CAF-Łokaj)

W pogoni za materiałem

Zęby
trzeba

budować
mieć z czego

> PRAW A materiałów na niejednej budowie zdrowo zala- m a te r ia łó w  d la  b u d o w n ic tw a ,  k tó r e  
sadła za skórę inwestorom i wykonawcom. Ale cóż mó- .  z a ła m y w a ły  p la n y  in w e s ty -SPR

la

PARAGRAF I ŻYCIE

O byczaje  portowych miast
C* ZC ZECIN po wyzwoleniu niejednokrotnie 
|3  już bywał centralnym punktem uroczystości 

związanych z Dniami Morza, jednak dwie 
ich daty mają szczególny ciężar gatunkowy — te 
dzisiejsze, dni dwudziestopięciolecia i te sprzed lat 
trzynastu, niejako półmetka na drodze do dzisiej­
szych sukcesów.

Rok 1957 był tak dla Szczecina, jak i spraw poi 
skiego morza rokiem przełomowym, zapoczątko­
wał bowiem naprawdę dynamiczny rozwój mia­
sta i całej gospodarki morskiej. W tamtych czerw­
cowych dniach odbyła się także w naszym mieś­
cie pierwsza wyjazdowa sesja sejmowej Komisji 
Gospodarki Morskiej i Żeglugi oraz Komisji Ziem  
Zachodnich. Ich obrady m iały charakter nie tylko 
uroczysty, lecz również wniosły wiele nowych, kon 
struktywnych elementów do koncepcji rozbudowy 
żeglugi, portów i rybołówstwa.

P R Z E G L Ą D A J Ą C  D Z lS  n u m e r  - „K u r ie r a ’* s p rz e d  la t
t r z y n a s tu ,  te n  w ła ś n ie  „ ś w ię to m o r s k i ” , c h o c ia ż  p a m ię -

YT7 IN FO R M A C JI ze Stoczni Szczecińskiej, do- 
§/§' nosiliśmy o wodowaniu parowca nośności 

około 3 tys. D W T  — „G N IEZN A ” (jako trze­
ciego dla PZM  z  tej serii; do r. 1958 zbudowano 
ich dla naszego armatora łącznie osiem), zapowia­
dając dopiero na rok przyszły położenie stępki 
pod pierwszy szczeciński dziesięciotysięcznik, któ­
ry otrzymał później nazwę „Janek Krasicki”. Obec 
nie statki tego typu są już prawie przestarzałe, 
a jakie j wielkości i  klasy jednostki opuszczają po-

M D Z Ł S K A  
D U S Z A

.......................  F ......... ........ chylnie „W ar skiego” nie trzeba „szczecińskim ro-
tamy o specyficznych wówczas trudnościach ekonomlcz- dakom” przypominać. Wiadomo, że choćby wypo-

f io n y o U c n ie  masowiec m o to ro w y - „Powstaniec 
organizmie gospodarki narodowej, nie sposób jednak nie kląski liczy sobie 32 tys. ton, czyli posiada noś- 
uśmiechnąć się. Lecz będzie to uśmiech nie pozbawio- ność dziesięć razy większą niż ówczesne parowe
n e g o  s e n ty m e n tu  p o b ła ż a n ia , j a k  w te d y ,  g d y  o g lą d a m y  Malborki” A noża tum   nasze s to c z n ie  nrn-
w ła s n e  fo to g r a f ie  z o k re s u  n ie m o w lę c tw a .  B o p ro s z ę , o to  »V, , “ ‘  a  p o z a  i y m  n a s z e  s to c z n ie  p r o
P o ls k a  Ż e g lu g a  M o rs k a  w  d u ż y m  o g ło s z e n iu  o z n a jm ia - , d u k u j ą  t e r a z  t y l k o  W  C ią g u  r o k u  p ó l  m i l io n a  
iż  j e j  s ta tk i  t r a m p o w e  p rz e w o ż ą  ła d u n k i  „a ż ”  n a  w s z y s t-  DWT... 
k ic h  m o rz a c h  e u r o p e js k ic h  i  w  b a se n ie  M o rz a  Ś ró d ­
z ie m n e g o . D z iś  p r a w ie  k a ż d y  s z c z e c in ia n in  w ie , że r e js y  S y m p to m a ty c z n e  ta k ż e , t e  w  t y m  s a m y m  n u m e rz e  
w ie lk ic h  t r a m p ó w  P Z M  d o  J a p o n i i  c z y  n a o k o ło  ś w ia ta  „ K u r i e r ”  z a m ie ś c ił e le m e n ta r n y  s ło w n ic z e k  m o r s k i t 
są z ja w is k ie m  n ie le d w ie  c o d z ie n n y m . g d z ie  z n a la z ły  s ię  ta k ie  o k re ś le n ia  j a k :  a r m a to r ,  d a lb a i

C en a  jednego oka?
K I E D Y  J e r z y  L .  — k ie r o w c a  w  S ą d  p r z y z n a ł  m u  o d s z k o d o w a n ie  

p rz e d s ię b io r s tw ie  t r a n s p o r t o w y m  b u  w  k w o c ie  90 ty s .  z ł i  s ta łą  r e n tę  
d o w n ic tw a ,  u t r a c i ł  w z r o k  w  je d n y m  m ie s ię c z n ą  w  w y s o k o ś c i 915 z ł m ie  
o k u  (c h o ro b a  n ie  z w ią z a n a  z  je g o  s ię c z n ie . N a  s u m ę  o d s z k o d o w a n ia  
p ra c ą ) ,  p rz e n ie s io n o  g o  d o  p r a c y  s k ła d a ło  s ię  50 000 z ł t y t u łe m  za - 
f iz y c z n e j  w  m a g a z y n ie  p a l iw  p ł y n -  d o ś ć u c z y n ie n ia , z a le g ła  r e n ta ,  p r z y -  
n y c h .  zn a n o  m u  k o s z ty  o p ie k i  p ie lę g n ia r -

p e w n e g o  d n ia  J e r z y  L .  p o je e h a i »“ ) ,  P °  L ° w y
z p r a c o w n ik ie m  d z ia łu  z a o p a trz e n ia  OK- a -  O k u li

| o  W  k !  S ‘ f  p f i t o e z y i  A le  te w lz *  d o  S a dU  N a >

s tę p n e g o  d n ia  w  s z p ita lu  s tw ie rd z o n o  d o w o d z i li ,  ze p o s z k o d o w a n y  u t r a c i ł  
o d w a r s tw ie n ie  s ia tk ó w k i .  P o  ż a b ie -  w  z w ią z k u  z p ra c ą  t y l k o  je d n o  o k o . 
g u  -  m im o  k o n s u l ta c j i  p r o fe s o ró w -  za c?. n ie  n a le ż y  s ię  t a k  w y s o k ie  
o k u l is tó w  i  w y ja z d u  d o  I n s t y t u t u  z a d o ś ć u c z y n ie n ie . D r u g i  a r g u m e n t  
O k u lis ty c z n e g o  — J e r z y  L ,  s t r a c i ł  p r z e d s ię b io rs tw a  d o ty c z y ł  k o s z to w  
w z r o k  c a łk o w ic ie .  k o n s u l t a c j i ;  w y ja z d y  1 p o r a d y  u

p r o fe s o ró w  b y ły  z d a n ie m  p rz e d s ię -  
■ ■ ■  K  ■  b io rs tw a  z b ę d n e  -  n a j le p s z y  d o w ó d ,

’ g  ¿e p o z o s ta ły  b e z s k u te c z n e .
P o z o s ta w m y  n a  u b o c z u  m o r a ln ą  

o c e n ę  te j a r g u m e n ta c j i  i  z a t r z y m a j 
m y  s ię  p r z y  o c e n ie  p r a w n e j  d o k o n a  
n e j  p rz e z  Sąd N a jw y ż s z y .  S tw ie rd z a  
o n a , że w  p r z y p a d k u ,  g d y  je d n o o k i  
p r a c o w n ik  t r a c i  z w in y  z a k ła d u  p ra  
c y  w z r o k  w  p o z o s ta ły m  o k u  i  s ta je  
s ię  c a łk o w ic ie  o c ie m n ia ły m , je g o  
k r z y w d a  p o le g a  n a  k a le c tw ie  z w ią ­
z a n y m  z c a łk o w it ą  ś le p o tą , a za­
k ła d  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za 
c a łą  p o n ie s io n ą  p rz e z  n ie g o  szko d ę . 
J e ś l i  c h o d z i o z w r o t  k o s z tó w  k o n ­
s u l t a c j i  u  s p e c ja l is tó w ,  to  S ą d  N a j ­
w y ż s z y  s ta n ą ł n a  s ta n o w is k u ,  że 
w  s y tu a c j i  z a g ro ż e n ia  c a łk o w it ą  ś le  
p o tą  s z u k a n ie  p o m o c y  i  p o r a d y  w  
n a jb a r d z ie j  k o m p e te n tn y m  z a k ła d z ie  
le c z n ic z y m  n ie  m o ż n a  u z n a ć  za 
zb ę d n e .

S ą d  N a jw y ż s z y  z a t w ie r d z i ł  w ię c  
w y s o k o ś ć  p r z y z n a n e g o  J e rz e m u  L .  
o d s z k o d o w a n ia , a p rz e d s ię b io r s tw o  
ta rg u ją c e  s ię  z o " c ie m n ia ły m  p r a c o w  
n ik ie m  n ie  w y s ta w i ło  s o b ie  n a j le p ­
szeg o  ś w ia d e c tw a .

J A N  W O L S K I

|  Coś dla palaczy

r

lu g r o t r a w le r  c z y  t r a m p ,  k tó r e  d z iś  s ta n o w ią  ju ż  o c z y w i­
s tą  część  m o w y  p o to c z n e j.  O  k ło p o ta c h  zaś f in a n s o w y c h  
o r g a n iz a to ró w  ta m te g o  m o r s k ie g o  ś w ię ta  ś w ia d c z y  fa k t  
z a c h ę c a n ia  p rz e z  na szą  g a ze tę  c z y te ln ik ó w  do  n a b y w a ­
n ia  „ c e g ie łe k ”  S p o łe c z n e g o  F u n d u s z u  D n i M o rz a  o  w a r ­
to ś c i W i  15 z ł u p o w a ż n ia ją c y c h  d o  w s tę p u  n a  w s z y s t­
k ie  im p r e z y  n a  W a ła c h  C h ro b re g o . O b e c n ie  j a k  w ia d o ­
m o  im p r e z y  te  są b e z p ła tn e .

TRZYNAŚCIE lat zaledwie, a jakże inną oglą­
damy panoramę naszego morza. Nie tylko 
tego związanego z techniką i ekonomiką. Do­

tąd, od pierwszych lat międzywojennego dwudzie­
stolecia, obchodziliśmy Dni w czasie których ma­
nifestowano swoisty kult morza. Nie znaliśmy go, 
co jednak nie przeszkadzało nam je kochać. W 
ślepej tej miłości gotowiśmy byli nawet „na dnie 
z honorem lec” to sposób heroiczno-emfatyczny 
dla czegoś bliżej nieokreślonego, lecz wspaniałego 
i potężnego z wyglądu. Przypominało to żywo bał­
wochwalcze uwielbienie naszych przodków dla nie­
zrozumiałych sił przyrody, czyli — kult. A że na 
wszelkich kultach zwykle nie najlepiej się wycho­
dzi, o tym historia mówi całkiem przekonywają­
co.

Dlatego, jeśli dziś przeciętny obywatel PRL czę­
ściej wspomina o pracy w gospodarce morskiej niż 
podśpiewuje o bezinteresownej śmierci w „sinych 
falach Bałtyku”, znaczy to, że przez ostatnich lat 
kilkanaście obok milionowej floty dorobiliśmy się 
też nowej morskiej duszy.

wić o konkretnej budowie, gdy w skali całej gospodarki defi­
cyt materiałów budowlanych nieraz zachwiał realizacją rocz- W  PO SZU KIW AN IU REZERW  
nego planu inwestycyjnego.

, B ITW A  o surowce i materia-
W tym roku był jednym z jy nje mc^ e ograniczać się jed- 

podstawowych powodow zmniej nak do planowania i rozbudo- 
szenia tempa wzrostu inwesty- Wy jj producentów jest jeszcze 
cji. W ostatnich latach nakłady nje wykorzystanych możli
inwestycyjne wzrastały prze- wości. Wspomnijmy choćby, że 
ciętnie o prawie 9 proc. a w  br. 2 zakładów przemysłu materia- 
zwiększą się tylko o ok. 2,5 j^w budowlanych oddanych do 
proc. Jest to zasadnicza zima- użytku ^  1966 roku ani jeden 
na. Przypomina się tu powie- dotychczas nie osiągnął projek- 
dzenie: mierz zamiary na siły towanej wydajności. Zwłaszcza 
— a nie odwrotnie... zakłady cementowe i wytwór-

DW A W S K A ŹN IK I nie materiałów Ściennych
N ie d o b r z e  je s t  r ó w n i e ż  ze 

W  T E J  5 - L A T C E  w z ro s t  in w e s ty -  z m ia n o w o ś c ią ,  w ie le  d o  ż y c z e -  
ć j i  w  s to s u n k u  d o  l a t  1961-65 w y n ie -  n i a  p o z o s t a w ia  g o s p o d a r k a  m a tę  
s ie  o k . 45 p ro c . W e d łu g  w s tę p n y c h  r i a ł a m i ,  z w ła s z c z a  c e m e n te m  i 
za ło ż e ń  w s k a ź n ik  te n  w y n ie s ie  w  w v r n ,h a m i  7P „* „1 1  M o ż n a  tn  
p r z y s z ły m  p la n ie  5 - le tn im  o k .  35 w y r o D a m i  z e  s t a l l .  M o ż n a  to  
p ro c . W a r to  p a m ię ta ć  o  t y c h  d w ó c h  d o s t r z e c  i  U  p r o d u c e n t ó w  t y c h  
lic z b a c h , b o  d o p ie ro  n a  i c h  t łe  w i -  s u r o w c ó w  i  n a  b u d o w a c h .  N o  i 
d a ć  p o w a ż n e  z m ia n y  w  k ie r u n k u  w r e s z c j e  s p r a w a  ja k o ś c i  i  HOWO 

" w i i ? " r t „ y S . S Z i p rz e d s *'!w z ‘ ę ć  e z e s n o ś c i m a t e r i a ł ó w  b u d o w la -  
Są o n e  w y p a d k o w ą  w ie lu  c z y n n i-  n y c h .  Z  d o s to s o w a n ie m  p r o d u k  

k ó w .  N a d a l t y m  p o d s ta w o w y m  je s t  c j i  d o  p o t r z e b  n o w o c z e s n e g o  b u  
p rz y s z ła  s y tu a c ja  w  p r z e m y ś le  m a -  d o w n i c t w a  je s t  c ią g le  Ź le . 
te r ia łó w  b u d o w la n y c h .  O s ta tn io  b y -  n  n n w o a r»  n t a n u  Ą l o t ­
ta  o n a  p rz e d m io te m  o b ra d  S e jm o -  , u  P r OgU n o w e g o  p la n u  5 - i e t -  
w e j  K o m is j i  B u d o w n ic tw a  i  G o s p o -  m e g o ,  w  k t ó r y m  p r z e m y s ł  m a -  
d a r k i  K o m u n a ln e j .  S tw ie rd z o n o  t e r i a łó w  b u d o w la n y c h  b ę d z ie  
ta m , że b u d o w n ic tw o  n a d a l n a rz e k a  w v r a ź n j e  u p r z y w i l e j o w a n y ,  z a -
n a  b r a k i,  a  g łó w n ie  n a  n ie d o b ó r  ce - . . __
m e n tu ,  m a te r ia łó w  p o d ło g o w y c h ,  ło S 1 t e j  g a łę z i  g o s p o d a r k i  m u -  
r ó ż n y c h  w y r o b ó w  w a lc o w a n y c h  i  s z ą  p a m ię t a ć  i O t y c h  s p r a -  
m a te r ia łó w  iz o la c y jn y c h .  w a c h .  O  le p s z y m  z a s p o k o je n iu

n r , ™  p o t r z e b  b u d o w n i c t w a  m o ż n a  b ę
™  CZOŁÓWCE d z j e  m ó w jć  t y l k o  w t e d y ,  k i e d y

_____. „  . . _ nowe środki i stare rezerwy zo
M IM O  ZE  PLAN przyszłe] 5- 5t w  pelnl wyzysijane. 

łatki jest jeszcze w sferze dy-

Ale najpierw musiała być flota.

W. ANDRZEJEW SKI

FAJKA wypiera papierosy 1 
cygara Według danych urzędu 
statystycznego NRF, w pierw­
szym kwartale br. w porówna­
niu z analogicznym okresem 
roku 1969 sprzedaż detaliczna 
popularnych w tym kraju cy­
gar spadła o 9,5 proc., papiero­
sów zwiększyła się o 0,8 proc.. 
podczas gdy sprzedaż tytoniu 
fajkowego wzrosła o 30 proc.

skusji i końcowych przymiarek, 
to z przyjmowanych aktualnie 
założeń — o czym na komisji 
poinformowali posłów przedsta 
wiciele resortu budownictwa — 
wynika, że w latach 1971—75 
wzrost produkcji materiałów  
budowlanych powinien zamk­
nąć się w granicach 45 proc.

A więc zapowiada się wyż­
sze tempo wzrostu produkcji 
materiałów i surowców niż 
tempo wzrostu inwestycji. Po­
winno to złagodzić w budow­
nictwie obecne trudności.

G D ZIE  NAJSZYBCIEJ?

P R Z E M Y S Ł  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
n y c h  b ę d z ie  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  
r o z b u d o w y w a n y  s z y b c ie j n iż  w ie le  
in n y c h  g a łę z i g o s p o d a rk i.  P o d  szcze 
g ó ln ą  o c h r o n ą  z n a jd z ie  s ię  p rz e m y s ł 
c e m e n to w y , m a te r ia łó w  in s ta la c y j -  
n o - w y k o ń c z e n io w y c h ,  p o w a ż n ie  r o z ­
b u d u je  s ię  z a k ła d y  i  z w ię k s z y  p r o ­
d u k c ję  k o t łó w  c e n tr a ln e g o  o g rz e w a ­
n ia , a r m a tu r y  s ie c i d o m o w e j,  k a b l i ,  
s p r z ę tu  in s ta la c y jn e g o ,  p ie c y k ó w  ła  
z ie n k o w y c h .

S ą to  p o z y c je  z s e r i i  s u r o w c ó w  i

Andrzej HETM AN EK

Rok grzybów 
i jagód?

ZE WSZYSTKICH stron kra­
ju  nadchodzą meldunki o wy­
jątkowo wczesnym w tym ro­
ku wysypie grzybów. W  Ol- 
sztyńskiem koźlaki, prawdziw­
ki a nawet maślaki rosną w la­
sach całymi kępami. W  Kielec- 
kiem trafiają się okazy po 50 
dkg i większe. Znakomicie tak­
że — jeśli spojrzeć na przebieg 
kwitnienia — zapowiadają się 
zbiory jagód. Dlatego sezon leś 
nycb żniw rozpoczął się już w 
początku czerwca a nie, jak 
normalnie, od początku lipca. 
„Las” oczekuje, że tegorocznym 
urodzajem pokryje eksportowe 
straty z nieudanego roku ubieg 
łego. (ał)

Tlumacry? R. NORSK!

NIEBEZPIECZEŃSTWO
RAYMOND CHANDLER
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—  Zaraz coś panu spadnie na facjatę, i  to ż trzaskiem  

— huknął Beef groźnie.
— Och, niech pan zaoszczędzi tę gadkę dla zakładu 

oczyszczania miasta — odparłem. — Dziś napatrzyłem się 
już dosyć na chojraków. Postawiłem pytanie: „Ma pan coś 
przeciw temu?” i pytam jeszcze raz: „Ma pan coś przeciw
temu?”

M arty Estel zdawał się tym bawić.
— Daj pan spokój! Ostatecznie muszę troszczyć się 

o swoich przyjaciół, myśli pan, że nie? Wie pan, kto ja 
jestem? Doskonale. Wiem, czego pan chciał od miss Hunt- 
ress. Ale wiem także o panu coś, o czym pan nie wie, że 
ja  wiem.

— Bardzo pięknie — rzekłem. — Ta opasła pluskwa Haw  
kins zainkasował ode mnie dziesięć zielonych za to, że 
mnie tu po południu wpuścił. Wiedział doskonale, kim je­
stem. Od pańskiego goryla dostał przed chwilą dalszego 
dziesiątaka za to, że mnie tu sprowadził. Niech pan mi 
odda spluwę i niech mi pan wytłumaczy, w  jak i sposób 
moje interesy są pańskimi interesami.

— Jest dość powodów. Przede wszystkim Harriet nie ma 
w domu Ja tu jestem, bo zaszło coś ważnego. Ale mam 
już niewiele czasu. W klubie czeka na mnie robota. Po co 
pan tu przyszedł jeszcze raz?

— Szukam tego młodzika Jeetera. Dziś wieczór ktoś 
strzelał do jego samochodu. Potrzebuję kogoś, kto by na 
niego uważał.

— Chyba nie przypuszcza pan, że dam się nabrać na ta­
kie kawały? — zapytał zimno Estel.

Podszedłem do szafki, otworzyłem, znalazłem upragnio­
ną butelkę scotch, odkręciłem zakrętkę, wziąłem ze stolika 
szklankę i nalałem. Spróbowałem. Smakowała całkiem  
nieźle.
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Rozejrzałem się za lodem, ale nie było. Ten w  wiaderku 

już dawno się roztopił.
— Zadałem panu pytanie — rzekł poważnie Estel.
— Słyszałem Zastanawiałem się tylko nad nim. Moja 

odpowiedź brzmi — nie mogę sobie tego wyobrazić, nie. 
Ale właśnie to się zdarzyło Byłem przy tym wypadku. To 
ja byłem w samochodzie zamiast młodego Jeetera. Jego 
ojciec po mnie przysłał Miałem jechać do niego do domu, 
aby porozmawiać o całej historii.

— O jakiej historii?
Nie wysilałem się, by udać zdziwienie.
— W pana. posiadaniu są weksle młodego Jeetera ńa 

pięćdziesiąt tysięcy. Jeżeli coś mu się stanie, znajdzie się 
pan w kłopotliwej sytuacji.

— Na ten temat mam inne zdanie. Jeżeli chłopakowi coś 
się stanie, tracę przecież m.oje pieniądze Stary nie zapłaci 
ani centa, przyznaję Ale jeżeli zaczekam parę lat, mogę 
od młodego zainkasować całą sumę. Kuratela nad spad­
kiem zostanie uchylona, kiedy facet ukończy dwadzieścia 
osiem lat. Teraz dostaje na rękę tysiączek miesięcznie 
i zgodnie z klauzulą testamentu nie wolno mu nawet dy­
sponować własnymi pieniędzmi, które znajdują się jeszcze 
pod kuratela. Kapisto?

■— Oczywiście, w takim razie nie poleci pan zlikwidować 
go — przyznałem pokrzepiając się scotchem, — ale mogło­
by się zdarzyć, że zechce pan go postraszyć.

Estel położył panierosa w popielniczkę i przyglądał się, 
jak dym idzie w górę. Potem znowu wziął go do ręki i  zga 
sił. Potrząsnął głową.

— Jeżeli pan chce podjąć się ochrony osobistej, to może 
nawet i mnie prawie by się opłaciło ponosić koszty części 
pańskiego honorarium, nie uważa pan? Prawie. W  moim za

57
wodzie samemu nie można o wszystko zadbać. Facet jest 
pełnoletni i z kim się zadaje to jego sprawa. Weźmy na 
przykład kobiety. Dlaczegóż by jakaś ładna dziewczyna nie 
miała sobie zapewnić udziału w tych pięciu milionach do­
larów Nie widzę żadnych orzeszkód.

— To doskonała myśl No. a co pan wie o mnie takiego,
0 czym ja nie wiem, że pan wie?

Uśmiechnął się z rezerwą.
— Co pan chciał naopowiadać miss Huntress? Tę histo­

rię, która właśnie się zdarzyła? — pytałem dalej.
Znowu Uśmiechnął się z rezerwą.
—  Dalmas, każdą gre można prowadzić na tysiąc sposo­

bów. Ja gram na procentowy udział od wpływów lokalu
1 nie potrzebuję więcej wygrać. Dlaczego miałbym ucie­
kać się do gwałtów?

W  ręku trzymałem świeżego papierosa * próbowałem ao 
dwoma palcami rolować wokoło szklanki

— Kto twierdzi, że ucieka się pan do gwałtów? Ja zaw­
sze słyszałem o panu same dobre rzeczy.

M arty Estel kiwnął głową * znowu zrobił minę lekko 
ubawioną.

— Ostatecznie ma się te swoje źródła informacyjne — 
rzekł spokojnie. — Jeżeli już inwestuję w  chłopaka pięć­
dziesiąt tysięcy, potrafię także dowiedzieć się o nim coś 
niecoś. Jeeter zaangażował faceta nazwiskiem Arhogast, 
żeby załatwił za niego pewną małą robótkę Dziś Arbogast 
został zlikwidowany 2 rewolweru, kaliber 22, u siebie 
w biurze Nie musi to zaraz mieć coś wspólnego z zada­
niem, jakie powierzył mu Jeeter. Ale pan, Dalmas, był 
pod naszą obserwacją, kiedy pan tam się udał Na policji 
pan tego nie zgłosił. Ćzy właśnie to nie czyni nas sprzy­
mierzeńcami?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Gimnastyka artystyczna w najlepszym wydaniu

Jeszcze jeden sukces Polski
nad Czechosłowacją

P O RAZ PIERWSZY oglą­
daliśmy wczoraj w Szcze­
cinie mec2 międzypaństwo 

wy w gimnastyce artystycznej. 
Spotkanie na parkiecie WDS 
pomiędzy reprezentacjami Cze­
chosłowacji i Polski ma już swo 
ją historię' poprzedzone bowiem 
zostało meczem remisowym w 
Warszawie i nieznacznym cho­
ciaż w pełni zasłużonym zwy­
cięstwem Polek w Pradze (w 
grudniu ub. r.).

WCZORAJ po zaciętej, wy­
równanej od początku do końca 
walce Polska uzyskała kolejne, 
chociaż znowu tylko minimal­
ne zwycięstwo 137.30 :137,10pkt.

S K Ł A D  e k ip y  c z e s k ie j z o s ta ł po ­
w a ż n ie  o d m ło d z o n y , t y m  n ie m n ie j 
g im n a s ty c z k i z P ra g i re p re z e n tu ją  
w y s o k i  p o z io m  e u r o p e js k i 

S ta r to w a ły  w ię c  p o d o p ie c z n e  tr e n e  
ra  H e le n y  S to p lo v e j :  D a n a  F is a ro -  
v a . J i r in a  H a n z l ik o v a .  V e ra  S e d la k o -  
v a , T a t ia n a  M re n o v a . M a rc e la  M a n - 
g lo v a  i J i r in a  B la h n o v a  Z in fo r m a ­
c j i  k ie r o w n ic z k i  e k ip y .  M a r i i  Z a h e - 
lo v e j  w y n ik a ,  że C ze szk i s ta r t o w a ły  
n ie d a w n o  n a  M S  w  W a rn ie  i  b r a ły  
u d z ia ł w  m ię d z y n a ro d o w y m  „ t u r n ie  
1u s o l id a rn o ś c i”  w  W a rn ie .

5  lipca w  Szczecinie

POLSKA-SZWECJA KOBIET 
w lekkiej atletyce

W DOWÓD U ZNA NIA  za wzo 
rowo przeprowadzone przez 
szczeciński OZLA imprezy 
szczebla centralnego — PZLA  
przyznał Szczecinowi organiza­
cję spotkania kobiet Polska — 
Szwecja, które odbędzie się w 
dniu 5 lipca o godz. 17 na sta­
dionie MKS „Pogoń”. W chwi­
li  obecnej, w OZLA trwa­
ją  ostatnie przygotowania do 
przyjęcia ekip sportowych oraz

Wiesław Maniak
-  magistrem
JESZCZE jeden sukces, 

tym razem nie na bieżni 
lecz „na finiszu” studiów 
ekonomicznych, odniósł zna 
ny sprinter Wiesław Ma­
niak, jeden z laureatów kon 
kursu Czytelników „Kurie­
ra” na 10 najlepszych spor­
towców Ziemi Szczecińskiej 
w 25-leciu. Obronił on wczo 
raj w Szczecinie swoją pra 
cę magisterską nt. „Ekono­
micznej efektywności dobo 
ru urządzeń przeładunko­
wych do materiałów syp­
kich”. Gratulujemy.

przeprowadzenia imprezy, któ­
ra po raz pierwszy w kraju 
prowadzona będzie przez zespół 
sędziowski żeński. Na kierow­
nika zawodów wytypowano by­
łą lekkoatletkę — Marię Sitek. 
Pozostałe funkcje sprawować 
będą także byłe szczecińskie lek 
koatletki

Na podstawie wstępnego ro­
zeznania do składu reprezenta­
cji narodowej kandyduje piątka 
najlepszych szczecińskich lekko 
atletek. I tak w biegu na 400 
m, io  składu pretendują, dwie 
stargardczanki — Danuta Piecyk 
(55,4) i Danuta Kopa (57,5). w 
biegu na 800 m natomiast szcze 
cinianki z SKL — Teresa Glasz 
ke (2.11,3), Barbara Rubaszew- 
ska — 2.12,8 i Czesława Surdel 
(2.13.8)

D O  K O M IT E T U  w p ły w a ją  p ie rw ­
sze n a g ro d y  d la  n a j le p s z y c h  z a w ó d  
n ic z e k , k tó ry c h  fu n d a to r a m i s ą : 
P 2 M . R K S  „ B a ł t y k ” , P a w ilo n  S p o r ­
to w y  H . C e g ie ls k i,  K o re s p o n d e n c y j­
ne  L ic .  O g ó ln o k s z ta łc ą c e , S p ó łd z . 
P ra c y  „ C h e m ik ”  i P M R N . T ą  d ro g ą  
o r g a n iz a to rz y  a p e lu ją  d o  p o zo s ta ­
ły c h  In s t y tu c j i  j  z a k ła d ó w  p ra c y  o 
d a ls z e  n a d s y ła n ie  u p o m in k ó w .

D Z IŚ  o g o d z . 17.30 n a  s ta d io n ie  
„ P o g o n i”  o d b ę d z ie  s ię  k o le jn e  ze­
b r a n ie  o rg a n iz a c y jn o -s z k o le n io w e  
e k ,p ,' s ę d z io w s k ie j w y ty p o w a n e j do  
p rz e p ro w a d z e n ia  im p r e z y .  N a to m ia s t 
o  g o d z . 18.30 w  g m a c h u  W K K F iT  
s p o tk a ją  s ię  s ę d z io w ie  w y ty p o w a n i  
n a  Ig rz y s k a  C e n tra ln e  M ło d z ie ż y  
S z k o ln e j.  ( im i)

T re n e r  na sze j k a d r y  n a ro d o w e j,  
m g r  W a n d a  S k rz y d le w s k a  w y s ta w i­
ła  e k ip ę , w k tó r e j  z n a la z ły  s ię  t r z y  
a k tu a ln e  m is t r z y n ie  i d w ie  w ic e m i-  
s t r z y n ie  P o ls k i Sa to :  G ra ż y n a  B o­
ja r s k a ,  D o ro ta  T ra fa n k o w s k a  '  J a d ­
w ig a  H e m m e r lin g  i  p o z n a ń s k ie g o  
E n e rg e ty k a  T e resa  W v s a ta  Z y w il la  
F lo rk o w s k a  z W a rs z a w s k ie g o  A Z S -  
A W F  i  d e b iu tu ją c ą  w  m ię d z y p a ń ­
s tw o w y m  s p o tk a n iu  A l i d a  S z y n d le r  
z g d y ń s k ie g o  S ta r tu

W  o ce n ie  m g r  W , S k r z y d le w s k ie j 
z a w o d n ic z k i p o ls k ie  sa p s y c h ic z ­
n ie  m a ło  o d p o rn e , b r a k  im  z a c ię to ­
śc i w  w a lc e  i  w y t r z y m a ło ś c i s ta r ­
to w e j .  B łę d y  z w y p u s z c z e n ie m  o b rę  
c zy  (p r z y b o ru )  w  ć w ic z e n ia c h  d o w o l 
n y c h , p o p e łn io n e  w  m  r z u c ie  p rze z  
T r a fa n k o w s k a . H e m m e r lin g  1 B o ja r ­
s k a  z n a jd u ją  o d b id e  w  o ce n a c h  sę­
d z ió w . k tó rz y  z w ra c a ja  szczeg ó l­
n a  u w a g ę  na  c zys to ść  w y k o n a n ia  
w s z y s tk ic h  e le m e n tó w  1 t ru d n o ś ć  
u k ła d ó w

IN D Y W ID U A L N IE  n a jle p s z ą  za­
w o d n ic z k a  s p o tk a n ia  o>kazała s ię  na  
sza r e p re z e n ta n tk a  n a  M S , w ie lo ­
k r o tn a  m is t r z y n i  P o ls k i G . B o ja r s k a
-  28,05 p k t .  N a  d a ls z y c h  m ie js c a c h  
u p la s o w a ły  s ię :  Z  F lo r k o w s k a  -  
27,90 pkt.-, J . B la c h o v a  -  27,75 p k t . ,  
T .  W y s a ta  -  27,55 p k t.*  T . M re n o v a
-  27.55 P k t. i  V  S e d la k o v a  -  27,30 
p k t .

M E C Z  o t rz y m a ł u ro c z y s tą  o p ra w ę . 
P o  k r ó t k im  o k o l ic z n o ś c io w y m  p rz e ­
m ó w ie n iu  p rz e w . s e k c j i  g im n a s ty k i 
a r ty s ty c z n e j P Z G  w  W a rs z a w ie  m g r  
Z o f i i  S u lis z , p rz y  d ź w ię k a c h  h y m ­
n ó w  n a ro d o w y c h  w c ią g n ię to  po d  
k o p u łę  h a li W D S  f la g i  C z e c h o s ło w a ­
c j i  i  P o ls k i.  N a s tą p i ła  w y m ia n a  p ro  
p o rc z y k ó w  1 k w ia tó w .  Z a w o d y  za­
k o ń c z o n o  w rę c z e n ie m  l ic z n y c h  na ­
g ró d  o u c h a ro w v c h  * u p o m in k ó w .

P O Z A  K O N K U R S E M  ć w ic z y ły  
w c z o ra j ró w n ie ż  u ta le n to w a n e  za­
w o d n ic z k i k i .  I  z m ło d z ie ż o w e g o  
„ n a r y b k u ” : A n n a  C z u liń s k a  z w a r  
s z a w s k ie g o  H u tn ik a ,  D a n u ta  O le ­
ja r z  z  T ę c z y  G d y n ia  i s z c z e c in ia n k a  
B a rb a ra  K l im a  ze S,ps»rty. p o d o p ie c z  
n a  tre n e ra  S a b in y  G a je w s k ie j.

W  p o k a z ó w k a c h  z b io ro w y c h  (u -  
k ła d y  z s z a r fa m i,  p i łk ą ,  w e lo n e m  
l t p . )  rz ę s is te  o k la s k i  z b ie ra ły  n a j­
m ło d s z e  g im n a s ty c z k i S p a r ty  k l .  I I .

O R G A N IZ A C Y J N IE  im p re z a  p rz y  
g o to w a n a  zo s ta ła  b a rd z o  s p ra w n ie . 
B y ła  te ż  d o b rą  p ro p a g a n d ą  g im n a ­
s t y k i  a r ty s ty c z n e j w ś ró d  s zcze c iń ­
s k ie j  m ło d z ie ż y .

O b o w ią z k i k ie r o w n ik a  za w o d ó w  
p o w ie rz o n o  Z b ig n ie w o w i G a je w s k ie ­
m u , n e u t ra ln y m  a r b it re m  b y ła  W a ­
le n ty n a  B a ta je n  ze Z w ią z k u  R a d z ie ­
c k ie g o . a Jako s ę d z ió w  p u n k to w y c h  
ze s t r o n y  c z e s k ie j z a p ro s z o n o  L u d ­
m iłę  S c h ln z e Io v ą  I H a n ę  F a ltu s o v ą , 
ze s t r o n y  p o ls k ie j -  G ra ż y n ę  G ó ra  
(sęd z ia  g łó w n y ) .  Z o f ię  S u lis z  i C ze­
s ła w ę  T u k e n d o r f .  w s z y s tk ie  z  W a r-

J O Z E F  K R U S Z O N A

Drużynowy sukces
kolarzy „Gryfa”
N A  T R A S IE  W a rs z a w a  -  Ł ó d ź  od  

b y ł  s ię  t r a d y c y jn y  w y ś c ig  k o la rs k i
0  p u c h a r  „G ło s u  P ra c y ”  i  S p ó jn i.  
N a  s ta rc ie  s ta n ę ło  252 z a w o d n ik ó w . 
K o la rz e  je c h a li w  bard-/,o t r u d n y c h  
w a r u n k a c h , p a n o w a ł d u ż y  u p a l I 
w ia ł  p rz e c iw n y  w ia t r .

D ru ż y n o w o  w y ś c ig  w y g r a ło  S p o ­
łe m  Ł ó d ź  p rze d  G R Y F E M  S zcze c in
1 G ó rn ik ie m  K l im o n tó w .  In d y w id u ­
a ln ie  n a jle p s z y m  z k o la rz y  szczec iń  
s k ic h  o k a z a ł s ię  W O Z N IA K , z a jm u ­
ją ^  6 m ie js c e  z czase m  o u ła m k i  se­
k u n d y  g o rs z y m  od  z w y c ię z c y  R u b i-  
n a  z G w a r d ii  ( Ł ó d ź ) .  S z c z e c in ia n in  
w y g r a ł  ró w n ie ż  lo tn e  f in is z e  w  S o­
c h a c z e w ie  (w ra z  z G ó rs k im )  i  Ł o w i ­
c zu . (a)

W Bułgarii o niepowodzeniach piłkarzy na MŚ

Druzgocąca krytykaI
 S O F IA  P A P . N ie p o w o d z e n ia  

p i łk a r s k ie j  r e p re z e n ta c j i  B u łg a  
r i i  n a  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w  
M e k s y k u ,  w y w o ła ły  t u  s z e ro k i 
o d d ź w ię k , w y b ie g a ją c y  d a le k o  
po za  n o rm a ln ą  w  ta k ic h  w y p a d  
k a c h  re a k c je  k ib ic ó w  s p o r to ­
w y c h .

S Z E R O K IE  K R Ę G I sp o łe c z e ń s tw a  
b u łg a rs k ie g o  z a re a g o w a ły  na k lę s k ę  
s w o ic h  p i łk a rz y  w  sp o só b  b a rd z o  
ż y w y  i  e n e rg ic z n y . D y s k u s jo m  n ie  
m a  k o ń c a , lu d z ie  sa w y ra ź n ie  ro z  
g o ry c z e n i,  w y b u c h ła  w ie lk a  fa la  k r y  
t y k i  w o b e c  p i łk a r z y ,  ja k  te ż  k ie ­
r o w n ic tw a  F e d e ra c ji P i łk a r s k ie j ,  t re  
n e ra  p a ń s tw o w e g o  a ta k ż e  w ła d z  
s p o r to w y c h . A b y  z ro z u m ie ć  to  z ja ­
w is k o  n a le ż y  p rz y p o m n ie ć , że p i łk a  
n o żn a  w  ta k  w y s o c e  u s p o r to w io n y m  
k r a ju ,  ja k im  je s t  B u łg a r ia  z a jm u je  
o b o k  z a p a s ó w , w y ją tk o w e  m ie js c e . 
J e s t o n a  p r a w d z iw y m  „ o c z k ie m  w  
g ło w ie ”  tu te js z e j s p o łe c z n o ś c i s p o r to  
w e j ,  a  k ib ic ó w  ta k ic h  k lu b ó w  ja k :  
s .L e w s k i” , . .C S K A ” . „ S la w ia ”  c z y  
ę .T ra k ia ”  m o ż n a  p o ró w n a ć  c h y b a  z 
s y m p a tv k a m i p i ł k i  w  k r a ja c h  A m e ­
r y k i  P o łu d n io w e j,  c zy  w e  W ło ­
sze ch . M e cze  p i łk a r s k ie  g ro m a d z ą  n a  
s ta d io n a c h  d z ie s ią tk i ty s ię c y  w i ­
d z ó w , k tó rz y  -  n ie s te ty  -  n ie k ie d y  
u w a ż a ją , że k a ż d y  sp o só b  d o p in g o ­
w a n ia  s w y c h  u lu b ie ń c ó w  je s t  d o z w o  
¡Ilony, B u łg a r ia  je s t  c h y b a  u n ik a ln y m  
w  E u ro p ie  k r a je m ,  w  k tó r y m  w  u -  
t r z y m a n iu  p o rz ą d k u  n a  s ta d io ­
n a c h  w  c z a s ie  w a ż n ie js z y c h  m e ­

cz ó w  l ig o w y c h  lu b  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  p o m a g a  m il ic ja . . .  k o n n a .

J a k  ju ż  w s p o m n ia n o , n ie p o w o d z e  
n ia  p i łk a r z y  w  M e k s y k u  w y w o ła ły  
ż y w ą  re a k c ję  i  n ie z a d o w o le n ie  
w ś ró d  s p o łe c z e ń s tw a . M o c n y m  te g o  
w y ra z e m  je s t  n ie w ą tp l iw ie  o b s z e r­
n y ,  c z te ro s z p a lto w y  a r t y k u ł  re d a k ­
c y jn y  z a m ie s z c z o n y  13 b m . p rze z  
o rg a n  K C  B P K  „ R o b o tn ic z e s k o  D ę ­
ło ”  o c e n ia ją c y  w  sp o só b  b a rd z o  o- 
s t r y  i z a s a d n ic z y  s ła b o ś c i b u łg a r ­
s k ie j p i ł k i  n o ż n e j. A r t y k u ł  te n  p rze  
d r u k o w a n y  z o s ta ł w  w ię k s z o ś c i ga ­
ze t.

„R o b o tn ic z e s k o  D ę ło ”  z a jm u je  s ię  
w  z w ią z k u  z p o ra ż k ą  p i łk a r z y  n ie ­
k tó r y m i  n ie k o r z y s tn y m i z ja w is k a m i 
w  b u łg a rs k im  fu tb o lu ,  d z ie d z in ie  
s p o r tu ,  k tó r e j  s tw o rz o n o  d o s k o n a łe  
w a r u n k i  ro z w o ju

G d z ie  w ię c  tk w ią  p r z y c z y n y  n ie ­
p o w o d z e ń  w  M e k s y k u ?  — z a p y tu je  
d z ie n n ik .  W  o d p o w ie d z i n a  to  p y ­
ta n ie  s tw ie rd z a  o n  m . i n „  że p r z y ­
c z y n  ty c h  n a le ż y  s z u k a ć  p rz e d e  
w s z y s tk im  w  n ie w ła ś c iw y c h  m e to ­
d a c h  p c z y g o to w  a i i ją ^ p i lk a  rzy,- a  t a k ­

że w  b łę d a ch  k ie r o w n ic tw a .  P o d ­
s ta w o w e  s ła b o śc i w y s tę p u ją  te ż  w 
kL u b a c h  i  s to w a rz y s z e n ia c h , k tó re  
są p rz e c ie ż  p e w n e g o  r o d z a ju  „ l a ­
b o r a to r ia m i” , z k tó r y c h  p o w in n i 
w y c h o d z ić , m ło d z i,  z d o ln i,  w y s o k o  
w y s z k o le n i pod w z g lę d e m  u m ie ję tn o  
śc i s p o r to w y c h  o ra z  o d z n a c z a ją c y  
s ię  w ła ś c iw ą  p o s ta w ą  m o ra ln ą  i s i l ­
n ą  w o lą  -  p iłk a rz e . T y m c z a s e m  po 
z io m  p ra c y  w  w ie lu  k lu b a c h  je s t  
n is k i ,  t r e n e rz y  n ie  w y k o r z y s tu ją  do  
ś w ia d c z e ń  z a g ra n ic z n y c h .

W e w s z y s tk ic h  s to w a rz y s z e n ia c h  
s p o r to w y c h  p i łk a  n o żn a  je s t  „ r o z ­
p ie s z c z o n y m  d z ie c k ie m ” , a to  b u d z i 
p o w a ż n y  n ie p o k ó j.  P i łk a r z e  częs to  
k o r z y s ta ją  z w y ją tk o w y c h ,  n ie  zaw  
sze z a s łu ż o n y c h  u p ra w n ie ń . N ie k tó ­
rz y  z a w o d n ic y  p r z e k s z ta łc i l i  s ie  w  
i,n ie z a s tą p io n y c h  m is t r z ó w ”  w  
„ g w ia z d y ”  n ie z a le ż n ie  od  ic h  p rz y ­
g o to w a ń  i  re a ln y c h  m o ż liw o ś c i o -  
ra z  f o r m y  s p o r to w e j;  n ie  p rz e s trz e ­
g a ją  re ż im u  s p o r to w e g o , d y s c y p l in y  
o ra z  s p o łe c z n y c h  o b o w ią z k ó w . P r o ­
w a d z i to  n ie k ie d y  d o  p o w a ż n e g o  n a  
r u s z a n ia  zasad m o ra ln o ś c i s o c ja l i-

T A R  o p u s z c z a ł s ta d io n  A z te k ó w  w  M e k s y k u  „ k r ó l  f u tb o lu “  -  Pe­
le  -  po  z a k o ń c z e n iu  f in a ło w e g o  m e c z u  z  W ło c h a m i,  k tó r y  B r a z y l ia  
w y g r a ła  4:1. z d o b y w a ją c  n a  w ła s n o ś ć  P u c h a r  R im e ta .

(C A F -U P I - t e le fo to l

Willa, samochód i... pocałunek

Szal radości
w  B ra zy lii

C Z T E R Y  L A T A  c z e k a ła  B r a z y l ia  
n a  te n  d z ie ń . W re szc ie  w u b ie g łą  
n ie d z ie lę  w  M e k s y k u  p i łk a rz e  b ra ­
z y l i js c y  z d o b y l i  P u c h a r  R im e ta , re ­
h a b i l i tu ją c  s ię  za p o r a ż k i p o n ie ­
s io n e  na  o s ta tn ic h  m is t rz o s tw a c h  
ś w ia ta . N ie o p is a n a  ra d o ś ć  z a p a n o ­
w a ła  w  R io  de  J a n e ir o  i  c a ły m  
k r a ju .  L u d z ie  c a ło w a li  s ię , s k ła d a ­
l i  s o b ie  g ra tu la c je ,  ś p ie w a li  na  
u l ic a c h  h y m n  p a ń s tw o w y . W szys t-

Święto sportu 
szkolnego

K IE R O W N IC T W O  S P  N R  16 im . 
p o r .  Z d z is ła w a  P r z y b y la k a  p r z y  u l.  
C h o b o la ń s k ie j 20 p rz e s ła ło  n a m  s p ra  
w o z d a n ie  z  o d b y te g o  n a  s z k o ln y m  
s ta d io n ie  Ś w ię ta  S p o r tu  s z k ó ł po d ­
s ta w o w y c h  n r  n r :  16. 60 i  72. S p ra  
w o z d a n ie  o p ra c o w a n e  je s t  n ie z w y ­
k le  s ta ra n n ie , i lu s t r o w a n e  n a d to  
z d ję c ia m i z  n a jc ie k a w s z y c h  s z k o l­
n y c h  im p r e z  s p o r to w y c h .

Ś w ię to  o t r z y m a ło  o p ra w ę  „ o l im p l j  
s k ą ” . O tw o rz y ł  je  n a j le p s z y  s p o r to ­
w ie c  S K S  16, R y s z a rd  D y n a k o w s k l,  
k t ó r y  w b ie g ł n a  s ta d io n  z p ło n ą c y m  
z n ic z e m . Część o f ic ja ln ą  z a k o ń c z y ł 
m a s o w y  p o k a z  g im n a s ty c z n y  d z ie w  
c z ą t, p rz y g o to w a n y  p o d  k ie r o w n i­
c tw e m  n a u c z y c ie la  w f  J e rz e g o  M a ­
z u ra . P r z e w i ja ły  s ię  tu  e le m e n ty , 
z w ią z a n e  z 25-leciean p o w ro tu  Z ie m i 
S z c z e c iń s k ie j d o  M a c ie rz y .

W a lk a  n a  b ie ż n ia c h , s k o c z n ia c h  
s ta d io n u  i  n a  p a rk ie c ie  s z k o ln e j sa 
11 g im n a s ty c z n e j b y ła  za c ię ta  -  
z w y c ię ż a li  n a j le p s i.  N a  p o d k re ś le n ie  
z a s łu g u je  d u że  z a a n g a ż o w a n ie  1 po 
m o c  p rz y  o r g a n iz a c j i  im p r e z y  ze 
s t r o n y  g ro n a  n a u c z y c ie ls k e ig o .

k ie  u rz ę d y  ł  d o m y  u d e k o ro w a n e  
z o s ta ły  f la g a m i.  R o z le g ły  s ię  d ź w ię  
k i  d z w o n ó w , s a lw y  a rm a tn ie .  Z o r ­
g a n iz o w a n o  ty s ią c e  p o k a z ó w  o g n i 
s z tu c z n y c h . D o  p ó ź n y c h  g o d z in  
o tw a r te  b y ły  k o ś c io ły  -  w ie r n i  s k la  
d a l i  m o d li tw y  d z ię k c z y n n e  za z w y ­
c ię s tw o  s w e j d r u ż y n y .

W  R IO  D E  J A N E IR O  k o lu m n y  
s a m o c h o d ó w , u d e k o ro w a n e  f la g a m i 
i  g i r la n d a m i k w ia tó w  p rz e je c h a ły  
w  k ie r u n k u  s ta d io n u  M a ra c a n a . 
N a d  m ia s te m  k r ą ż y ły  h e l ik o p te r y *  
r o z rz u c a ją c  u lo t k i  i  k o n fe t t i .  N a  
w s z y s tk ic h  p la c a c h  z o rg a n iz o w a n o  
z a b a w y  ta n e c z n e . D o  b ia łe g o  ra n a  
ro z le g a ły  s ię  d ź w ię k i  s a m b y . W  
R io  D o s ta w io n o  w  s ta n  p o g o to w ia  
4 ty s . p o l ic ja n tó w ,  k tó r z y  w  n o c y  
z n ie d z ie li  n a  p o n ie d z ia łe k  c z u w a li  
n a d  o o rz a d k ie ro  n a  u l ic a c h  m ia ­
s ta .

O L B R Z Y M IA  m a n ife s ta c ja  o d b y ła  
s ię  w  m ie ś c ie  B r a s i l ia  p rz e d  p o m ­
n ik ie m  s y m b o liz u ją c y m  „ Z ło tą  N i ­
k e “ .

U R O C Z Y S T E  p o w ita n ie  d r u ż y n y  
o d b ę d z ie  s ię  d z iś  w  R io  d e  J a n e iro .  
P i łk a r z e  z o s ta n ą  p r z y ję c i  p rz e z  p re  
z y d e n ta  k r a ju .  K a ż d y  z  n ic h  o t r z y  
m a  w  p re z e n c ie  w i l lę ,  s a m o c h ó d  
o ra z ... p o c a łu n e k  m iss  B r a z y l i i  
E l ia n y  T h o m p s o n .

•  •  *

N IE  S P E Ł N IŁ Y  e lę  n a d z ie je  k ib i ­
c ó w  w ło s k ic h .  G ro m a d z o n e  od  w ie  
lu  d n i  za p a s y  p e ta rd , o g n i s z tu c z ­
n y c h , s ta ra n n ie  p r z y g o to w y w a n e  
o lb rz y m ie  tra n s p a re n ty  o k a z a ły  s ię  
n ie p o trz e b n e . D ru ż y n a  p o n io s ła  
s ro g ą  p o ra ż k ę  1:4.

M im o  to ,  w  R z y m ie . M e d io la n ie *  
N e a p o lu  o d b y ły  s ię  m a n ife s ta c je .  
K ib ic e  m a s z e ro w a li  u l ic a m i,  n io s ą c  
f la g i  1 t r a n s p a re n ty ,  w z n o s z ą c  
o k r z y k i  n a  cześć d r u ż y n y ,  k tó r a  
z d o b y ła  w ic e m is t rz o s tw o  św ia ta .

S Z S  in fo r m u je ,  że o b ó z  le k k o a t le ­
t y c z n y  r e p re z e n ta c j i  s z k ó ł n a  C e n ­
t r a ln e  Ig rz y s k a  M ło d z ie ż y  z lo k a l iz o ­
w a n y  z o s ta ł o s ta te c z n ie  n ie  w  G r y ­
f in ie  a le  w  D ę b n ie  L u b u s k im .  P o ­
w o ła n i  n a  o b ó z  z a w o d n ic y  s ta w ią  
s ię  1 l ip c a  w  g o d z in a c h  p o p o lu d n io  
w y c h  w  L ic .  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  w  
D ę b n ie  p r z y  u l .  B ie ru ta .  O b ecn ość  
n a  z g r u p o w a n iu  je s t  o b o w ią z k o w a .

s ty c z n e j,  o b n iż a  p rz y w ią z a n ie  d o  
b a r w  k lu b o w y c h ,  a w  w y p a d k u  re ­
p re z e n ta n tó w  -  g o d z i w  s p o r to w y  
h o n o r  o jc z y z n y .

D z ie n n ik  z w ra c a  n a s tę p n ie  u w a g ę  
na  s ła b o ś c i w  p ra c y  w y c h o w a w c z e j 
w ś ró d  r e p re z e n ta n tó w . Jest on a  czę 
s to  t y lk o  fo rm a ln a ,  n ie s y s te m a ty c z ­
n a . J e s t w ie le  fa k tó w ,  z k tó r y c h  w y  
n ik a ,  że n a jb a rd z ie j o d p o w ie d z ia l­
n i  k ie r o w n ic y ,  w  te j l ic z b ie  m in i ­
s t r o w ie ,  g e n e ra ło w ie , d y r e k to r z y  
p rz e d s ię b io rs tw , d z ia ła c z e  o k r ę g o ­
w i  i tp .  w  n ie o d p o w ie d z ia ln y  spo sób  
d a ją  „ w s k a z ó w k i” , z m ie n ia ją  t r e n e ­
r ó w  i s p e c ja l is tó w , h a m u ją  ic h  i n i ­
c ja ty w ę  i u m n ie js z a ją  ic h  a u to ry te t ,  
fa w o r y z u ją  je d n e g o  lu b  d ru g ie g o  p i ł  
k a rz a .

B r a k  s u k c e s ó w  w  p o p rz e d n ic h  m i 
s tr z o s tw a c h  w  C h ile  i  A n g l i i  s ta n o ­
w i ł  p o w a ż n y  s y g n a ł,  n a k ła d a ł na- 
F e d e ra c ję  P i łk a r s k a  o b o w ią z e k  w y ­
c ią g n ię c ia  o d p o w ie d n ic h  w n io s k ó w . 
T rz e c ie  n ie p o w o d z e n ie  p o tw ie r d z i ło ,  
że k ie r o w n ic tw o  fe d e ra c j i  n ie  p o trą  
f i ł o  w n io s k ó w  ta k i-e łk  w y c ią g n ą ć . W, 
je g o  d z ia ła ln o ś c i w y s tę p u je  ^ k o n s e r - i; 
w a ty z m  i r u ty n ie  rs fw p .; s te fsew a n ie i, 
n ie w ła ś c iw y c h  m e to d  Ś żkó leh fow ych -- ' 
i  o rg a n iz a c y jn y c h  i tp .  '

„R o b o tn ic z e s k o  D ę ło ”  n ie  szczęd z i 
te ż  s łó w  k r y t y k i  p o d  a d re s e m  C e n ­
t r a ln e j  R a d v  B u łg a rs k ie j  F e d e ra c ji 
Z w ią z k ó w  S p o r to w y c h ,  k tó ra  za ­
m ia s t s y s te m a ty c z n ie  k o n tr o lo w a ć  
p rz y g o to w a n ia  p i łk a r z y  w ie r z y ła  
„ n a  s ło w o ” - F e d e r a c j i  P i łk a r s k ie j  i  
t r e n e r o w i.

P R O G R A M  I
15.05 „ N a d m o rs k ie  ś c ie ż k i” . 15.35 „ K u  
p a łn o c k a ” . 15.45 „ W a k a c je  w  Z O O ” .
16.05 „ A m b a s a d o r  m u z y k i  S zcze c i­
n a ” . 17 „ C z y  m n ie  je s z c z e  p a m ię ­
ta sz? ” . 18.05 „ M ó j  p ro g ra m  n a  a n ­
te n ie ” , 19.15 „ D la  d o m u  l  d la  c ie ­
b ie ” . 19.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.25 
„ R y t m y  o  z a c h o d z ie  s ło ń c a ” . 21 
P rz e g lą d  w y d a rz e ń  e k o n o m ic z n y c h . 
21.20 T e a t r  P R  „ W s p a n ia ły  b ę k a r t ” . 
22.40 U tw o r y  p o ls k ie .  23.10 P rz e g lą d y  
1 p o g lą d y ” . 23.40 T a ń c z y m y  d o  p ó ł­
n o c y .
P R O G R A M  I I
15 M u z y k a  o p e ro w a . 15.35 S to łe c z n e  
a k tu a ln o ś c i m u z y c z n e . 16.05 R a d io -  
re k la m a . 16.25 M o r s k ie  p ro b le m y  
k r a ju .  16.32 „ S z a fa  g ra ” . 17 P A W . 
17.15 „ O p is y w a n ie  m o rz a ” . 17.25 B a ­
r ie r a  d ź w ię k u .  18.20 W id n o k rą g .  19.15 
L e k c ja  ję z . a n g . 19.30 „ O  S te fa n ie  
Ż e r o m s k im ” . 22.16 Z  n a g ra ń  s o l i ­
s tó w . 21.30 „ D o m  w ś ró d  d rz e w ” . 21.50 
M u z y c z n e  m ig a w k i  f i lm o w e .  22.30 , ,Z  
w o k a n d y ” . 22.45 Z a ta ń c z  ze m n ą . 
23.10 R e p o r ta ż  z k o n c e r tu  Z K P . 0.05— 
3 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r . ) .
P R O G R A M  I I I
17.05 „ Q u o d l ib e t ” . 17.30 „ P o r w a n ie  z 
lo tn is k a ” . 17.40 K la s y c y  ja z z o w e g o  
fo r te p ia n u .  l(k ; -E k s p r e s e m  p rz e *  

-4.w iąt. 18.05 / |> ę h y , t r y \ ,  ob e rżys ta ? ’ . 
^ .S f iK g B lu e s  w 'c z d ra j--- i>: d z iś . 18 .«
M ię d z y  f la m e $ ę o  a. s tr to s . 19 P is a rz  
m ie ś ią c a  —\5*adeussł"&B ezą. 19.15 B a ­
r o k  w  m u z jrs e . -19.35 M a g a z y n . 20.20 
„ N o w e ,  n o w s z e  i  n a jn o w s z e ” . 21 
„W s z y s tk o  o  m o rz u ” . 21.20 R o zszy ­
f r o w u je m y  p io s e n k ę . 21.40 „ N a  p o b o  
c zu  w ie lk ie j  p o l i t y k i ” . 21.50 S u ita  
ty g o d n ia .  22 F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia a  
da  7 w ie c z o ró w . 22.15 „S a g a  r o d y  
F o r s y te ’ ó w ” . 22.45 P rz e b o je  . zzä 
A t la n t y k u .  23.05 B a ro k  w  m u z y c e .
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WTOREK  
23 CZERWCA

DZIŚ: Wandy 
JUTRO: Jana

P O G O D A
ZACHM URZENIE małe, 

po południu skłonność do 
burz. Temp. do 28 st. W ia­
try słabe do umiarkowa­
nych zmienne.

R A D A  D N I A
¿SpŁ Lista tragicznych wy- 
^  padków drogowych wy­
dłuża się; kierowco i prze­
chodniu — ostrożności! 
Chwila nieuwagi może was 
drogo kosztować!

p l .  Ż o łn ie rz a  2 — m a la r s tw o  K a z i­
m ie rz a  R o jo w s k ie g o . Z A M E K  — rz e ź  
b a  E . K o ła c z a  1 m a la r s tw o  J . K o ła ­
c z a ; g r a f ik a  J a iru s z a  J a n o w s k ie g o  
g . 10—18.

D E L F IN  ( te l. 468-78) -  „ N ie  s m u ć  
6 ię ”  g . 10.30, 13 -  ra d ź . — o d  la t  14;

Z y c ie  w  B a tte rs e a ’ ? g . 15.30, 18, 
20.30 — a n g . — o d  la t  16 ( w to r e k  i  
ś ro d a ) .  K O S M O S  ( te l.  355-02) — „ Ł o w  
c y  s k a lp ó w ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 -  U S A  -  o d  la t  16 -  p a n o ra m , 
( w to r e k  i  ś ro d a ) .  C O L O S S E U M  ( te l. 
458-18) -  „N ie o c z e k iw a n e  la to ”  g . 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21—  n o r w .  -  
©d la t  16 ( w to r e k  1 ś ro d a ) .  B A Ł T Y K  
( te l.  ’  733-35) — „ H o m b r e ”  g . 9,11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 -  U S A  -  o d  a t  14
— p a n o ra m , ( w to r e k  i  ś ro d a ) .  P O L O ­
N IA  ( te l. 218-34) -  „ Z a w o d o w c y ”
g. 10.30, 13, 15.30, 18 -  U S A  -  od  la t  
14 — p a n o r a m .;  „ S k ą d  p rz y c h o d z is z ”  
g. 20.30 — f r .  — o d  la t  18 ( w to r e k  
i  ś r o d a ) ;  P IO N IE R  ( te l. 475-02) — 
„ W y p r a w a  o d w a ż n y c h ”  g . 10; „ A r c y  
lo k a j ”  g. U , 13, 15 -  ju g .  — o d  la t  
14; „ B e r l i n ”  g . 17 — ra d ź . — o d  la t  
11; „ S a m i s w o i”  g . 18, 20 -  p o i.  -  
o d  la t  14; „ W ą t ła  n ić ”  g . 22 — U S A
— o d  la t  18 ( w to r e k  i  ś ro d a ) .  M A R S
— „ B u n t  n a  „ B o u n t y ”  g . 16, 19.30 -  
U S A  — od  la t  14 — p a n o ra m . P R O ­
M IE Ń  — „W in n e to u  w ś ró d  s ę p ó w ”  
g . 16, 18.15 , 20.30 -  ju g .  -  o d  la t  11. 
F A L A  -  „ H a ta r i ”  g . 17; „ W  p e łn y m  
s ło ń c u ”  g . 20 — f r .  — o d  la t  18. 
E C H O  (K rz e k o w o )  -  „ Q u e n t in  D u r -  
w a r d ”  g . 18, 20 -  U S A  -  o d  la t  14
— p a n o ra m . S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  -  „ N a g ie  g o d z in y ”  g . 17.30, 19.30
—  w ł.  —  o d  la t  16. M E W A  (Z e le c h o -  
w o )  -  „ K o w b o ju  d o  d z ie ła ”  g . 18 -  
a n g . -  o d  la t  16. P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )
— „ M i l i o n  la t  p rz e d  na szą  e rą ”  g. 
18, 20.15 -  a n g . -  od  la t  14. H U T N IK  
( S to łc z y n )  —  „ O b c y ”  g . 18, 20 -  w ł.
— o d  la t  16. B Ą J K A  (P o lic e )  -  
5,Z y ć  a b y  ż y ć ”  g . 17, 19.20 -  f r .  -  
o d  la t  16. B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )
— „ O  je d n e g o  za w ie le ”  g . 19 — f r .
— o d  la t  16. O G R O D O W E  -  „ T r z e j  
m u s z k ie te r o w ie ”  g . 21.15 — f r .  — od  
la t  14 -  p a n o ra m . I  cz . D E R B Y  -  
s ,P ię k n a  A n g e l ik a ”  g . 21.30 -  f r .  -  
o d  la t  16 -  p a n o ra m . (D A R  (S ta r ­
g a rd )  „W in n e to u  w ś ró d  s ę p ó w ”  g. 
16, 18, 20 -  ju g .  -  o d  la t  11 -  pa ­
n o r a m . P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  -  
s ,P a n n a  m ło d a  w  ż a ło b ie ”  g . 18, 20
— f r . - w l .  -  od  la t  18. W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  — „S z a le n ie c  z I V  la b o r a to ­
r iu m ”  -  f r .  -  o d  la t  14. R O B O T N IK  
(P y rz y c e )  -  „ M i ło s n e  p rz y g o d y  M o ll  
F la n d e rs ”  -  a n g . -  o d  la t  16 -  pa ­
n o r a m . W E N U S  (G o le n ió w )  -  „ B e ­
n ia m in ,  c z y l i  p a m ię tn ik  c n o t l iw e g o  
m ło d z ie ń c a ”  g . 17, 19.30 — f r .  -  od  
l a t  18. G R Y F  ( G r y f in o )  -  „ J a k  r o z ­
p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g . 17. 
19 — p o ł.  —  o d  la t  14 —  p a n o ra m . —

T P P R  -  W o j.  P o l. 66 -  f i lm  „ N a u ­
c z y c ie l z p rz e d m ie ś c ia ”  g . 19. S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  -  W o j.  P o l.  67 -  D K F  
bR a g o p a g ”  g. 19.30.

WYSTAWY
M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -  S ztu  
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I  
w . ;  25 la t  p la s ty k i  s z c z e c iń s k ie j;  R e­
n e s a n s o w e  s t r o je  "k s ią ż ą t szcze c iń - 
6 k ic h  g . 11-17. W A Ł Y  C H R O B R E G O  
3 -  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rze d  
1000 la t ;  D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o ; D z ie je  p ie n ią ­
d z a  z a c h o d n io p o m o rs k ie g o ; K u l tu r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j ; G o s p o d a rk a  m o r  
e k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70: 
P r z y r o d a  m o r z a ;  P o ls k ie  m a la rs tw o  
m a r y n is ty c z n e  g. 11—17. ¿,13 M U Z ”

W Y D A W C A ?  S z c z e c iń s k ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra s o w e  RSW  „ P r a ­
sa ” ; R E D A K C J A  1 A D M IN I ­
S T R A C J A ; S zcze c in , p l H c łd u  
P ru s k ie g o  8 ♦  T e le fo n  ce n ­
t r a l i ;  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  re d  
n a c z e ln e g o : 457-41 ♦  D z ia ł łą c z ­
n o śc i z C z y te ln ik a m i:  450-21

D ru k :  S zczec Z a k ł G r a f  N - i

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  U - 
n i i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . -  G o lę -  
c in o ;  C H IR . -  G o lę c in o ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P o m o rz a n y  ( g in e k o ­
lo g ia  P K P ) ;  P O R A D N IE :  D Z IE ­
C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  g . 19—7; 
O G O L N A  — J e d n . N a r o d o w e j 12 — 
c a łą  d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z N A  -  
a ł. P ia s tó w  1 — g. 20—6; P R Z Y C H Ó D  
N IE  S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E : 
H e n ry k a  P o b o ż n e g o  14 -  g . 8 -1 7 ; 
M a r ia n a  B u c z k a  40-42 -  g . 17 1 od  
19-7 r a n o ;  N a d  O d rą  14 -  g . 8 -1 9 ; 
K a p ita ń s k a  3 -  g . 8 -1 5 ; a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  101- -  g . 8 -1 7 ; B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  86 g . 14-16.

A P T E K I

N R  7 - 5  L ip c a  7 -  te l.  443-38 (o d ­
t r u t k i ) ;  N R  3 -  a l .  P ia s tó w  60 -  
te l.  465-17; N R  5 — N a ru s z e w ic z a  11 
-  te l.  201-64.

P R O G R A M  P O L S K I

14.25 1 15 P o lite c h n ik a  T V .  16.40 D z ie ń  
n i k  T V .  16.50 T V  E k ra n  M ło d y c h . 
18.10 P r o g r a m  f i lm o w y .  18.25 „ K r a ­
s n o lu d e k  i  e le k t r o n y ” . 18.45 „S z ta n -  
g a  i  lu d z ie ” . 19 „ H is to r y k  a s p o łe ­
c z e ń s tw o ” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 T V  E k r a n  M ło ­
d y c h . 20.40 F i lm  N R D : „ Ś m ie r ć  o p ła  
e o n a ”  cz . 1. 21.50 „ K o n ta k t y ” . 22.20 
D z ie n n ik  T V .  22.50 P o lit e c h n ik a  T V .

Ś R O D A

10 F i lm  N R D : „ ś m ie r ć  o p ła c o n a ”  
cz . H . 14.25 i  15 P o lit e c h n ik a  T V .  
16.50 D z ie n n ik  T V .  17 T e le fe r ie .  17.35 
„ K r o n ik a  s z c z e c iń s k a ” , 17.50 M a g a  
z y n  IT P .  18.05 „ W o d a  -  z n a c z y  ż y ­
c ie ” . 18.30 P K F . 18.40 „ W ie lc y  z n a ­
n i  1 n ie z n a n i” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20 F e l ie to n  f i lm o w y :  
„ Z a  s z k la n ą  k u r t y n ą ” . 20.35 Ś w ia to ­
w id ” , 21.05 „ Ś m ie r ć  o p ła c o n a ”  cz . I I .  
22.35 D z ie n n ik  T V .  22.55 P o lite c h n ik a  
T V .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . U l.  W ie lk o p o ls k a  
27/14. 5762-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  4 - iz b o w y , 1 ha  
o g ro d u  sp rz e d a m . J ó z e f 
D o b ie c k i.  E m i l ia  k /Z g ie  
rz a . w o j .  łó d z k ie .

2206- K
D O M  6 - iz b o w y , w y łą ­
c z o n y . p o m ie s z c z e n ie  na  
w a rs z ta t,  p o le  96 a ró w  
sp rz e d a m . B ie ls k o - B ia ­
ła .  u l. C ie s z y ń s k a  175.

2207- K
K U P IĘ  m ie s z k a n ie  3 -p o  
lc o jo w e , e w e n tu a ln ie  d o ­
nn e k  l - r p d z in n y  — w ła s ­
n o ś c io w e  O fe r ty :  B iu ro  
O g ło sze ń  S z c z e c in  po d  
5748.

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N A  p a n i la t  60, 
p ro w a d z ą c a  s k le p , po­
zna  pa-na. s ta n u  w o ln e ­
go , w  w ie k u  70 la t ,  
h a n d lo w c a . C e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  O fe r t y :  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  pod 
5738.

R O Ż N E

W A R S Z T A T  N a p ra w y  
S a m o c h o d ó w  w y k o n u je  
k o n s e rw a c je  p o d w o z i. 
G u m ie ń c e , u l.  O g ro d o ­
w a  1. 5622-G

P O G O T O W IE  T e le w iz y j 
n e  Z U R iT , u i  O b r. S ta ­
l in g ra d u  12, te l.  356-96 
c z y n n e  od  g o d z . 8—20. 
3 -m ie s ię c z n a  g w a ra n c ja !

864-K
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e , te l.  75-821, D u d z ik .

5226-G
Ś W IA D K Ó W  z a jś c ia ,  w  
d n iu  23 m a ja  b r .  p rz y  
u l .  3 M a ja  12/4, p ro szę  
o  s k o n ta k to w a n ie  s ię .

5746-G
P R A L N IA  C h e m ic z n a  
p r z y  u l.  W ie n ia w s k ie g o  
6 c z y ś c i o d z ie ż  la m in a ­
to w ą . 5747-G

O D N A J M Ę  n o w y  g a ra ż  
s a m o c h o d o w y . U l .  P a ­
p ro c i 2/14. 5772-G

S P R Z E D A Ż

M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
„ Ł u c z n ik “  (w ie lo c z y n ­
n o ś c io w ą )  s p rz e d a m . Ce­
n a  4 500 z ł. T e l.  267-41.

5005-G
P IA N IN O  s p rz e d a m . U l. 
B o g u s ła w a  26/9.

5741-G
S K U T E R  ..V e s p a “  s p rz e  
d a m . S o p lic y  5.

5745-G
„ W A R T B U R G A  de  L u ­
x e  (m o d e l p rz e jś c io w y ) *  
s ta n  b . d o b r y  s p rz e d a m  
T e l.  257-54. 5749-G
Z Ł O T Ą  b ra n s o le tk ę  do 

z e g a rk a  s p rz e d a m . O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło sze ń
S zcze c in  po d  5752.

Pracownicy poszukiwani
M o n te r ó w  u rz ą d z e ń  c h ło d n ic z y c h ,  p o m o c n ik ó w  
m o n te r ó w  u rz ą d z e ń  c h ło d n ic z y c h , m o n te ró w  
iz o la c ji  z im n o c h r o n n e j z a t ru d n i n a ty c h m ia s t  k ie  
r o w n ic tw o  g r u p y  r o b ó t  „ M o s to s ta l ” , S zcze c in , 
u l.  C h m ie le w s k ie g o  16 (w  B ro w a rz e ) .  W a r u n k i  
p r a c y  i  p ła c y  d o  u z g o d n ie n ia . P ra c a  na  m ie j­
scu  i  w  te re n ie . Z a k w a te r o w a n ie  n a  k o s z t 
p rz e d s ię b io rs tw a . Z g ło s z e n ia  o s o b iś c ie  — co d z ie n  
n ie  o p ró c z  s o b ó t o d  go dz . 9 d o  13. 2203-K

F a b ry k a  K a b l i  „ Z a ło m ”  w  S z cze c in ie  z a t ru d n i 
z a ra z  k ie r o w n ik ó w  w y d z ia łó w  p r o d u k c y jn y c h  -  
w y m a g a n e  w y ż s z e  w y k s z ta łc e n ie  te c h n ic z n e  i  4 
la ta  p r a k t y k i  w  d a n e j s p e c ja ln o ś c i -  k ie r o w ­
n ik ó w  ro z d z ie ln i — w y m a g a n e  ś re d n ie  w y k s z ta ł ­
c e n ie  te c h n ic z n e  1 4 la ta  p r a k t y k i .  W y n a g r o ­
d z e n ie  z g o d r iie  z U k ła d e m  Z b io ro w y m  P ra c y  
d la  P rz e m y ś lu  M e ta lo w e g o . D la  k ie r o w n ik ó w  
w y d z ia łó w  p r o d u k c y jn y c h  is tn ie je  m o ż liw o ś ć  
o t rz y m a n ia  w  1971 r o k u  m ie s z k a n ia . D o ja z d  

•do p ra c y , a u to b u s a m i l i n i i  p ra c o w n ic z y c h  25 
m in u t  ze' ś ró d m ie ś c ia . Z? k ła d  p ro w a d z i s to ­
łó w k ę . Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  1 in fo r m a c j i  u -  
d z ie la  S e k c ja  K a d r  Z a k ła d u  — te l.  61-221 w e w . 
228. 2242-F

P o w ia to w a  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  U s łu g  W ie lo b ra n  
ż o w y c h  .- .U n iw e rs u m t: z a t ru d n i  2 m u r a r z y  po 
g o d z in a c h  p r a c y  n a  1/2 e ta tu . W a r u n k i  d o  o- 
m ó w ie n ia  na  m ie js c u , p l.  O r ła  B ia łe g o  3.

2239-K

O g ó ln o k ra jo w a  S p ó łd z ie ln ia  T u r y s ty c z n a  „ G r o ­
m a d a ”^ p l. L o tn ik ó w  7 z a t ru d n i 2 k ie ro w c ó w  
z I  k a t .  p ra w a  ja z d y  d o  p ro w a d z e n ia  a u to b u ­
só w . W y n a g ro d z e n ie  w g  s ta w e k  o b o w ią z u ją c y c h  
w  n a sze j C e n tr a l i .  2238-K

S z c z e c iń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  In s ta la c j i  S a n i­
ta rn y c h  i  E le k t r y c z n y c h  w  S z c z e c in ie  u l.  N a ­
r u to w ic z a  11 z a t ru d n i z a ra z  p r a c o w n ik a  na  s ta  
n o w is k o  z a s tę p cy  k ie r o w n ik a  G r u p y  R o b ó t d/s 
d o k u m e n ta c j i  te c h n .- s a n ita r n e j w  D z ia le  P r z y ­
g o to w a n ia  P r o d u k c j i .  W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
w y ż s z e  te c h n ic z n e  1 3 la ta  p r a k t y k i ,  w z g lę d ­
n ie  ś re d n ie  te c h n ic z n e  j  6 l a t  p r a k t y k i .  W y ­
n a g ro d z e n ie  m ie s ię c z n e  o d  1 700 d o  3 200 z l ' 
o re m ia . Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  S a m o d z ie ln a  S e k ­
c ja  K a d r ; p o k ó j n r  14. te l.  88-49. 2240-K

W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  P K S  O d d z ia ł 1 
w  S z c z e c in ie  z a t ru d n i z a ra z  k ie r o w n ik a  M a g a ­
z y n u  T e c h n ic z n e g o  w  O d d z ia le  IV  P K S  w  o rg a  
n iz a c j i  na  M ie s z k a  I  W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
w y ższe  te c h n ic z n e  łu b  e k o n o m ic z n e  i 3 la ta  
o r a k t y k i  lu b  ś re d n ie  te c h n ic z n e  łu b  e k o n o m ic z ­
ne  i 8 ła t  p r a k t y k i  w  d a n e j s p e c ja ln o ś c i -  
z n a jo m o ś c i częśc i s a m o c h o d o w y c h . W y n a g ro d z ę  
n ie  d o  u z g o d n ie n ia  w  S a m o d z ie ln e j S e k c j i  K a d r  
i S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o , u l.  K o rz e n io w s k ie g o  
2; p o k ó j n r  &  p a r te r ,  te l.  357-52. W y m a g a n e  
s k ie r o w a n ie  z W y d z ią łu  Z a t ru d n ie n ia  P re z y ­
d iu m  M R N  w  S z cze c in ie . 2241-K

S K U T E R  ¡ .P e u g e o t"  w  
b . d o b r y m  s ta n ie  s p rz e ­
d a m . S tu d z ie n n a  12/7.

5757-G

M O T O R O W E R  „ S im s o n "  
s p rz e d a m , te l.  436-05.

5759-G
S T Ó Ł  o k r ą g ły ,  ja s n y  w  
d o b r y m  s ta n ie  s p rz e ­
d a m , te l.  222-35,

5761-G
Ł 0 D 2  m o to ro w ą  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : A l.  
P o w s ta ń c ó w  36/6, godz. 
8 d o  10. 5766-G

P R Z Y C Z E P Ę , w ia t r o c h lo  
n y  s p rz e d a m , te l.  266-41.

5769-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE :  3 p o k o ­
je ,  k o m fo r t  z a m ie n ię  n a  
m ie s z k a n ie  1- lu b  2 -p o - 
k o jo w e ,  k o m fo r t  T e l. 
344-40. 5739-G

M IE S Z K A N IE  l - p o k o jo -  
w e , k o m fo r t ,  I I I  p . — 
u l .  G o rk ie g o  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  I  lu b  n  p. 
T e l.  344-40. 5740-G

P O L  w i l l i j  k o m fo r t ,  za­
m ie n ię  n a  p o k ó j,  k u c h ­
n ia  o ra z  d w a  p o k o je , 
k u c h n ia , w y g o d y , c . o. 
T e l.  729-76 d z w o n ić  t y l ­
k o  w  n ie d z ie lę . 5751-G

P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju .  T e l. 
75-478 godz. 17—19.

5754-G
2 D U Ż E  p o k o je , k u c h ­
n ia  (w ła s n o ś c io w e )  w  
L u b l in ie  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w  S zcze c in ie . 
L u b l in ,  R u r y  B o n i f r a ­
te rs k ie  22, F ra n c is z k a  
T y le c .  5756-G

P O K O J  d o  w y n a ję c ia  
1— 2 oso b o m  n a  l ip ie c  
i  s ie rp ie ń . W ia d o m o ś ć : 
te l.  706-11. 5760-G

W związku z podjęciem prac organizacyjnych zmierzających 
do uruchomienia produkcji w  Morskiej Stoczni Remontowej 

w Świnoujściu —

SZCZECIŃSKA STOCZNIA REMONTOWA

przylm ufe oferty
OD OSÓB ZAINTERESOW ANYCH W PODJĘCIU PRACY 
W NOWO POWSTAJĄCEJ STOCZNI W ŚWINOUJŚCIU. 
Warunki pracy i płacy według Układu Zbiorowego dla pra­
cowników zatrudnionych w przedsiębiorstwach zgrupowa­
nych w Zjednoczeniu Morskich Stoczni Remontowych. Za­
kład objęty będzie Kartą Stoczniowca. Zgłoszenia przyjmu­
jemy we wszystkich zawodach robotników i pracowników 
umysłowych występujących w profilu produkcji stoczniowej.

Możliwość zatrudnienia od I I  półrocza 1970 r. oraz w  1971 r. 
i w latach dalszych. Wszystkim pracownikom zamiejscowym 
zapewniamy zakwaterowanie. Robotnikom i pracownikom 

o wysokich kwalifikacjach zapewniamy mieszkania.

W  szczególnych przypadkach możliwość podjęcia prac^ na 
zasadzie porozumienia przedsiębiorstw (lub przeniesienia 

służbowego).

Oferty z podaniem przebiegu pracy zawodowej prosimy kie­
rować pod adresem Szczecińska Stocznia Remontowa Z-ca 
Dyrektora d/s Budowy Stoczni, Szczecin, ul. Ludowa 13.

1619-K

Kierowca
S A M O C H O D U

„Syrena“
k t ó r y  14 c z e rw c a  b r .  
o  go dz . 5 r a n o  p r z y  
t r a s ie  P i l ic h o w o - T a -  
n o w o  u g a s i ł  n ie b e z ­
p ie c z n y  p o ż a r  z b io r ­
n ik ó w  z ż y w ic ą  p r o ­
s z o n y  je s t  o p i ln e  
s k o n ta k to w a n ie  s ię  z  
N a d le ś n ic tw e m  T a ­
n o w o , te l.  16-23.

2205-K

Zaoszczędzisz
kawę

k u p u ją c  e k s p re s

Duet”

20 czerwca 1970 roku 
zmarła w  wieku lat 68 

nasza najukochańsza matka, teścio­
wa i babcia

Ludwika Hyża
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przycmentarnej na Cmentarz Cent­
ralny nastąpi dnia 23. VL 1970 r. 
o godz. 14

o czym zawiadamiają pogrążeni w  
głębokim żalu

CÓRKA. SYNOW IE I  RODZINA

Koleżance

M arii Król
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu tragicznej śmierci

M ęża
składają

Zarząd Okręgu Związku Zawo­
dowego Pracowników Gospodar 
ki Komunalnej i Przemysłu Te 
renowego. oraz koleżanki i ko­
ledzy z Terenowych Rad Związ­
kowych i Ogótnobranżowej Ra­

dy Związkowej.

M-jak margaryna

RZEM IEŚLNICZA SPÓ ŁD ZIELN IA  
ZAOPATRZENIA I  ZBYTU  

„BUDOWA’»
w  Szczecinie

sprzeda zbędne gniazda herme­
tyczne 2-biegunowe, kule mleczne 
250x120, półfajki Bergmana, przy- 
trzymywacze typu „Rak”, rurki 
Bergmana o średnicy 11 mm, śruby 
stykowe 18 A i 25 A, uchwyty do 
antygromu MO-24, zaciski probier­
cze, zaciski rynnowe, gałki drzwiowe 
aluminiowe, uchwyty meblowe, za­
trzaski do wywietrzników, wrzecią- 
dze. zamki łazienkowe, zamki 
wpuszczane rolkowe, stal prętową, 
hełmy ochronne.

Wadomość: teL 374-16.
2200-K______________________________

Zgodnie z Zarządzeniem Przewodni­
czącego Komitetu Drobnej Wytwór­
czości (MP Nr 6 z dnia 26.11.70 r.) 

SZCZECIŃSKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

SUROWCÓW WTÓRNYCH

podejmuje skup 
zużytego 

ogumienia 
trakcyjnego
nadającego się do regeneracji 
o następujących wymiarach:

560X15 520X12
590X15 520X13
640X15 560X13
670X15 600X13
600X15 650X16
650X15 650X20
750X20 900X20
825X20 1100X20

Skup prowadzą:

Oddział Szczecin, ul. Firlika 15 
Oddział Gryfice, ul. Łąkowa 4

Jednocześnie Szczecińskie Przed­
siębiorstwo Surowców Wtórnych in­
formuje. że sprzedaje opony używa­
ne nadające się do trakcji konnej 
dla rolników w niżej podanych Od­
działach Skupu:

Szczecin, ul. Firlika 15 
Gryfice, ul. Łąkowa 4 
Świnoujście, ul Duńska 5 
Dębno. ul. Zachodnia 8 
Myślibórz, ul. Armii Polskiej 4 

1743-K ’ _ _ _ _ _ _

Zawiadomienie
ZARZĄD SZCZECIŃSKIEJ 

SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ

zawiadamia.

że ZEBRANIE PRZEDSTAW ICIELI 
odbędzie się w dniu 25 czerwca br. 

o godz. 16

w Domu Rzemiosła przy al. Woj­
ska Polskiego 78 Bilans za rok 
1969 jest do wglądu w biurze SSM 
2236-K
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Ze szkolnych murów

Dni peine emocji
DLA W IELU TYSIĘCY UCZNIÓW  chodzących do szkól śred­

nich i starszych klas szkól podstawowych naszego miasta po­
niedziałek byl dniem zakończenia roku szkolnego. W odświęt­
nej atmosferze, po okolicznościowych akademiach wychowawcy 
wręczyli swoim podopiecznym świadectwa promocyjne.

W I Liceum Ogólnokształcą­
cym im Marii Skłocjowśkiej- 
Curie uroczystość rozpoczęła się 
o godz. 9 wprowadzeniem do 
auli sztandaru szkolnego. W 
krótkich przemówieniach pod­
sumowali miniony rok szkolny: 
dyrektorka — Marianna Ryna- 
siewicz. przewodniczący komi­
tetu rodzicielskiego oraz przed­
stawiciel młodzieży. Następnie 
wyróżniający się uczniowie o- 
trzymali nagrody za dobre wyni 
ki w olimpiadach wiedzy, w za­
wodach sportowych i za osiąg­
nięcia artystyczne. Po wręcze­
niu świadectw dyrektorka szko­
ły zaprosiła prymusów na her- 
•batkę i lody.

Czytelnicy
piszą

Z W R A C A M Y  S IĘ  z p ro ś b ą  o  po ­
m o c  i  z ro z u m ie n ie  w  s p ra w ie  n iż e j 
p o d a n e j t y m  b a r d z ie j,  że w s z e lk l ie  
n a s z e  in te r w e n c je  w  A D M , j a k  ró w  
m ież u o b . d z ie ln ic o w e g o  — z a w io ­
d ły .

M ie s z k a m y  p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j 
n r  15 i  16 a p la g ą  n a szeg o  w s p ó l­
n e g o  ż y c ia  je s t  d o s ło w n ie  „ k u ź n ia  
h a ła s u ”  ja k ą  s tw a rz a  n a m  „ z ło ta  
m ło d z ie ż ”  p r z y b y w a ją c a  t u  od  w cze  
e n y c h  g o d z in  n a  w s p ó ln e  p o d w ó rk o  
c e le m  z d o b y w a n ia  k o n d y c j i  w  g rze  
p i ł k i  n o ż n e j.  Je s t to  m ło d z ie ż  i  
d z ie c i m ie s z k a ją c e  p r z y  a l. M . B u c z  
k a ,  A r m i i  C z e rw o n e j,  W o js k a  P o l­
s k ie g o  o ra z  u l.  J a g ie l lo ń s k ie j.  K ie ­
d y ś , p rz e d  la t y  te re n  te g o  p o d w ó r ­
k a  p o d z ie lo n y  b y ł  na  czę śc i, a  od 
la t ,  g d y  z d e w a s to w o n o  i  ro z e b ra n o  
p rz e g ro d z e n ia , s łu ż y  ja k o  b o is k o  
s p o r to w e . C o d z ie je  s ię  n a  ty m  zmaJ 
t r e to w a n y m  k a w a łk u  z ie m i -  t r u d n o  
o p is a ć . N asze p o d w ó rk o  je s t  r ó w ­
n ie ż  u je ż d ż a ln ią  m o to ró w , a każd a  
p ro ś b a  s p o k o jn y c h  i  s p ra c o w a n y c h , 
n ie rz a d k o  n a w e t c h o r y c h  lo k a to r ó w ,  
k w i to w a n a  je s t  — s a lw ą  ś m ie c h u  i 
W y z w is k a m i.
j L o k a to r z y  b u d y n k u

p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j n r  15

O C Z E K IW A N IE

I J E S T E Ś M Y  u c z n ia m i k l .  V I I I .  W  
c z e rw c o w ą  s o b o tę  w y b r a l iś m y  s ię  
n a  p rz e c h a d z k ę : W a ły  C h ro b re g o , 
i O d ra , M o s t  D łu g i.  I  tu  o  m a ły  w ło s  
n ie  w y d a r z y ł  s ię  w y p a d e k .  N a  m o -  
■ficie są  b o w ie m  p o  b o k a c h  d w ie  pa 
gry ja k b y  ta ra s ik ó w ,  , z w is a ją c y c h  
n a d  w o d ą . P rz e b y w a  ta m  zaw sze  
•w ie lu  lu d z i.  P o s z liś m y  w ię c  i  m y . 
(K o le g a  o p a r ł  s ię  o  b e to n o w ą  b a lu ­
s t r a d ę  i . . .  o  m a ły  w ło s  n ie  w y lą d o ­
w a ł  w  O d rze . B a lu s tra d a  b o w ie m , 
!c z y  to  ze s ta ro ś c i,  c z y  z  in n y c h  p rz y  
¡c z y n  p o p ę k a ła  i  p o szcze g ó ln e  je j  
« e g m e n ty  c h w ie ją  s ię  p r z y  le k k im  
d o tk n ię c iu .  C u d . że d o tą d  n ie  w y d a  
t r z y ł  s ię  w y p a d e k . P is z e m y  w ię c  do  
lę ,K u r ie ra ” ; g d y ż  w ie m y ,  że in te r ­
w e n c ja  W asza  b ę d z ie  s k u te c z n a , a 
s a m i n a  p e w n o  d u ż o  b y ś m y  n ie  
« d z ia ła li .
- U c z n io w ie  k l .  V I I I - c

S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  62

. O D  R E D A K C J I .  J u ż  r a z  p is a l iś m y  
© n a d w e rę ż o n y m  m o ś c ie , j a k  w id a ć  
n ik o g o  to  n ie  p o ru s z y ło .  C zy  k o ­
n ie c z n ie  tr z e b a  c ze ka ć , aż  k to ś  s p a d  
¡n ie  z  m o s tu  d o  w o d y ?

nej. Z kandydatów do tego li­
ceum — 11 osób przyjęto bez 
egzaminów. Są to uczniowie, 
którzy zwyciężyli w rozgrywa­
nych w marcu i kwietniu zawo 
dach materna ty cznych fizycz­
nych, chemicznych i... krasomów 
czych Przydzielone im. jako naj 
lepszym uczniom klas V III .  dy­
plomy — szkoła uhonorowała 
mając już pewność, że poziom 
wiedzy kandydatów jest bardzo 
dobry. (jf)

D L A  je d n y c h  n a s tą p i ła  d w u ­
m ie s ię c z n a  p r z e rw a  w  n a u c e ; 
d la  in n y c h ,  a je s t  ic h  o k o ło  5 
ty s ię c y ,  d z ie ń  d z is ie js z y  — to  
p ró b a  n e r w ó w  i  s p ra w d z ia n  
w ia d o m o ś c i.  O g o d z . 8 w  l i ­
c e a ch  i  te c h n ik a c h  ro z p o c z ę ły  
s ię  e g z a m in y  w s tę p n e  d o  k la s  
I .

D Z lS  m ło d z ie ż  p is z e  p ra c e  z  ję z y  
k a  p o ls k ie g o . J u t r o  cz e k a  ją  m a te ­
m a ty k a .  O d  k i l k u  l a t  d a je  s ię  za ­
o b s e rw o w a ć  d u ż e  z a in te re s o w a n ie  
u c z n ió w  s z k o ła m i te c h n ic z n y m i 
p r z y g o to w u ją c y m i d o  z a w o d u , n a to ­
m ia s t m n ie j k a n d y d a tó w  k ie r u je  s ię 
d o  l ic e ó w . W  T e c h n ik u m  S a m o c h o ­
d o w y m  o p r z y ję c ie  u b ie g a  s ię  400 k a n  
d y d a tó w , p o d cza s  g d y  s z k o ła  m o że  
p r z y ją ć  t y l k o  160 o só b . D o  Z a s a d ­
n ic z e j S z k o ły  S a m o c h o d o w e j z  300 
k a n d y d a tó w  p r z y ję t y c h  b ę d z ie  200. 
B o  T e c h n ik u m  B u d o w la n e g o  chce  
s ię  d o s ta ć  330 o só b , a s z k o ła  m o ż e  
p r z y ją ć  t y l k o  120.

IN A C Z E J  je s t  w  l ic e a c h . W  I V  L i  
c e u m  -  130 u c z n ió w , k tó r z y  s ię  z g ło  
s i l i ,  m a ją  szan sę  ro z p o c z ę c ia  w  k o m  
p le c ie  n a u k i  w e  w rz e ś n iu . Z a le ż y  to  
t y l k o  o d  z d a n ie  e g z a m in ó w . W  V I I  
L ic e u m  n a  240 m ie js c  je s t  250 k a n  
d y d a tó w . W ię c e j u c z n ió w  ch ce  s ię  
d o s ta ć  d o  V  L ic e u m . T u t a j  d o  eg za ­
m in ó w  p rz y s tą p i ło  220 osó b , s p o ­
ś ró d  k tó r y c h  p r z y ję t y c h  b ę d z ie  t y l ­
k o  170.

W SZKOLE TEJ oprócz trądy 
cyjnych egzaminów pisemnych 
z języka polskiego i matematy­
ki przeprowadzone będą bada­
nia testowe mające na celu wy­
łonienie najzdolniejszych ucz­
niów, którzy rozpoczną naukę 
w dwóch klasach o poszerzo­
nym programie matematyki oraz 
w  jednej klasie humanistycz-

Jak Cię widzą...
J E S T  p o n o ć  ta je m n ic ą  P o lis z y n e ­

la ,  że  k o b ie ty  — to  p r z e c iw ie ń ­
s tw ie  d o  p r z e d s ta w ic ie li  tz w .  p ic i

K r o n i k a
M J ą jp a t i k ó u J

N IE  P O M A G A J Ą  a p e le  p ra s y , ra ­
d ia  i  T V ,  n ie  p o m a g a ją  m a n d a ty  
k a r n e ,  k tó r y c h  n ie  szczę d z i m i l i ­
c j a :  w y p a d k i  d ro g o w e  s y p ią  s ię  j a k  
z  ro g u  o b f i to ś c i.  P o  w z g lę d n ie  sp o ­
k o jn e j  n ie d z ie li ,  w c z o r a j n a  te re n ie  
m ia s ta  z n o w u  w y d a r z y ło  s ię  7 k r a k s  
z  czego 6 —  b a rd z o  p o w a ż n y c h . M . 
i n .  o g o d z . 16.20 n a  p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  — v is  a  v is  n a s z e j r e d a k c j i  
■— w p a d ł  p o d  k o ła  t r a m w a ju  l i n i i  
V ,l” , 5 3 - le tn i B o g d a n  B . z a m . p rz y  
u l .  Ż ó łk ie w s k ie g o . P r z e w ie z io n y  do  
s z p ita la  m ę ż c z y z n a  z m a r ł p o  c z te ­
r e c h  g o d z in a c h . ( N a w ia s e m : W y ­
d z ia ł  K o n t r o l i  R u c h u  D ro g o w e g o  
p r o s i  ś w ia d k ó w  te g o  ‘ w y p a d k u  o 
z g ło s z e n ie  s ię , ce le m  z ło ż e n ia  ze ­
z n a ń ,  w  g m a c h u  K o m e n d y  M ia s ta  
M O  u l.  K a s z u b s k a  35, p o k >  8 lu b  4. 

j te l .  301-708 a lb o  301-713). o  g o d z . 13 
jm a u l.  P o c z to w e j n a s tą p i ło  zd e rze ­
n i e  m o to c y k la  z  s a m o c h o d e m  — 
(c ię ż k o  r a n n y  p a s a ż e r  m o to c y k la ,  11- 
i łe t n i  L e s z e k  M . p rz e b y w a  w  s z p i­
t a lu ;  d o  d y ż u r n y c h  s z p i ta l i  p rz e w ie  
z io n o  ró w n ie ż , ra n n y c h  w  k i l k u  In ­
n y c h  k r a k s a c h :  m o to c y k l is t ę  B r o n i 
s ła w a  D „  2 0 - le tn ią  J a n in ę  S„- 20 -le t 
n ią  G ra ż y n ę  M „  k tó r a  u p a d ła  w y ­
s k a k u ją c  w  b ie g u  z  t r a m w a ju  i  7- 
le tn ie g o  R o b e r ta  G . S ta n  w s z y s t­
k ic h  ra n n y c h  je s t  b a rd z o  p o w a ż n y .

W  L IP IA N A C H ,  p o w . P y r z y c e  zo­
s ta ł  ś m ie r te ln ie  p o ra ż o n y  p rą d e m  
p o d cza s  o b s łu g iw a n ia  e le k t r y c z n e j 
W ie r ta r k i  2 8 - le tn i m o n te r ,  J e r z y  C.

N A  u l .  W ie lk ie j  z a p a l i ła  s ię  — 
w s k u te k  z w a r c ia  w  in s ta la c j i  e le k ­
t r y c z n e j  — ta b l ic a  ro z d z ie lc z a  w  
p a w i lo n ie  w y s ta w o w y m  N a k ie ls k ic h  
E a k ła d ó w  M e c h a n ic z n y c h . S t r a ty  —

o k .  300 z ł .  (ap )

b r z y d k ie j  —  lu b ią  s ię  s t r o ić .  C ho ć­
b y  s za fa  p ę k a ła  w  s z w a c h , n ig d y  
— j a k  tw ie r d z ą  p a n o w ie , n ie  m a ­
ją  za d u ż o  fa ta la s z k ó w ;  d la te g o  
c ią g le  d o  z b io ró w  p r z y b y w a  n o w a  
s u k ie n k a  lu b  s p ó d n ic a , c zę s to  p o ­
ja w ia  s ię  n a  p ó łc e  s z tu k a  m a te r ia ­
łu ,  z k tó re g o  trz e b a  u s z y ć  „ n ie ­
z b ę d n y ”  c iu s z e k .

W s z y s tk o  w s k a z u je  je d n a k  na  
to , że o w a  ta je m n ic a  P o lis z y n e la ,  
c h o ć  g ło ś n a  ja k  d z w o n , n ie  d o ta r ła  
d o  K r a w ie c k ie j  S p ó łd z ie ln i P ra c y  
„ E le g a n c ja ” ; m a ją c e j w  n a s z y m  
m ie ś c ie  p r a w ie  m o n o p o l na  u s łu g i  
k ra w ie c k ie .  D o w o d e m  p o tw ie r d z a ­
ją c y m  na sze  p rz y p u s z c z e n ia  je s t  
fa k t ,  że  s p o ś ró d  15 z a k ła d ó w  u s łu ­
g o w y c h  - „E le g a n c ji”  t y l k o  je d e n  ( !)  
p a ra  s ię  le k k im  k r a w ie c tw e m  d a m  
s k im .  O w a  „o a z a ”  m ie ś c i s ię  p r z y  
a l. P ia s tó w  70.

P o n ie w a ż  ■ z a k ła d  z a t ru d n ia ją c y  
z a le d w ie  k i lk a n a ś c ie  tz w .  s i ł  fa c h o  
w y c h  m a  o b s łu ż y ć  p r z y n a jm n ie j  
k i lk a d z ie s ią t  t y s ię c y  s z c z e c in ia n e k , 
to  r a c h u n e k  p r o s ty ; że te r m in y  
w y k o n y w a n ia  u s łu g  m u s z ą  b y ć  
d o ść  d łu g ie . 1 ta k  je s t  is to tn ie .  
G d y b y  n p . k tó ra ś  z p a ń  p r z y n io ­
s ła  m a te r ia ł  w  p o ło w ie  l ip c a  m oże  
o d e b ra ć  g o to w ą  le tn ią  s u k ie n k ę  
p o d  k o n ie c  s ie r p n ia  a z a te m  w te ­
d y , g d y  n ie m o t za c z y n a  s ię  je s ie ń  
i  czas p o m y ś le ć  o w e łn ia n y m  r a ­
c z e j c iu s z k u .

D la  p a ń  o d p o r n y c h ; n ie  z a ła m u ­
ją c y c h  s ię  ła tw o ,  „ E le g a n c ja ”  
p r z y g o to w a ła  in n e  o d s tra s z a ją c e  
n ie s p o d z ia n k i.  P o  p ie rw s z e  w  za­
k ła d z ie  k r a w ie c k im  n ie  m a  a n i 
je d n e g o  ż u r n a lu  ( ! ) .  N o , i  w y g lą d  
z a k ła d u . B ru d n e  ś c ia n y , ta k ie  sa­
m e  lu s t r a  w  k a b in a c h  do  p r z y m ie ­
rz a n ia  g a rd e ro b y , z a n ie c z y s z c z o n y  
c h o d n ik ,  k tó ry ,  z a p e w n o  d a w n o  n ie  
w id z ia ł  o d k u rz a c z a ; w  k a c ie  w  du  
ż e j d o n ic y  s u c h y  b a d y l,  k t ó r y  n ie ­
g d y ś  b y l  o z d o b n y m  k w ia te m .

A n i  n a  sa lo n , a n i  n a  z a k ła d  I  
k a t . ;  ( ja k  g ło s z ą  w y w ie s z k i)  t o  n ie  
w y g lą d a .

L ic h o  w le i  j a k  t u  s z y ją .  ( z d a ń )

Egzaminy wstępne
na W S if  

-  ro zp o czę te
W GMACHU Wyższej Szkoły 

Morskiej rozpoczęły się wczo­
raj rano egzaminy wstępne na 
tę uczelnię. P r z e z  trzy dni o 
przyjęcie na I  rok WSM ubie­
gać się będą nawigatorzy, zaś 
25 bm. rozpoczną się egzami­
ny wstępne na Wydział Mecha­
niczny.

W tym roku do Wyższej Szko­
ły Morskiej wpłynęło ok. 400 
podań, najwięcej na Wydziały: 
Mechaniczny i Transportu Mor­
skiego, zaś najmniej — na Poło 
wy Morskie. Niestety, nie wszy­
scy rozpoczną we wrześniu nau 
kę w  WSM, bowiem szkoła dyspo 
nuje zaledwie 180 miejscami; 
90 — dla mechaników oraz 60 
dla nawigatorów z Wydziału 
„Transport Morski” oraz 30 z 
Wydziału „Połowy Morskie”.

(awa)

NOTATNIK
SZCZECIŃSKI

A  U W A G A  u c z e s tn ic y  k u r s u  d z ie ń  
n ik a rs k ie g o !  w ś ro d ę , 24 c ze rw ca , 
o go dz . 15 w  sa la c h  W U M L  p r z y  p l. 
O r ła  B ia łe g o  2, o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y ­
s to ść  w rę c z e n ia  d y p lo m ó w  u k o ń c z e ­
n ia  k u rs u .

A  U C Z E S T N IK O M  I  C e n tra ln e g o  
Z lo tu  T u r y s tó w  W o js k o w y c h  w  G d y  
n i  -  ż o łn ie rz o m  z 12 D y w iz j i  Z m e ­
c h a n iz o w a n e j im .  A L  i  P o m o rs k ie j 
B r y g a d y  W O P  -  d z ię k u je m y  za n a ­
d e s ła n e  p o z d ro w ie n ia  z G d y n i,  a 
z a ło d z e  s /y  „ M a g n o l ia ”  z  P a ła c u  
M ło d z ie ż y  — za p o z d ro w ie n ia  z  r e j ­
s u  p o  B a ł ty k u .

Kto zgubił?
M E D A L IO N T K  ze z d ję c ia m i z n a le ­

z io n y  p rze z  d w ie  u c z e n n ic e  T e re sę  
M a liń s k ą  i  D a n u tę  H a n k e  o ra z  
o s ie m  k lu c z y  n a  d u ż y m  k ó łk u  m e ­
ta lo w y m , le g i ty m a c je :  R y s z a rd a  Z a ­
le w s k ie g o , S ta n is ła w a  P o p ie la rz a  1 
Z . P o s ia d a ły  o ra z  In d e k s  J a d w ig i  
K ry s to p o w ie z  d o  o d e b ra n ia  w  r e ­
d a k c j i  p o k . 45.

Studenckie
przedsiębiorstwo

„B R A T N IA K "
P R A W D Z IW E , o s ią g a ją c e  w  c ią g u  

r o k u  k i lk u n a s to m  L lio n o w e  o b r o ty  
p rz e d s ię b io rs tw o  u s łu g o w e  m a ją  
szcze c iń scy  s tu d e n c i.  P o p u la r n y  
„ B r a tn ia k * *  c z y l i  S tu d e n c k a  S p ó ł­
d z ie ln ia  P ra c y  l ic z ą c a  ju ż  n ie s p e ł­
n a  10 la t ,  r o k r o c z n ie  z w ię k s z a  l ic z ­
bę  z a t ru d n io n y c h . W  u b . r o k u  p ra ­
cę w  ;,B r a tn ia k u ”  n p . p o d ję ło  ju ż  
o k o ło  3 ty s . s tu d e n tó w  a w ię c  o 
p o n a d  40 p ro c . w ię c e j n iż  w  1968 r.

O ty m  ja k  z w ię k s z y ć  za s ię g  d z ia ­
ła n ia  s p ó łd z ie ln i,  j a k  u s p ra w n ić  je j  
p ra c ę  r a d z il i  o s ta tn io  j e j  p rz e d s ta ­
w ic ie le  n a  z e b ra n iu  w  k lu b ie  „ K o n ­
t r a s t y ” . (s ta n )

W A K A C J E  ro z p o c z ę te . T e ra z  m o ż n a  ju ż  be z  d rż e n ia  p o ro z m a w ia ć  z  
n a u c z y c ie le m  s to ją c  w  s ło ń c u  p rz e d  s z k o łą . W y k ła d o w c a  f i z y k i  ze S o k o ­
ł y  P o d s ta w o w e j n r  64 -  E u g e n iu s z  S o ło d u c h a  w ra z  z u c z n ia m i c ie s z y  
s ię  z  ic h  d o b r y c h  ś w ia d e c tw  i  n a g r ó d .

F o to :  W a n d a  C ie ś la k o w a

P o k ło s ie  s e s ji D R N

TROSKA 0 ULICE POGODNA
ŁĄCZNA DŁUGOŚĆ UL IC  Szczecina wynosi 716,4 km, z tego 

około 1/4 przypada na dzielnicę Pogodno. Jedynie nieznaczna 
część ulic odpowiada współczesnym wymogom technicznym, bo­
wiem posiadają one nawierzchnie ulepszone — asfaltowe i be­
tonowe. Wszystkie pozostałe arterie miejskie zostały zatem w y ­
eksploatowane.
D O  p o g o rs z e n ia  s ta n u  n a w ie rz c h ­

n i  d r ó g  p r z y c z y n iła  s ię  n ie w ą tp l i ­
w ie  te g o ro c z n a  z im a . N a  s k u te k  
z n a c z n y c h  w a h a ń  te m p e r a tu r y  n a ­
w ie rz c h n ie  b e to n o w e  i  c zę ś c io w o  b i 
tu m ic z n e  u le g ły  ro z p a d o w i.  W  d z ie l 
n ic y  P o g o d n o  z a u w a ż a ln e  to  je s t  
p rz e d e  w s z y s tk im  n a  u l .  u l :  D e r -  
d o w s k ie g o , D w o r s k ie j ,  M ic k ie w ic z a , 
Z e g a d ło w ic z a , W ło d k o w ic a .. .  Z re s z ­
tą  n ie  sp o s ó b  w y m ie n ić  n a z w  w s z y ­
s tk ic h  u l ic  o u s z k o d z o n y c h  n a w ie rz ­
c h n ia c h . N a  r o k  b ie ż ą c y  o p ra c o w a ­
n o  s z c z e g ó ło w y  p la n  r e m o n tó w  b ie ­
ż ą c y c h . W  s u m ie  n a  c e l te n  p rze zn a  
.czo no  3 340 ty s . z ł.

Podczas ostatniej sesji PDRN 
Pogodno przedstawiono projekt 
planów remontów kapitalnych 
i bieżących na lata 1971—1975.

I  t a k  w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  d o k o ­
n a  s ię  re m o n tu  k a p ita ln e g o  o d c in k a  
u l .  Z e g a d ło w ic z a  -  od  k ą p ie l is k a  
G łę b o k ie  d o  g r a n ic y  m ia s ta . R e m o n t 
te j u l ic y  z a p la n o w a n o  n a  r o k  1972, 
a z a k o ń c z e n ie  p ra c  p r z e w id u je  s ię  
n a  r o k  1973. N a  o s ie d lu  G łę b o k ie  
z a ło ż y  s ię  k a n a liz a c ję  d e szczo w ą  o -  
ra z  p rz e b u d u je  je z d n ie . P o n a d to  do  
p la n u  w łą c z o n o  r ó w n ie ż  o d c in e k  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  z n a w ie rz c h r f ią  
k a m ie n n ą  i  o  zw ę ż o n e j s z e ro k o ś c i. 
C zęść t e j  a r t e r i i  o t rz y m a  n a k ła d k ę  
b itu m ic z n ą  1 o d p o w ie d n ią  s ze ro ­
ko ś ć . N a  u l ic a c h  D e rd o w s k ie g o  i  W it  
k ie w ic z a  w y k o n a n a  zo s ta n ie  k a n a l i ­
z a c ja  d e szczo w a , k a m ie n n a  n a ­
w ie r z c h n ia  j  n o w e  c h o d n ik i.  U l.  
M ie s z k a  I  o b e c n ie  n ie  p o s ia d a  n a le  
ż y te j  s z e ro k o ś c i a j e j  k a m ie n n a  n a ­
w ie r z c h n ia  m a  z n a c z n ie  z d e fo rm o ­
w a n y  p r z e k ró j .  R e m o n tu  k a p i ta ln e ­
g o  w y m a g a  r ó w n ie ż  Szosa S ta rg a rd z  
k a . M o d e rn iz a c ję  ty c h  u l ic  p la n u je  
s ię  n a  la ta  1974-75. K o s z t  r o b ó t  w y  
n ie s ie  8,5 m in  z ł. P o za  ty m  u l.  u l . :  
K u  S ło ń c u  i  M io d o w a , k tó r y c h  n a ­
w ie r z c h n ie  z k a m ie n ia  w  d u ż y m  
s to p n iu  są u s z k o d z o n e , w  la ta c h  
1973-74 o t r z y m a ją  n a w ie rz c h n ię  b i t u ­
m ic z n ą . (w d )

Uwaga, Czytelnicy!
RADCA PRAWNY „Kuriera” 

nie będzie udzielać porad praw­
nych w  środę 24. V I. br. lecz 
w  sobotę, 27. V I. 1970 r. w godz. 
od 13—15.

„Najlepszy uczeń w zawodzie“

Pożyteczny k o n k u rs
D W A  la ta  te m u  w  S z c z e c in ie  z o rg a  

n iz o w a n o  k o n k u r s y  p n . :  „N a jle p s z y  
m ło d y  w  z a w o d z ie ”  o ra z  „N a jle p s z y  
u cze ń  w  za w o d z ie ” . Z a in te re s o w a n o  
s ię  n im i  w  in n y c h  w o je w ó d z tw a c h  
i  b ę d ą  ro z p o w s z e c h n io n e  w  ca łe j 
P o lsce . R z e c z y w iś c ie  je s t  co p ro p a ­
g o w a ć . N p . w s p ó łz a w o d n ic tw o  n a  
„N a jle p s z e g o  u c z n ia  w  za w o d z ie ”  m a  
n a  c e lu  n \s  t y l k o  p o d n ie s ie n ie  k w a  
l i f i k a c j i  z a w o d o w y c h  osó b  u c z ą c y c h  
s ię  fa c h u  w  p r z y z a k ła d o w y c h  w a r ­

s z ta ta c h  s z k o ln y c h . W  ty m  r o k u
I  500 u c z e s tn ik ó w  te g o  k o n k u r s u  z
I I  s z k ó ł p r z y z a k ła d o w y c h  r y w a l iz o ­
w a ło  n ie  t y lk o  o t o  k to  n a j le p ie j  
w y k o n a  d e ta le  d o  m a s z y n . K o m is ja  
o c e n ia ją c a  w z ię ła  te ż  p o d  u w a g ę  
s to p n ie  w  d z ie n n ik a c h  o ra z  re z u l­
t a t y  p rz e p ro w a d z o n y c h  p le b is c y tó w  
„ N a  n a jle p s z e g o  k o le g ę ” . O s ta tn io  
21 n a j le p s z y m  n a  u ro c z y s to ś c i w  
k lu b ie  „ T r y g ła w ”  w rę c z o n e  z o s ta ły  
d y p lo m y  i  n a g r o d y .  (S ta n .)

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

N O W Y  D W O R Z E C ...

. . .o t r z y m a  w k ró tc e  p rz y s ta n e k  
k o le jo w y  P o g o d n o . N a  p e ro n ie  
w id z ie l iś m y  w c z o ra j g o to w ą  
część e fe k to w n e g o  d a s z k u , a 
r o b o tn ic y  z a ję c i b y l i  w y le w a ­
n ie m  b e to n u  w  o s z a lo w a n ie  
s c h o d ó w  w io d ą c y c h  z  p e ro n u  
w p r o s t  n a  w ia d iu k t  u l .  M ic k ie ­
w ic z a .

T Y L K O  T R Z Y  W A G O N Y ...

. . . (w  ty m  je d e n  p ie rw s z e j k la ­
s y )  p o d s ta w il i  w  n ie d z ie lę  k o ­
le ja rz e  d o  p o c ią g u  „ p r z e m y ­
s k ie g o ”  o d c h o d z ą c e g o  z  D w ó r  
ca  G łó w n e g o  o  go dz . 22.20. C o 
d z ia ło  s ię  n a  p e ro n ie  — t r u d ­
n o  o p is a ć . P a s a ż e ro w ie  s z tu r ­
m o w a li  w a g o n y  ju ż  w  b ie g u  
a p r z y n a jm n ie j  50 p ro c . osó b  
n ie  z m ie ś c i ło  s ię  i  p o z o s ta ło  
n a  p e ro n ie . F a k t  te n  w y m o w ­
n ie  ś w ia d c z y  o  p o w a ż n y m  b ra  
k u  ro z e z n a n ia  D O K P  S zcze c in , 
f e  w ła ś n ie  z a k o ń c z y ł s ię  r o k  
s z k o ln y , a w  n a s z y m  m ie ś c ie  
a k u r a t  w  s o b o tę  1 n ie d z ie lę  
t r w a ły  c e n tra ln e  u ro c z y s to ś c i 
D n i  M o rz a .

„ M O R S K IE ”  W Y S T A W Y ...

. . . z a fu n d o w a ło  s o b ie  o s ta tn io  
w ie le  s k le p ó w . J e d n e  s ą  p o m y  
s ło w e  i  e fe k to w n e  j a k  n p . w  
o k n a c h  D o m u  T o w a ro w e g o , in ­
n e  p o z o s ta w ia ją  w ie le  d o  ż y ­
cz e n ia . N o w o  w y re m o n to w a n y  
s k le p  p ie k a r n ic z y  n a p rz e c iw  
P D T  r e k la m u je  n p . w  o k n a c h  
s ia tk ę  r y b a c k ą  i  k i l k a  „ m a ­
lu n k ó w ” , a o b o k  w y s ta w a  s k le  
p u  „W e d la ”  p r z y p o m in a  k s ię ­
g a rn ię ,  g d y ż  u m ie s z c z o n o  w  
n ie j  o b o k  sz p e tn e g o  k o ła  s te ­
ro w e g o  z p a p ie ru  i  s ty r o p ia n u  
m a .p y  m o r s k ie  w y b rz e ż a  B a ł­
ty k u .

L E T N IE  C Z A P E C Z K I.. .

. . .p o d o b n ie  ja k  w e n ty la to r k L  s ta  
ł y  s ię  o s ta tn io  a r ty k u łe m  w ie l 
ce  p o s z u k iw a n y m . C z a p e c z k i 
m o ż n a  n a b y ć  t y lk o  w  k i lk u  
.p ry w a tn y c h  p a w ilo n a c h  i  p u n k  
ta c h  u s łu g o w y c h , a w e n ty la to r  
k ó w  n ie  m a  w c a le . J a k  p o in ­
fo rm o w a n o  n a s  w  „E L d o m ie ” , 
n a s tę p n a  d o s ta w a  ( p ra w d o p o ­
d o b n ie  o s ta tn ia  w  b r . )  t r a f i  
d o  s k le p ó w  z a  k i l k a  d n i.

(d y m )


